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Przez ćwa dni obrabował Sep
nad stanem gospodarki państwa

Uchwalenie znaczących ustaw • Zmiany w składzie Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). 31 lip-
ea był drugim pracowitym
dniem XV w tej kadencji po
siedzenia sejmu PRL, które
pozwoliło najwyższemu orga
nowi władzy w naszym kraju
sfinalizować cały pakiet wa
żnych aktów legislacyjnych,
będących w ostatnich tygo
dniach, a nawet miesiącach,
przedmiotem ożywionej deba
ty sejmowej i społecznej.

© po zakończeniu przerwa
nej w czwartek dyskusji w

sprawach gospodarczych Izba
upoważniła rząd do dokonywa
nia zmian w tegorocznym Na-
rodowym Planie Społeczno-Go
spodarczym, zmieniła ustawę
budżetową na bieżący rok i w

uchwale wyraziła aprobatę dla
rządowego programu przezwy
ciężania kryzysu oraz stabili
zowania gospodarki kraju.
Podjęto też uchwałę w spra

wie przyjęcia do wiadomości
sprawozdań rządu z wykona
nia NPSG I budżetu za rok
ubiegły.

© Następnie Sejm uchwalił
ustawę o kontroli publikacji i
widowisk,, w rezolucji Sejm
zobowiązał Radę Ministrów do
opracowania projektów ustaw:
o ochronie tajemnicy państwo
wej i gospodarczej, o prawie
prasowym i prawie autorskim.

© Uchwalono trzy akty pra
wne regulujące kontrowersyj
ną kwestię uposażenia i zao
patrzenia emerytalnego osób
zajmujących kierownicze sta
nowiska państwowe.

Nieprzewidzianym akcentem
drugiego dnia obrad było przy
bycie do Sejmu delegacji
NSZZ „Solidarność” — Region
Mazowsze, które na ręce
marszałka Sejmu złożyła po
stulaty dotyczące poprawy za

opatrzenia w żywność i inne

artykuły konsumpcyjne oraz

przeprowadziła rozmowy w tej
sprawie.

® Izba przyjęła uchwałę
zobowiązującą rząd do podję
cia jak najszybszych działań
dla przywrócenia dotychczaso
wych norm przydziałów ży
wności, zaostrzenia wałki ze

spekulacją, lepszego zaopa
trzenia rolników w środki (
produkcji i usprawnienia fun
kcjonowania handlu.

© Sejm dokonał też zmian
w składzie Rady Ministrów
oraz wysłuchał odpowiedzi na

interpelacje i zapytania posel
skie.

Sejm wznowił obrady kalka
minut po godzinie 9.00. Wśród
posłów — I sekretarz KC
PZPR — Stanisław Kania. W
ławach Rady Państwa — jej
przewodniczący Henryk Ja

błoński. Obecni członkowie
rządu z premierem gen. armii
Wojciechem Jaruzelskim.

Przewodnictwo obrad objęła
wicemarszałek sejmu — Hali
na Skibniewska.

Izba przystąpiła do konty
nuowania dyskusji nad spra

wozdaniem komisji planu go
spodarczego, budżetu i finan
sów o zmianach w planie i bu
dżecie na 1981 r., programie
przezwyciężania kryzysu i sta
bilizowania gospodarki oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Nowi członkowie rządu
Janusz OBODOWSKI — wicepremier
Tadeusz HUPAŁOWSKI — minister administra
cji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska

Czesław KISZCZAK — minister spraw we
wnętrznych
Antoni RAJKIEWICZ — minister pracy, płac
i spraw socjalnych

Na tę decyzję Sejmu czekaliśmy od iat

Z mądrego kompromisu miedzy projektem rządowym
i społecznym zrodziła sio ma o cenzorze

• Urząd Kontroli Publikacji
i Widowisk podlega Radzie Państwa

• Spory rozstrzyga Naczelny Sąd

Administracyjny
• Jawność ingerencji cenzorskich

Pełny tekst ustawy drukujemy na str. 5

Wolność słowa jest nam potrzebnajak chleb
Wystąpienie posła K. MałcużyAskiego

Panie Marszałku.

Wysoka Izbo!

Muszę przyznać, te nie Jest
łatwo zabierać głos na temat

cenzury w chwilę po tym, kie
dy przed Sejmem i w Sejmie
gościliśmy delegację robotni
czą domagającą się zaspokoje
nia podstawowych material
nych potrzeb społeczeństwa.

Ale ponieważ uważam, że

sprawa wolności słowa Jest
równie ważna jak sprawa
Chleba, ponadto tak uważa
klasa robotnicza, która dała
temu wyraz wprowadzając
sprawę cenzury do porozu
mień gdańskich zabieram głos
w tej dyskusji.

Historia cenzury jest równie
stara jak historia słowa pisa
nego. Przybierała ona różne

formy w różnych epokach 1
w różnych krajach i ustro
jach. Bywały cenzury książęce
i klasztorne, królewskie i re
publikańskie, wojskowe i ban
kowe, kapitalistyczne i socja
listyczne. Mógłby to być cie
kawy temat do studium poli
tycznego, obyczajowego, eko
nomicznego, ale w żadnym

(DOKOŃCZENIE NA STR.

Po raz pierwszy mówi się publicznie o tych sprawach Nasz reporter relacjonuje:

Znów napięta sytuacja w kraju
Biuro Polityczne apeluje o rozsądek:

w Polsce nie ma groźby głodu
WARSZAWA (PAP). 1 sierp

nia br. odbyło się posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
w celu omówienia sposobu re
alizacji programu IX Nadzwy
czajnego Zjazdu Partii. Prze
analizowano także aktualną
sytuację społeczno-ekonomicz
ną kraju.

Niedostateczne zaopatrzenie
rynku spowodowane bardzo
niskim skupem produktów
rolnych i wynikające stąd
przejściowe ograniczenie re
glamentacji mięsa 'posłużyło
do wywołania napięć, które
nabrały niebezpiecznych cech
i grożą wybuchem konfliktu o

ogólnokrajowym zasięgu. Za*
powiedzi strajków, a szczegól
nie demonstracje uliczne,
stwarzają wielkie zagrożenie
dla kraju. Atmosferę tę wyko
rzystują niektóre ogniwa „So*
lidarności” próbując podważyć

(DOKOŃCZENIE NA SIR. S)

Pecpato PgeaEUSEagiwaBn Ragdu

nadzwyczajne środki
w walce ze spekulacją

WARSZAWA (PAP). 1 bm.
odbyło się pod przewodnic
twem prezesa Rady Ministrów
gen. armii Wojciecha Jaruzel
skiego posiedzenie Prezydium
Rządu. Uczestniczyli w nim
również sekretarz KC PZPR,
Marian Woźniak jak też pro
kurator generalny PRL, szef
sztabu generalnego WP i se
kretarz Komitetu Obrony Kra
ju.

Jak Informuje rzecznik
prasowy rządu — Prezydium
Rządu dokonało oceny pod-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

POSIEDZENIE RADY WOJSKOWEJ MON

WARSZAWA (PAP). W niedzielę. 2 bm odbyło się pod
przewodnictwem prezesa Rady Ministrów, ministra obro
ny narodowej, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego po
siedzenie Rady Wojskowej MON, w związku z pogłębia
jącymi się niekorzystnymi i niebezpiecznymi zjawiskami
w sytuacji wewnętrznej kraju. Na tym tle omówiono
przedsięwzięcia zapewniające wymagany poziom obron
ności i bezpieczeństwa Polski. Nakreślono także zadania
działalności sił zbrojnych, w tym również w zakresie
.ich udziału w pracach na rzecz gospodarki narodowej,
zwalczania spekulacji oraz innych destrukcyjnych spo
łecznie zjawisk.

Z Plenum KW PZPR w Tarnowie
........ -—............ ....... : -

Gdy brak surowców,
trzeba zmienić profil produkcji

W uh. piątek odbyło się w

Tarnowie plenarne posiedzenie
Komitetu Wojewódzkiego Par
tii. Obradom przewodniczył
członek Biura Politycznego,
I sekretarz KW PZPR Stani
sław Opałko. Referat o głów
nych kierunkach pracy woje
wódzkiej organizacji partyjnej

po IX Zjeździe przedstawił se
kretarz KW Franciszek Ra-
chwał.

Wyodrębnić w nim można
dwa zasadnicze tematy:

® pierwszy to określenie za
dań tarnowskiej organizacji w

aktualnej niezwykle skompli
kowanej sytuacji społecznej,

©_ drugi — to próba znale
zienia odpowiedzi na pytanie
jak ma działać partia w wa
runkach kryzysu gospodarcze
go.

W wystąpieniu Franciszka
Rachwala zawarta została go-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Ruszyła nowa fala emigracji zarobkowej - Robotnicy przed Sejmem
Reporter „GK“ z konferencji prasowej „Solidarności4'

tylko nowa ustawa paszportowa może ją powstrzymać
Wystąpienie posła Edmunda Osmańczylca

Ucieczka młodych Polaków
s Polski za granicę jest w

chwili obecnej najgroźniej
szym rezultatem przeżywane
go przez nas kryzysu i desta
bilizacji naszej gospodarki. W
roku zeszłym na ucieczkę
zdecydowało sie 70 tys. mło
dych obywateli Polski, w roku
bieżącym — istnieją po temu

uzasadnione prognozy — li
czba ta może przekroczyć 100
tys. Jest to prawie 1/3 nasze
go przyrostu naturalnego.
Sprawa ta hvła omawiana nie
dawno w Komish Spraw Za
granicznych Sejmu. Została

nawet powołana specjalna
podkomisja celem zbadania
możliwości zahamowania nie
zwykle negatywnych form u-

cieczkl, bo połączonych nieraz
z desperackim zrzekaniem się
obywatelstwa polskiego.

Chodzi o to, że młodzi Pola
cy wyjeżdżający w ostatnich
miesiącach za granicę w co
raz większej ilości stosują me
todę pozbywania się paszpor
tów polskich odsyłając je do
naszych placówek konsular
nych czy dyplomatycznych,
aby w ten sposób, jako już
rzekomi bezpaństwowcy móc

żądać azylu w kraju, do któ
rego dotarli i przyjmować ja
kąkolwiek pracę gdziekolwiek
w świecie.

Z relacji prasy światowej
wiemy, że w niektórych kra

jach powstały specjalne obo
zy przejściowe dla tej najnow
szej niepolitycznej lecz czy
sto zarobkowej fali polskich
emigrantów, świadczących
przed światem o głębokości
naszego kryzysu.

Dla mnie, Polaka znad O-
dry, dla którego obywatelstwo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Mapa Polski, na niej napis
„Głód” i znak drogowy „Stop”.
Obok ulotka: „Żądamy zacho
wania dotychczasowych racji
żywnościowych i pokrycia w

towarze”. Zapowiedź protesta
cyjnego przejazdu autobusów
i ciężarówek przez Warszawę
w poniedziałek 3 bm. i strajku
ostrzegawczego na środę 5
sierpnia.

Odpisuję te hasła z szyby
autobusu którym jadę na piąt
kowe posiedzenie Sejmu i nie
wiem, że za półtorej godziny
życie dopisze napisem ciąg
dalszy.

Jest 10.20. Na sali obrad do
biega końca debata nad sytu
acją gospodarczą kraju, Wyso
ka Izba rozpoczyna drugi
punkt obrad — dyskusję nad
ustawą o cenzurze. I w tym
właśnie momencie przed gma

chem Sejmu — po raz pier
wszy w jego powojennej hi
storii — zjawia się prawie 400-
osobowa grupa robotników,
członków „Solidarności”. Wie
lu w kaskach na głowie,
wszyscy z bialoczerwonymi o-

paskami na rękach. Niosą
transparenty „Chleba za naszą
pracę” i „Chcerny jeść”, flagi
z emblematami związku; mają
własną służbę porządkową. U-
stawiają się karną grupą (bę
dą tak stali w ordynku pra
wie półtorej godziny) naprze
ciw wejścia do gmachu, przy
wódcy manifestacji przekazują
Straży Marszałkowskiej żąda
nie widzenia się z marszałkiem
Sejmu Stanisławem Gucwą.

Po kilku minutach 39-osobo-
wa delegacja „Solidarności”
region Mazowsze zostaje przy-
(DOKONCZENIE na str.

Czy musi dochodzić

9 siecznych manifestacji?
Zarząd Regionalny „Soli

darności Małopolskiej” zapro
sił nas w sobotę na pierwszą
po wyborze nowych władz
konferencję prasową, którą
prowadził przewodniczący Za
rządu Wacław Sikora. Konfe
rencja pierwsza i od razu po
ruszająca ogromnie istotny,
aktualny temat wyżywienia.

„Solidarność Małopolska”
zgodnie z żądaniami członków,
kwestie te chce traktować
pierwszoplanowo. Powołała
specjalny zespół kierowany

Z OSTATNIEJ CHWILI

3 bm. rozmowy

Rząd — „Solidarność”
WARSZAWA (PAP). Roz

mowy komitetu Rady Mi
nistrów d/s Związków Za
wodowych z prezydium
KKP NSZZ „Solidarność”
— dowiaduje się PAP —

rozpoczną się w poniedzia
łek 3 bm. w godzinach
przedpołudniowych.

przez członka prezydium Ta
deusza Piekarza mający na

celu kontakty z władzami, or
ganizowanie pomocy charyta
tywnej, zbieranie i analizowa
nie informacji o rzeczywistym
stanie gospodarki itp. Nawią
zano już kontakt z prezyden
tem miasta ustalając, że żad
ne decyzje w kwestii wyży
wienia nie będą podejmowa
ne bez konsultacji z „Solidar
nością”, jak to zdarzało się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

fras iiaii pimioć swoich Inhaterów
WARSZAWA (PAP). W

warszawskim kalendarzu 1
sierpnia 1944 r. jest datą nie
zapomnianą — dniem wiel
kiego patriotycznego, zbroj
nego zrywu umęczonych oku
pacją niemiecką mieszkań
ców stolicy. W każdą rocznicę
tego wydarzenia myśli i u-

czucia warszawiaków kierują
się ku miejscom związanym z

historią trwających 63 dni
heroicznych zmagań; w miej
scach walk i straceń, bohater
stwa i męczeństwa składane
są wieńce i kwiaty, zapalane
znicze, jako znak żywej pa
mięci,

W sobotę 1 bm. oddano
hołd poległym na barykadach
miasta żołnierzom powstania
oraz walczącym wraz z nimi
mieszkańcom stolicy. Wszyst
kie cmentarze Warszawy za
płonęły ogniami pamięci zło
żono kwiaty na mogiłach i
P?d pomnikami czynów żoł
nierskich; kombatanci II woj
ny światowej, żołnierze i mło
dzież zaciągnęli warty hono
rowe.

Podniosłym punktem'obcho
dów rocznicy powstania stała
się uroczystość odsłonięcia

tablicy pamiątkowej na domu
przy ulicy Spiskiej nr 14 w

Warszawie — miejscu are
sztowania przez gestapo ko
mendanta Armii Krajowej
gen. dyw. Stefana Roweckie
go— „Grota”. Uroczystość
zorganizowana staraniem O-
bywatelskiego Komitetu O-
chrony Pomników Walki i
Męczeństwa dzielnicy War
szawa-Ochota i . Zarządu
Dzielnicowego, ZBoWiD zgro
madziła byłych żołnierzy
powstania wśród nich podko
mendnych gen. Roweckiego,
kombatantów wszystkich
frontów II wojny światowej,
delegacje harcerzy, mieszkań
ców miasta. Obecna była cór
ka generała — Irena Miel-
czarska-Rowecka oraz brat
generała inż. Stanisław Ro
wecki.

Po odegraniu Mazurka Dą
browskiego głos zabrał gen.
bryg. Jan Mazurkiewicz —

„Radosław”, który przypom
niał życie i walkę wybitnego
natrioty i żołnierza — gen.
Roweckiego.

Następnie odsłonięto tablicę
poświęconą komendantowi
głównemu AK, aresztowane

mu w tym domu przez gesta
po i* zamordowanemu w obo
zie Sachsenhausen. Twórcą
tablicy jest wybitna artystka-
rzeźbiarka Wiktoria Czechow-
ska-Antoniewska.

Uroczystości asystowała
Kompania Reprezentacyjna
WP.

W godzinach popołudnio
wych odbyły się uroczystości
o charakterze religijnym, w

trakcie których nastąpiło po
święcenie tablicy.

W południe w sobotę licznie
zgromadzeni na Placu Zwy
cięstwa mieszkańcy stolicy o-

raz goście z całego kraju u-

czestnicz--li w uroczystości
składania kwiatów na płycie
Grobu Nieznanego Żołnierza.
Nieopodal arkad grobu —

liczne poczty sztandaro
we stołecznej organizacji
ZBoWiD. Kompania Repre
zentacyjna WP prezentowała
broń. Orkiestra wojskowa o-

degrała hymn narodowy. Na
płycie grobu, usytuowanej
między tablicami zawierają-,
cymi zapis wszystkich pól bi
tewnych żołnierza polskiego i
partyzanta-, kwiaty złożyły
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

To przeczytaj! Dotyczy Ciebie!
Decyzja jeszcze ale zapadła - „Krakowska”
podaj® do dyskusji propozycje nowych cen

@ Zmiana cen pierwszym krokiem reformy

gospodarczej

Najmniej zarabiający nie mogą stracić!

Czy zlikwidujemy nawis inflacyjny?

Rozstrzygną o tym ekonomiści czy referen

dum?

Rządowy projekt zmiany cen na str. 3.

Sprawa regulacji cen budzi pow
szechne zainteresowanie. Trudno się
dziwić, ta decyzja dotyczy nas

wszystkich, będzie miała wielkie
znaczenie w codziennym naszym
życiu. Chcąc czytelników zapoznać
z pracami nad regulacją, publikuje
my dzisiaj kilka materiałów na ten

temat. Podajemy projekt zmiany
cen niektórych artykułów spożyw
czych, projekt rekompensat oraz

rządowe uzasadnienie całej koncep
cji. Ostatnią pozycję publikujemy w

formie obszernego, ale bardzo wier

nego omówienia. PODKREŚLAMY
MOCNO, 2E JEST TO DOPIERO
PROJEKT, KTÓRY ZOSTANIE
PRZEDŁOŻONY DO SPOŁECZNEJ
KONSULTACJI. Projekt ten znaj
duje się już w związkach zawodo
wych, komitetach Frontu Jedności
Narodu. Uzyskane wyniki staną się
podstawą ostatecznej wersji progra
mu, który rząd przedstawi społe
czeństwu. Podaję też propozycję by
sprawę rozstrzygnąć drogą referen
dum.

Czytelnicy „Gazety 08061183
A' co na temat proponowa- dzy był ubiegłotygodnlowy

nej podwyżki cen mówią na- dyżur telefoniczny w którym
si czytelnicy? Temat intere- wypowiedziało się ponad 60
suje społeczeństwo od dawna, osób. Sondaże wykazały, że
zebraliśmy pokaźną ilość opi
nii. Dopełnieniem naszej wie- (CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Znów napięła sytuacja w kraju
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

linię polityczną IX zjazdu
PZPR. Szerzy się twierdzenie
o widmie głodu w Polsce. W
Polsce nie ma groźby głodu.
Prognozy dotyczące zbiorów
zbóż oraz roślin pastewnych i
okopowych zapowiadają się
dobrze.

Źródłem napięcia są również
, nieporozumienia wokół kon
sultowanych propozycji zmian
cen, które w dalszym toku dy
skusji podlegać będą modyfi
kacjom. Zmiany cen połączone
z rekompensatą, nie mogą być
jednak odłożone do czasu

Gdy brak surowców,
trzeba zmienić profil produkcji

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
rzka prawda o partii. „W mi
nionych miesiącach niejeden
członek partii poczuł się osa
motniony. Rozgoryczeni, w

pierwszym odruchu, oddawali
legitymacje. W stosunku do
lipca ub. roku jest nas w woj.
tarnowskim mniej o prawie 6
tysięcy, zmniejszyła się liczba
POP o 42 i OOP o 31. ...Zale
głości z tytułu składek partyj
nych wynoszą, blisko 1 min.
Wielu członków partii nie pła
ci składek od ponad 3 miesię
cy... kilkaset POP nie realizuje
swych podstawowych statuto
wych powinności tj. comiesię
cznych zebrań. Szereg sekre
tarz POP, wybranych przecież
w najbardziej demokratyczny
sposób nosi się z zamiarem re
zygnacji z tej funkcji...”
* Potwierdza się, także w Tar-
nowskiem, prawda, że o sile
partii decydują organizacje i

komitety w dużych zakładach
pracy. Widać ich obecność
wśród załóg, współkształtują
sytuację społeczną w regio
nach, miastach, osiedlach. Tak
jest m. in. w przypadku tar
nowskich „Azotów” i „Pona-
ru” czy bocheńskiej filii HiL.

Z tej oceny partii można
sformułować trzy wnioski:

@ zmierzać należy do stop
niowego odzyskiwania autory
tetu i wpływu partii wśród
klasy robotniczej, w społeczeń
stwie. Jedyną drogą do tego
jest autentyczny dialog z ludź
mi pracy, rzetelne zajęcie się
problemem np. sprawiedliwo
ści społecznej. Jest to platfor
ma umożliwiająca realną
współpracę m. in. z „Solidar
nością”;

© konieczne jest pełne zdy
scyplinowanie członków partii.
Służyć temu będzie m. in. za
poznanie się członków partii
z nowym uchwalonym na IX

Zjeździe, statutem partii;
© niezbcdne jest rozwijanie

współpracy ze związkami za
wodowymi przy poszanowaniu

Czy musi dochodzić

ife ulicznych manifestacji?
DOKOW/.EME ZE STR. I)

dotychczas. „Solidarność” de
leguje także swego przedsta
wiciela do specjalnej grupy
zwalczającej spekulację. Na
ostatnim spotkaniu w Urzędzie
Miasta zespół „Solidarności”
złożył protest przeciwko za
sadom reglamentacji alkoholu,
kawy i słodyczy., Prezydent
zmienił swe uprzednie zarzą
dzenie. Ponieważ nie otrzyma
liśmy dotychczas oficjalnego
komunikatu władz miejskich
podajemy informację uzyska
ną z „Małopolski”. Ustalono
mianowicie:

@ W sierpniu i wrześniu o-

soby powyżej 18 lat otrzyma
jąpo10dkgkawyna dwa
miesiące (kartka K-l).

© Osobom do 18 reku życia
przysługiwać będzie miesięcz
nie 0,25 kg galanterii czekola
dowej (z kartki na cukier C-l;
UM aoeluje aby wstrzymać sie
z realizacją kartki do 9 bm
aby dać czas na organizacyjne
przygotowanie reglamentacji
słodyczy).

© Alkohol — do wyboru
wódka, wino gronowe, koniak
— w ilości 1 butelki będzie o-

trzymywal każdy zatrudniony
na terenie Krakowskiego ma
jący poayyżej 18 lat aa kartkę
K-14. Tym samym zlikwido
wano zamienność alkoholu na

kawę i słodycze. Powodem tej
decyzji jest stwierdzenie, że
władze miejskie nie posiadają
pełnego pokrycia potrzeb tych
artykułów zamiennych i prak
tycznie znaczna większość o-

sób musiałaby być zmuszona

do kupna wyłącznie wódki.

. Dhezego spłonęła
„SCsskada'1?

SZCZECIN (PAP). Prof.
Tadeusz Kukuła — kierownik
zakładu technicznego zabez
pieczenia okrętów Politechni
ki Szczecińskiej — jest uzna
nym w kraju i za granicą auto

wdrożenia reformy gospodar
czej, są one bowiem jej nie
zbędnym, a nawet pierwszo
planowym składnikiem.

Gospodarka nie dysponuje
rezerwami, nie ma też zapeł
nionych magazynów, ani ukry
tych artykułów spożywczych.
Będziemy mieli tyle ile sami
wyprodukujemy, ile zbierzemy
z naszych pól i przetworzymy.

Biuro Polityczne zaaprobo
wało plany rządu dotyczące
działań na rzecz stabilizowania
i poprawy sytuacji społeczno-
gospodarczej. Obejmują one

wysiłki w kierunku wzrostu

produkcji rynkowej i ekspor

towej, wydobycia surowców,
wszechstronnych posunięć za
bezpieczających zebranie tego
rocznych płodów rolnych, ich
właściwe przetworzenie i skła
dowanie, a w szczególności po
prawę w zakresie życiowo nie
zbędnych produktów. Podjęte
zostaną przedsięwzięcia i zmie
rzające do zagwarantowania
dostaw artykułów przeznaczo
nych dla dzieci.

Odpowiedzialność za popra
wę sytuacji spoczywa na wszy
stkich siłach społecznych i or
ganizacjach gospodarczych, w

tym także na związkach zawo
dowych.

ich samodzielności i samorzą
dności.

Sytuacja gospodarcza woje
wództwa pogarsza się prakty
cznie z każdym dniem. Jak
wynika z szacunków, tegoro
czna produkcja zakładów pra
cy woj. tarnowskiego będzie
niższa o ok. 5 miliardów zło
tych od możliwej do uzyska
nia... Zadania w budownic
twie mieszkaniowym w I pół
roczu br. wykonano w niespeł
na 44 proc., liczba oddanych
mieszkań jest niższa o połowę
w stosunku do ub roku. Spa
dek tempa produkcji material
nej „spowodowany jest nie
tylko brakiem surowców i ma
teriałów ale wynika także z

obniżenia dyscypliny wśród
załóg, spadku wydajności pra
cy”.

Załamanie gospodarcze ma

niezwykle niekorzystny wpływ
na warunki życia społeczeń
stwa. Brak równowagi rynko
wej, nasila się spekulacja. Wy
stępują objawy paniki na ryn
ku. Brakuje nawet chleba, oc
tu, soli, żyletek...

W tej sytuacji za niezwykle
potrzebne uznano szybkie uru
chomienie mechanizmów eko
nomicznych m. in. wprowadze
nie reformy cen. W skali wo
jewództwa zaś niezbędne są
działania doraźne przedsię
biorstw. Tam gdzie to jest ko
nieczne ze względów surowco
wych — nawet zmiana profilu
produkcji. Ważną rolę w tym
względzie spełnić winien sa
morząd pracowniczy. I tutaj
pytanie: jak wpisać partię w

tworzący się nowy organ
przedstawicielstwa załogi?

Wiele miejsca w ocenie Eg
zekutywy zajęły problemy
gospodarki żywnościowej. U-
znano je wręcz za najwa
żniejsze w aktualnej sytuacji.
W tej mierze za decydującą
sprawę uznano sprawny
sprzęt zbóż oraz dobre przy
gotowanie kampanii jesien
nej. Tymczasem, mimo wielu

@ Do 15 sierpnia prezydent
wyznaczy artykuł, który mógł
by być wymieniany za alko
hol. Tym samym trzeba zgro
madzić odpowiednie zapasy
tego wyrobu.

Tyle konkretne ustalenia.
Działacze „Solidarności” poin
formowali nas o stanie nie
zwykłego napięcia i irytacji
wśród mieszkańców regionu.
Członkowie „Solidarności” —

przedstawiono nam m. in. sta
nowiska „Armatury” „Telpo-
du” i HiL — są niezadowole
ni ze sposobów reglamentacji,
domagają się sprawniejszego
organizowania gospodarki
żywnościowej. Decyzją Prezy
dium Zarządu Regionu „Soli
darności” postanowiono zorga
nizować 7 sierpnia w regionie
małopolskim marsze protesta
cyjne. Według wstępnych u-

staleń mają one rozpocząć sie
o godz. 16 w trzech miastach
wojewódzkich (Kraków, Nowy
Sącz i Tarnów) oraz w kil
ku innych ośrodkach miej
skich. W Krakowie — jak się
przewiduje — taki marsz

przejdzie z Błoń na plac Wio
sny Ludów, gdzie złożony bę
dzie apel do władz miejskich.
Protestujący wystrzegają się
wszelkich politycznych haseł.

Jak uzasadniano ten krok
„Solidarności”, krok bez pre
cedensu w naszym regionie, w

którym nie było dotychczas
akcji protestacyjnych na taką
skalę?

1. Władza wprowadziła ob
niżone normy na mięso w

sierpniu bez konsultacji ze

związkiem zawodowym. Za
rząd Regionalny uznał, że na

rytetem naukowym jeśli cho
dzi o tworzenie na statkach
optymalnych warunków bez
pieczeństwa.

Prokuratura Wojewódzka w

Szczecinie zleciła prof. T.
Kukule sporządzenie opraco
wania — oceny przyczyn nad
zwyczaj szybkiego rozprze
strzenienia się ognia — mają
cego istotne znaczenie dla śle

czynionych wysiłków nie u-

dało się w pełni i w odpo
wiednim czasie wyremonto
wać sprzętu żniwnego, niskie
są dostawy maszyn do skła
dnic WZSR. Brakuje nie tyl
ko maszyn ale również „zwy
kłego chleba, napoi chłodzą
cych, papierosów — tych na

kartki... Jest to nie tylko
obojętność na trud rolnika
ale ignorowanie podstawo
wych obowiązków pracowni
czych”. Wadliwie pracują
punkty skupu, coraz mniej
zwierząt trafia do zakładów
przetwórczych, rzeźni i chłod
ni, liczne są przykłady niego
spodarności np. budynek in
wentarski zakupiony do tuczu

trzody chlewnej przez RSP w

Zabędzy już rok stoi niezago
spodarowany.

Podczas dyskusji, w której
głosy w większości odbiegały
od tematu posiedzenia mówio
no m. in. o kryzysowej sy
tuacji żywnościowej na ryn
ku, proponując powrót do
obowiązkowych dostaw w rol
nictwie. Były i głosy przeci
wne. Roman Cabański z Bo
chni korzystając z możliwo
ści repliki zapytywał, co są
dzą jej zwolennicy o obowią
zkowych dostawach przemy
słu dla rolnictwa. Przedmio
tem dyskusji była też anali
za działalności podstawowych
organizacji partyjnych, zwła
szcza na wsi oraz problemy
związane z wprowadzeniem
jak najszybciej w życie u-

staw: o przedsiębiorstwie oraz

reformie cen. Sugerując, że

tylko odpowiednio ustalo
ne ceny pozwolą na opłacal
ność produkcji w rolnictwie,
a tym samym zlikwidują spe
kulacje i handel artykułami
żywnościowymi na czarnym
rynku.

W czasie obrad zabrał głos
członek KC, I sekretarz KZ
w „Azotach” Jerzy Maniaw-
ski. W swoim wystąpieniu
poruszył kilka tematów, m.

leży te kartki przyjąć lecz ad
ministracja winna zrekompen
sować je w innych miesiącach,
zaś we wrześniu powrócić do
dawnych racji żywnościowych,
do 15 bm. władze miasta mają
przedstawić stosowne propo
zycje.

2. „Solidarność” nie akceptu
je zasad reglamentacji w róż
nych województwach. Dowo
dzi, iż prowadzi się ją nieu
dolnie, są różnice w przydzia
łach do różnych regionów.

3. Nasi rozmówcy twierdzą,
że posiadają dowody świad
czące o wydrukowaniu nad
miernej ilości kartek na pa
pierosy i żywność — bez po
krycia

4. Trzeba doprowadzić do
zmiany systemu organizacyj
nego gospodarki, decentrali
zacji decyzji (np. prezydent
miasta ma tak niewielkie u-

prawnienia, jest krępowany
poleceniami z centrali, nie
może więc właściwie rządzić).
Administracja jest nieudolna
więc trzeba ją oraz zasady jej
działania zreformować.

5. „Solidarność” nie chce
przejmowania władzy, jest za

mocną władzą, samodzielną
terytorialnie. Słyszę jednak
głosy, że jeśli sytuacja w kra
ju stałaby się katastrofalna i

administracja nie potrafiłaby
jej opanować, nie wprowadzo
ne . byłyby reformy — wów
czas związkowcy musieliby
wziąć na siebie (jak twierdzą
— bardzo by tego nie chcieli)
dystrybucję artykułów żyw
nościowych. Mają się w tej
kwestii odbyć rozmowy z So

dztwa w sprawie pożaru
szczecińskiego kombinatu ga
stronomicznego „Kaskada”, w

którym poniosło śmierć 14
osób. Opinia uczonego po
twierdza wstępne oceny przy
czyn tragedii. Zasadniczym
,elementem, który spowodował
gwałtowne rozprzestrzenianie
się ognia była duża ilość two
rzyw sztucznych i natural

W obecnej ehwill mnożenie
postulatów oraz dalsze wywie
ranie nacisków na płace i
świadczenia socjalne, bez a-

ktywnego stosunku związków
zawodowych do sprawy roz
woju produkcji prowadzić mo
że jedynie do dalszego roz-

strajania gospodarki narodo
wej. Biuro Polityczne zaakce
ptowało również zamierzenia
rządu w zakresie zdecydowa
nego przeciwdziałania demo
ralizującym 1 wyniszczającym
kraj zjawiskom rozprzężenia
społecznego i spekulacji.

Biuro Polityczne postanowi
ło w najbliższych dniach
zwołać posiedzenie Komitetu

Centralnego poświęcone aktu
alnej sytuacji społeczno-gospo
darczej kraju.

in. zastanawiał się według ja
kich wzorów winien postępo
wać obecnie członek partii.
„Takim wzorem i drogowska
zem muszą być materiały,
dyskusja i uchwały IX Zja
zdu. Musimy tworzyć nowe

formy zachęty łudzi do pracy
partyjnej, nie może być prze
kłamań. Partia musi się u-

wiarygodnić, że jest rzeczywi
ście kierowniczą siłą narodu.
Ludzie już są zmęczeni panu
jącą sytuacją w kraju, są je
dnak bardzo mądrzy i potra
fią odróżnić ziarno od plew.”
Mówił też o nomenklaturze:
„Należy zmienić jak najszyb
ciej prowadzoną politykę ka
drową. Trzeba ustalić, które
funkcje są nomenklaturowe,
a o pozostałych niech decy
dują załogi i kierownicy
przedsiębiorstw. Nie możemy
czekać z założonymi rękami
aż „Solidarność” zarząda
zwolnienia tego czy innego
kierownika. Musimy jako
partia wyprzedzać „Solidar
ność” przynajmniej o krok, a

nie wlec się za nimi”.
W dalszej części wystąpie

nia krytycznie ocenił sposo
by reglamentowania artyku
łów poszukiwanych na rynku,
zwłaszcza żywności. Zdekla
rował się, że o wszystkich
sprawach, problemach, o któ
rych się mówi tu na dole bę
dzie informował KC i od
wrotnie.

W dalszej części dyskusji
mówiono o najważniejszych
sprawach dnia dzisiejszego m.

in.: weryfikacji działalności
przedsiębiorstw.

Plenum KW na wniosek
sekretarza KW Jana Karkow
skiego zaaprobowało propo
zycje^ Egzekutywy dotyczące
zadań wojewódzkiej organiza
cji partyjnej po IX Zjeździe,
przyjęło założenia pracy wo
jewódzkiej instancji m. in.
koncepcję powołania 14 komi
sji problemowych KW.

Obrady podsumował Stani
sław Opałko, uznając za naj
ważniejsze w obecnej sytua
cji, kształtowanie jedności w

partii, oraz podejmowanie
przez nią konkretych przeko
nywających społecznie inicja
tyw zmierzających do wyjścia
z kryzysu gospodarczego.

EUGENIUSZ GhOMB
WIESŁAW SZCZUPAK

lidarnością Rolników Indywi
dualnych.

6. Skąd pomysł marszu pro
testacyjnego? Słyszymy na

konferencji, że w zakładach
istnieje tak duże napięcie, któ
remu trzeba dać jakiś upust,
bo może dojść — zdaniem
działaczy „Solidarności” — do
takiego wybuchu, nad którym
nikt, także związki, nie będą
w stanie już zapanować.

Takie są argumenty Zarzą
du Regionalnego. Pytam jed
nak, czy w sytuacji gdy cały
nasz naród pogrąża się coraz

bardziej w kryzysie nie czas

czekać na zmiany systemu go
spodarczego, lecz ratować to
co się da, w spokoju stawiać
choćby drobne kroczki w kie
runku wyjścia z tragicznego
impasu? Czy „Solidarność”
włączy się w akcję zbioru pło
dów rolnych, bo mimo wszel
kich dyskusji najważniejsze
jest to, co uda nam się zebrać?
Jeśli nie, z czegóż będzie się
dzielić, choćby i sprawiedli
wie i sprawnie — polski bo
chen?

Słyszę taką mniej więcej
odpowiedź. Jest możliwość
zjednoczenia narodu wokół
pracy ale nie w tej chwili.
„Solidarność” zdaje sobie
sprawę, że nie wszyscy dobrze
i wydajnie pracują. Władza
nie ma schowanych zapasów.
Dużo jest do zrobienia na

wszystkich frontach gospodar
ki. Jednak — zdaniem związ
kowców — jest to kwestia
wiarygodności władzy. Jeśli
potrafi ona udowodnić dobre
chęci, wprowadzi wiarygodne
zmiany, nie będzie kluczyć,
lecz wprowadzi autentyczną
konsultację, jeśli administra
cja zacznie działać sprawniej
— to wówczas wszyscy wezmą
się do roboty. Tymczasem nie
ma wiarygodnego programu
ani oceny stanu zaopatrzenia
nawet w województwie.

JERZY SĄDECKI

nych, stanowiących wyposa
żenie wnętrz. Płonąc nadzwy
czaj szybko — równocześnie
przenosiły one ogień. Podczas
spalania tych materiałów wy
dzielały się duże ilości sub
stancji toksycznych; bezpoś
rednią przyczyną śmierci ofiar
w „Kaskadzie” było więc za
trucie, a dopiero wtórną —

spalenie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stawowych aspektów aktual
nej sytuacji społeczno-gospo
darczej, przedyskutowało wy
nikające z niej wnioski i

podjęło decyzje w zakresie
bieżącej działalności rządu.

Stwierdzono, że ewolucja
kryzysu w kraju dochodzi do
dramatycznego punktu, szcze
gólne niebezpieczeństwo two
rzą demonstracje uliczne. U-
niknięcie powstałej groźby
jest żywotnym, patriotycznym
zadaniem władzy ludowej oraz

wszystkich Polaków.
W tej sytuacji rząd zamie

rza realizować konsekwentnie
działania przedstawione przez
premiera na IX Nadzwyczaj
nym Zjeździe PZPR jak rów
nież zawartych w rządowym
programie wychodzenia z kry
zysu i stabilizowania gospo
darki, zaaprobowanym jedno
głośnie przez Sejm w dniu 31
lipca br. oraz podejmować
zgodnie z uchwałą Sejmu
wszechstronne kroki dla pow
strzymania żywiołowych zja
wisk dezorganizujących pro
dukcję i zaopatrzenie rynku,
podważających funkcjonowa
nie państwa, prowadzących do
chaosu i anarchii.

Stwierdzono, że jedyną drogą
poprawy sytuacji jest wzrost

produkcji, wykorzystanie ist
niejącego potencjału gospo
darki i podniesienie dyscypli
ny społecznej, jest szybkie
wdrożenie założeń reformy go
spodarczej, w tym nowych
zasad działalności samorządu
załogi i funkcjonowania
przedsięborstw oraz rozpoczę
cie procesu zmian cen deta
licznych i zaopatrzeniowych.
Konieczne jest również za
przestanie działań dezorgani
zujących pracę zakładów, za
kłócających zaopatrzenie, pa
raliżujących funkcjonowanie
władz administracyjnych;
niezbędny jest spokój społecz
ny, ład i porządek. Najwyższą
koniecznością jest organizacja
ogólnonarodowego wysiłku
dia wyprowadzenia kraju z

kryzysu własnymi siłami,
zgodnie z najlepiej pojętym in
teresem społeczeństwa.

Rząd czynił i czynić będzie
wszystko, aby we współdziała
niu z ludźmi pracy tworzyć ku
temu odpowiednie warunki.

Każdy, kto usiłuje niezado
wolenie społeczne wykorzysty
wać dla wywierania nieuza
sadnionej presji na władzę,
kto utrudnia realizację podej
mowanych przez rząd działań
dia zaspokojenia podstawo
wych, potrzeb ludności w o-

becnym, najbardziej krytycz
nym okresie,, dzielącym nas

od nowych zbiorów, głosi ją
trzące hasła, kto zamiast do
samodyscypliny, do pracy i
spokoju nawołuje do demon
stracji — ten przyczynia się
do tego, że kraj idzie ku ka
tastrofie, naród — ku niesz
częściu.

Prezydium Rządu, potwier
dzając konieczność kontynuo
wania wszechstronnych dzia
łań nad wdrożeniem zatwier
dzonego przez Sejm programu
wychodzenia z kryzysu i sta
bilizowania gospodarki posta
nowiło podjąć szereg działań
doraźnych dia rozwiązania
bądź złagodzenia negatywnych
zjawisk.

Odpowiednie resorty i orga
nizacje handlowe zobowiązane
zostały do zintensyfikowania
wysiłków dla poprawy zaopa
trzenia rynku poprzez intensy
fikację skupu artykułów rol
nych, zwłaszcza żywca i zbo
ża, przesunięcie środków na

produkcję artykułów pierw
szej potrzeby oraz maksymal
ne wykorzystanie potencjału
produkcyjnego przetwórstwa
rolno-spożywczego w celu peł
nego zagospodarowania tego
rocznych zbiorów.

Rząd podjął nadzwyczaj
ne wysiłki dla zapewnienia
sprawnego przebiegu żniw,
Istniejące jeszcze w tej dzie
dzinie niedociągnięcia i braki
powinny być szybko i skutecz
nie usuwane. Działania rządu
muszą być jednocześnie

Aresztowanie byłego rektora

Śląskiej Akademii Medycznej
KATOWICE (PAT). Podczas

próby nielegalnej ucieczki
zatrzymany został na granicy
węgiersko - jugosłowiańskiej
przez węgierskie władze gra
niczne były rektor Śląskiej
Akademii Medycznej w Ka
towicach — Jan J. Został on

deportowany do Polski. Śledz
two wszczęła Prokuratura Wo

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 lipca 1931 r.

zmarl nagle w Gorlicach

dr inź. Stefan BURAK

docent Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościusz
ki, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Za Za
sługi dla Ziemi Krakowskiej”, Złotą Odznaką ZNP, Ho

norową Odznaką Politechniki Krakowskiej,
W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę z zakresu

metaloznawstwa 1 spawalnictwa, jednego z najstarszych
pracowników, aktywnego działacza partyjnego oraz związ
kowego, który swoją wieloletnią działalnością przyczynił
się do rozwoju Uczelni.

Pogrzeb odbędzie Się dzisiaj, 3 sierpnia, o godz. 13,39
na cmentarzu Rakowickim.

REKTOR I SENAT POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ,
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU MECHANICZNEGO,
KOMITET UCZELNIANY PZPR, RAtiA ZAKŁADOWA

ZNP PRACOWNIKÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH
i Instytucji naukowych

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 lipca 1981 r.

zmarl

Stefan BEDNAEZ
dyrektor Profilaktycznego Domu Zdrowia Stacji Klim

tycznej Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej w Z:

kopanem, prezes chórów „Wierchy” i „Słowiki Tatrzań
skie”, długoletni pracownik Służby Zdrowia, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło
tym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Medalem „Zasłużony lja
Polu Chwały”, Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz wie
loma medalami i odznaczeniami państwowymi, resorto
wymi 1 związkowymi.

W Zmarłym tracimy oddanego Dyrektora, szlachetnego
Człowieka i serdecznego Przyjaciela oraz zasłużonego
działacza społecznego.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia.

PRACOWNICY I RADA ZAKŁADOWA PDZ

W ZAKOPANEM

Posiedzenie Prezydium Rządu
wsparte inicjatywą organizacji
działających na wsi i załóg za
kładów pracy, w tym zwłaszcza
w zakresie przestawiania pro
dukcji szeregu zakładów na

potrzeby rolnictwa. Opory i
opóźnienia na tym odcinku
muszą 1 będą zdecydowanie
usunięte.

Obecne wysiłki będą kon
centrowane na skupie płodów
rolnych, ich przetworzeniu i

zmagazynowaniu.
Rząd liczy na terminowe i

pełne wywiązywanie się rol
ników z umów sprzedaży pro
duktów na zaopatrzenie lud
ności. Podjęte zostaną kroki
dla niezbędnego zaopatrzenia
rolnictwa jak również zakła
dów przetwórczych w opal i
energię. Rząd będzie dokony
wał w miarę potrzeby, prze
sunięć do tego przemysłu
części załóg z zakładów pro
dukcyjnych unieruchamia
nych lub niedociążonych z

braku surowców.
Podjęte zostaną dalsze dzia

łania dla usprawnienia dystry.
bucji artykułów żywnościo
wych i przemysłowych, obję
tych systemem reglamentacji.
Organizacje handlowe i zao
patrzeniowe w tym również

spółdzielcze zostały zobowią
zane do bezwzględnego usu
nięcia wszelkich istniejących
w tej dziedzinie braków i nie
dociągnięć.

Wszystkie zakłady produ
kujące bądź dostarczające ar
tykuły pierwszej potrzeby,
zwłaszcza chleb i mleko muszą
dbać o pełne zaspokojenie po
trzeb handlu przed wolnymi
dniami od pracy. Konieczne
jest rozszerzenie pracy handlu
i placówek usługowych w

wolne soboty.
Stałą kontrolą objęty będzie

transport towarów deficyto
wych i ich sprzedaż w celu
skutecznego zapobiegania kra
dzieżom i spekulacyjnym ma
chinacjom. Rozszerzona będzie
kontrola oraz surowo karane
wszelkie przypadki niegospo
darności i marnotrawstwa ar
tykułów żywnościowych.

Podejmą działalność pełno
mocnicy rządu do spraw roz
działu żywności a w szczegól
ności kontroli zaopatrzenia i
zwalczania nadużyć tj. prze
strzegania realizacji ogólno-
państwowych zadań w dziedzi
nie dystrybucji i sprawiedli
wego podziału produkowanych
artykułów pierwszej potrzeby.

Władze przeciwdziałać będą
wszystkimi środkami działa
niom, utrudniającym przerzut
artykułów spożywczych z

poszczególnych województw
na tereny wielkich aglomera
cji i skupisk klasy robotni
czej, zgodnie z ustalonymi
centralnie planami sprawiedli
wego zaopatrzenia i pokrycia
potrzeb reglamentacji.

Rząd zwraca się do załóg
zakładów pracy o zaprzesta
nie praktyki wymiany produ
kowanych towarów i surow
ców za mięso bezpośrednio na

wsi. Dezorganizuje to plano
we zaopatrzenie miast i obni
ża możliwości zaopatrzenia
kartkowego.

Prezydium Rządu postano
wiło zastosować nadzwyczaj
ne środki w walce ze spekula
cją i przechwytywaniem ar
tykułów pierwszej potrzeby.

Prezes Rady Ministrów zo
bowiązał organa MO, PIH,

Inspektoraty Kontro! nu-Rewi-
zyjne oraz tworzone doraźnie
lotne brygady kontroli wzmo
cnione m. in. udziałem żoł
nierzy do rozwinięcia szero
kiej i bezwzględnej walki ze

spekulacją.
Rygorystycznie stosowane

będą środki prawne w przy
padku ujawnienia sprzedaży
towarów po cenach spekula
cyjnych. Towary będą kon
fiskowane, a winni speku
lacji — karani.

Niedozwolona będzie sprze

jewódzka w Katowicach. Za
stosowano wobec niego areszt

tymczasowy. Janowi J. zarzu
ca się posługiwanie nielegal
nym paszportem oraz poważ
ne przestępstwa gospodarcze,
związane z piastowaną przez
niego funkcją rektora Śląskiej
Akademii Medycznej.

daż poza siecią handlu arty
kułów produkowanych w ra
mach monopolu państwowe

go. Karana będzie odsprzedaż
po cenach przekraczających
ceny ustalone przez państwo
artykułów wykupywanych w

sklepach, a produkowanych
przez przedsiębiorstwa uspo
łecznione lub imortowanych
przez państwo. Karane będzie
pobieranie nadmiernych cen

za artykuły żywnościowe, ku
powane przez pośredników u

rolników w celu dalszej od
sprzedaży.

Wojewodowie otrzymują
prawo ustalania wysokości cen

na targowiskach i sprzedają
cy będą zobowiązani do ich
bezwzględnego przestrzegania.

W celu skutecznej ochrony
rynku i interesów konsumen
tów przewiduje się powołanie
nadzwyczajnej Komisji do
walki ze spekulacją, która bę
dzie miała terenowe odpowie
dniki. Komisja zostanie wy
posażona w szerokie preroga
tywy, niezbędne do skute
cznego wykrywania i likwido
wania spekulacji oraz rozbi
jania organizujących ją prze
stępczych grup. Rząd liczy na

szerokie współdziałanie orga
nów kontroli społecznlej,
wszystkich obywateli w walce
przeciw spekulacji i żerowa
niu na trudnościach zaopatrze
niowych.

Prezydium Rządu zobowią
zało zainteresowane resorty
do wprowadzenia w życie
dziiałań porządkujących zao
patrzenia ludności w benzynę,
funkcjonowanie transportu i
komunikacji, zapewniających
przestrzeganie zasad maksy

malnej oszczędności zużycia
węgla, paliw i innych deficy
towych surowców.

W związku z głębokim spad
kiem wydobycia węgla resor
ty przygotują i zrealizują pla
ny wyłączenia z. produkcji za
kładów o największym zuży
ciu energii w celu zabezpie
czenia potrzeb przemysłów
produkujących na rynek i

podstawowych usług dla lu
dności. Służby komunalne zo
bowiązane zostały do przygo
towania miast na okres zimy.

Rząd liczy na poparcie spo
łeczeństwa w działaniach ma
jących na celu przywracanie
dyscypliny i poszanowania
porządku publicznego. Za
ostrzone zostaną środki prze
ciwdziałające plenieniu się
pasożytnictwa i nieróbstwa.

Podjęcie przez Prezydium
Rządu nadzwyczajnych dzia
łań dla zahamowania pogar
szania się sytuacji kraju na

leży ściśle łączyć z pracami
długofalowymi, ujętymi w

programie stabilizacyjnym o-

raz z wysiłkami zmierzający
mi do poprawy pracy prze
mysłów surowcowych, zwłasz
cza wzrostu wydobycia węgla,
zapewnienia surowców dla
przedsiębiorstw produkują
cych na potrzeby rynku, za
hamowania spadku eksportu

i zdobywania środków na nie
zbędny import.

Od szeregu miesięcy — po
wiedział premier — rząd po
dejmuje nadzwyczajne działa
nia dla zahamowania kryzysu
i ustabilizowania sytuacji kra
ju. Wysiłki te nie przyniosły
oczekiwanych rezultatów.

Zapewniano rząd, że skró
cenie czasu pracy zrekompen
sowane zostanie wzrostem wy
dajności pracy. W rzeczywi
stości wydajność pracy dra
stycznie obniżyła się, nastąpił
głęboki spadek produkcji ma
terialnej. Zmniejszyły się
wskutek tego dostawy towa
rów na rynek, załamał się
eksport.

Szczególnie negatywne zja
wiska w gospodarce i handlu
zagranicznym wywołał gwał
towny spadek wydobycia wę
gla.

Z dalekopisu
PAPIEŻ WYLECZONY

Z CHOROBY WIRUSOWEJ
(tor) Papież Jan Paweł II

został wyleczony z choroby
wirusowej, która przed 42
dniami — 20 czerwca br.,
spowodowała konieczność

ponownego skierowania
do szpitala.

go

BANI SADR
OPUŚCIŁ PARYŻ

Były prezydent Iranu Bani

Sadr, przebywający od kilku

Zapewniano nas, że jeśli
zlikwiduje się zachęty’ stoso
wane wobec załóg górniczych
pracujących w wolne soboty,
to nastąpi nie spadek, lecz
wzrost wydobycia węgla. Za
chęty zostały zlikwidowane.
1 wydobycie węgla w wolne
soboty szybko spadło z 300
tys. ton do 100 tys. ton. Ape
le rządu o wykorzystanie zdol
ności produkcyjnych w za
kładach przemysłu przetwór
czego i surowcowego, o wpro
wadzenie 6-dniowego tygo
dnia produkcji przy utrzyma
niu 5-dniowego tygodnia pra
cy pozostały w większości
przypadków bez odpowiedzi.

Zapewniano rząd, że utwo
rzenie samorządnych organi
zacji związkowych na wsi po
prawi zaopatrzenie miast w

żywność. W rzeczywistości
nastąpił głęboki spadek der
staw żywności. Skup mięsa w

czerwcu był o 30 proc, mniej
szy,awlipcu—jużo35proc,

w stosunku do analogicznych
okresów roku ubiegłego. Bra
ku mięsa potrzebnego na

zaspokojenie sprzedaży regla
mentowanej nie może w tej
sytuacji pokryć import, na

który przeznaczone są wszy
stkie dostępne rezerwy dewi
zowe. Niedostateczne są także
— jak dotąd — dostawy zbóż
z tegorocznych zbiorów. Na
tomiast rośnie udział produ
któw żywnościowych, w tym
mięsa w sprzedaży wolnoryn
kowej po niewspółmiernie
wysokich cenach.

Obwinia się rząd o powolne
wprowadzanie założeń refor
my gospodarczej. Prace w

tym zakresie z udziałem wy
bitnych autorytetów nauko
wych prowadzone są bardzo
intensywnie. Co więcej rząd
opublikował już przed trzema

miesiącami projekty ustaw o

przedsiębiorstwie i o samorzą
dzie oraz przekazał je do kon
sultacji związkom zawodo
wym. Niestety odpowiedzi nie
otrzymał. Kiedy ustawy skie
rowane zostały do Sejmu, roz
winięta została działalność
protestacyjna i wysunięto in
ne założenia, ''dbiegająoć od
zasad socjalistycznej, ogólno
narodowej własności środków
produkcji, wydłużając tym w

czasie możliwość uzgodnione
go przygotowania, a następnie
zatwierdzenia przez Sejm pro
jektów ustaw.

Obecnie, bezpośrednio po IX
Nadzwyczajnym Zjeździe
PZPR, który przyjął program
wyprowadzenia kraju z kry
zysu i stworzył warunki dla
skupienia wokół niego wysił
ku całego społeczeństwa roz
wijana jest bezprecedensowa
akcja protestacyjna grożąca
nieobliczalnymi skutkami dla
państwa i narodu.

Rząd uważa za swój obo
wiązek przestrzec przed orga
nizowaniem działań, które
pogłębiają niezadowolenie 1

.utrudniają rozwiązanie spraw,
decydujących o warunkach
życia narodu.

Sejm PRL zaaprobował je
dnomyślnie rządowy program
wychodzenia z kryzysu i sta
bilizowania gospodarki. W
podjętej uchwale zobowiązał
rząd do jego energicznej rea
lizacji, zaś całe społeczeństwo,
wszystkich ludzi pracy i ich
organizacje do współdziałania
w tym dziele z rządem.

Rząd — stwierdził premier
— będzie konsekwentnie wcie
lał w życie ten program. Jed
nak wysiłki rządu mogą być
skuteczne jedynie w połącze
niu z wysiłkiem całego społe
czeństwa. Rząd liczy, że ludzie
pracy udzielą władzy swego
poparcia i wspólnie z nią po
dejmą pracę nad wyprowa
dzeniem kraju z kryzysu, nad
oddaleniem groźby zawisłej
nad spokojem każdej rodziny,
nad poczuciem bezpieczeństwa
i pewności jutra.

dni na emigracji we Fran
cji, opuścił 1 bm. Paryż i u-

dał się do miejscowości Au-
vers-Sur-Oise (około 35 km
od Paryża), gdzie zamierza

pozostać w domu swego zna
jomego. Francuskie źródła

policyjne podały, że Bani
Sadr zdecydował się opuścić
swój dom w osiedlu Cachan,
leżącym na obszarze wiel
kiego Paryża, ze względu na

„niedostateczne warunki

bezpieczeństwa”.
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Warszawa uczciła pamięć
swoich bohaterów

(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) Powązkowski. W zbioro
wych i pojedynczych mogi-

delegacje: Stołecznego Korni- łach spoczywają tu prochy
tetu FJN, MON, weteranów tysięcy żołnierzy AK, GL i
ruchu robotniczego Warsza- AL oraz Ludowego Wojska
wy, Zarządu Stołecznego Polskiego. Pod obeliskami po-
ZBoWiD, Zarządu Wojewódz- szczególnych zgrupowań i

kiego Związku Inwalidów Wo- batalionów, w kwaterach
jemnych, organizacji młodzie- wojskowych kwiaty złożyły
żowych — ZSMP i ZHP, za- delegacje organizacji społecz-
kładów pracy. Kwiaty złożyli nych, środowisk kombatanc-
też przedstawiciele poszczę- kich, młodzieży.
gólnych zgrupowań i oddzia- Kwiaty w hołdzie bohate-
łów powstańczych. rom złożono na płytach: Czer-

O godz. 17-tej, „godzinie makowskiej i Zoliborskiej —

GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

„Krakowska" podoje do dyskusji
propozycje nowych cen

W” — porze rozpoczęcia pow
stania, w wielu miejscach
Warszawy odbyły się kolejne

upamiętniających walki od
działów Ludowego Wojska
Polskiego spieszących we

uroczystości ku czci poległych wrześniu 1944 r. na pomoc
bohaterów Miasta Niepokona- walczącemu ludowi Warsza-

nego. wy oraz na płycie przy Placu
Pomnik Bohaterów Warsza- Powstańców Warszawy, gdzie

wy na Placu Teatralnym 63 białe bryły symbolizują
symbolizuje pamięć o wszyst- liczbę dni walk powstania
kich walecznych tego miasta, warszawskiego.
którzy zginęli w jego obronie
w latach 1939—1945, walcząc
zbrojnie z hitlerowskim oku
pantem lub jako ofiary jego
terroru. Kwiaty złożyły dele
gacje: Stołecznego Komitetu
FJN, MON, Zarządów Woje
wódzkich ZBoWiD, Zjednocze-
nia• «kSX była się pierwsza msza i defi-
wald”, młodzieży i zakładów M„Młań/.7Wph
pracy.

W uroczystościach związa
nych z rocznicą powstania
warszawskiego uczestniczyły
delegacje NSZZ „Solidarność”
region Mazowsze.

W Kościele Garnizonowym
przy ul. Długiej, gdzie przed
37 laty, 3. sierpnia 1944 r. od-

Pomnik „Polegli-Niepoko-
nani” na cmentarzu powstań
czym na Woli stoi na ziemi,

lada oddziałów powstańczych,
odprawione zostało centralne
nabożeństwo za poległych w

Powstaniu Warszawskim.
Mszy św. koncelebrowanej

Mielnicy miastai -żołnierzy kan Wo’ska Piskiego ks. płk.
azieimcy miasta zomierzy JulUn Humeński w asyście
powstania i osób cywilnych.
Przed pomnikiem symbolizu
jącym rozbitą barykadę, przy
dźwiękach werbli delegacje

kapelanów wojskowych.

W przeddzień rocznicy
społeczeństwa, organizacji sali „Roma” odbyła się uro-

społecznych i rodziny pole- czysta akademia, w trakcie
głych złożyły kwiaty. której 100 byłych powstańców

Liczne rzesze mieszkańców udekorowano „Warszawskimi
stolicy przybyły na cmentarz Krzyżami Powstańczymi”.

Nowa ropa pod Karlinem
Jest nadzieja na dalsze odkrycia

KOSZALIN (PAP). Sukcesem mosfer, zdołano żywioł ujarz.
zakończyła się próba wywo- mić i nie doszło do erupcji,
łania ropy ze złoża, do które
go dotarł podkarliński odwiert
R-l. Jak informuje korespon
dent PAP w Koszalinie, od
kilku dni trwa wstępna ek
sploatacja z której kopalnia
ropy Karlino uzyskuje około
140—160 ton ropy na dobę.
Towarzyszący ropie gaz jest
wykorzystywany do ogrzewa-

Trzeci odwiert pod Karli,
nem daje obecnie na dobę ty
le, ile wydobywa się z otwo
ru R-l kolo Daszewa. Ozna
cza to, że w najbliższych
dniach lub miesiącach kopal
nia Karlino wydobywać bę
dzie ponad 300 ton ropy na

dobę. Gdyby podjęto eksploa-
...... . j tację „Daszewa-1” to karliń-

ma pobliskiej suszarni drew- skie zagłębie naftowe dawało-
na w Zakładach Płyt Pilśnio
wych i Wiórowych w Karli
nie.

Radość drążącej odwiert po
nad 40-osobowej ekipy z

Przedsiębiorstwa Poszukiwań
Nafty i Gazu, którą kieruje
Andrzej Zygmunt jest ogrom
na. Prawie siedmiomie sieczne
wiercenia, które początkowo
miały charakter ratunkowy,

by krajowi około 450 ton ro
py na dobę tj. ponad 160 tys.
ton rocznie. Byłaby to połowa
tej ilości ropy, jaką wydoby
wa, się obecnie w kraju. Jed
nak — jak informuje kierow
nik kopalni Karlino — Zyg
munt Niekowal, z uwagi na

konieczność utrzymania ci.
śnienia złożowego, eksploata-

,, , „ cja „Daszewa-1” jest dzisiaj
na ?koło 2900; m n5em<j^iiwa co n;e oznacza, że

natrafiły na złoze zawierające pewnym okresie czaSu nie
rone o wysokiej jakości, jak przystąpi' się do jeg0 ekspioa-
na razie odznaczającej się do
bra wydajnością. Mimo wy
sokiego początkowo ciśnie
nia. które w pierwszych go
dzinach po wywołaniu ronv ze

złoża wynosiło około 350 at-

tacji.
Jest nadzieja, że w niedłu

gim czasie nastąpią dalsze od
krycia nowych złóż ropy w

okolicy Karlina.

„Bard kacetów

śpiewa w Norymberdze

w Norymberdze m. in. pieśni
z Majdanka, jako wyraz pro
testu przeciwko oburzającemu
wyrokowi wydanemu niedaw
no podczas procesu w Dussel
dorfie. Z okazji pobytu Kuli-

Na zaproszenie miasta No- siewicza w RFN telewizja za-

chodnioniemiecka nada spe
cjalny pokaz filmu „Die
Alex — Geschichte” zrealizo
wanego o pieśniarzu w Kra
kowie w 1981 r. Z powodu

U

rymbergi odleciał do RFN je
dyny pozostały przy życiu
„Bard kacetów’’ — Aleksan
der Kulisiewicz, o którym nie
dawno obszernie pisała „Gazę
ta” w czteroodcinkowvm „Za- złego stanu zdrowia A. Kuli-
pisie” Konrada Strzelewicza. siewicza zaproszono wraz z

A. Kulisiewicz śpiewać będzie siostrą PCK. (ks)

To dziecko miało wyjątkowo silny organizm

Niezwykły finał

milicyjnej akcji
INFORMACJA WŁASNA kurniku. Więcej dzieckiem się
Niezwykłym finałem zakoń- nie interesowała, a potem po

czyła się milicyjna akcja spo
wodowana informacją prze-

Skutki reformy cen4. Reforma cen musi w ale równocześnie w sposób wszystkich artykułów spożyw- nie) a także wszystkim emery-
swym ostatecznym kształcie przemyślany i odpowiedzialny, czych, oraz opału i energii - to i rencistom I

doprowadzić do równowagi zaproponować społeczeństwu legną wzrostowi. roku życia oraz reocigt w su,mie j5n eta-

rynkowej. Równowaga rynko- ostateczną wersję programu Zakładając PODWYŻKĘ Kategorii, jaa również wszyst pu podwyzikaoh cen żyw,no
wa tworząc dobry rynek sta- reformy cen. DWUETAPOWĄ, ETAP kim kobietom , dzieciom obję- ora7 energii wv_

nowi podstawowy warunek Tylko połowa społeczeństwa PIERWSZY obejmie takie gru-
szersze niż to miało miejsce wzrostu wydajności pracy, a

_ według sondaży — godzi py towarowe jak: artykuły i

Główne cele i zadania

reformy cen detalicznych
Proponowana reforma sta

wia sobie zadania znacznie

reformach tym samym powodzenia refor- się na jednoetapową podwyżkę. przetwory zbożowe,
my gospodarczej. Ponadto do- Pozostała połowa uważa, że przetwory mleczne,

. . , „ści i opału oraz energii wy-
tym zasiłkami rodzinnymi, ca- 4?5 g m]d a uzysk
łą rekompensatę wypłaca się nettQ 0 więc pQ odjęciu kwoty
w gotowce.mleko i w gotowce. gotówkowej rekompensaty dla

tłuszcze Gdyby podwyżka była dwu- ludności (w wysoStości 328 mld
w poprzednich
cen. Oto główne: ____ „ _____ , ._______ .

__ _______ v_______

1. Reforma cen jest pierw- .piero po reformie stanie się zmiana cen powinna przebie- roślinne, cukier i przetwory etapowa, proponuje się wów- ,zł) wyniesie 147,9 mld zł. Jest
szym, niezbędnym warunkiem możliwe zlikwidowanie kole- gag eo najmniej w dwu eta- cukiernicze, przetwory owoco- czas wersję rekompensat na to dalece niewystarczające dla
wprowadzenia w życie ogól- jek, przejawów spekulacji i pach. Rząd podkreśla, że z we i warzywne oraz paliwa i dzieci zróżnicowaną, a więc szybkiego zlikwidowania luki
nej reformy gospodarczej w demoralizacji społecznej a wre- punktu widzenia reformy, ta energię. Nowe podwyższone bardziej sprawiedliwą w za- inflacyjnej. Stąd też jest ab-
kraju. Rząd z całym nacis- Szcie zlikwidowanie systemu d,ruga alternatywa jest gorsza, ceny w zdecydowanej więk- leżności od wieku dziecka i solutnie nieodzowne podwyż-
kiem potwierdza konieczność '

----

wprowadzenia reformy go
spodarczej, gdyż ona

wyeliminuje w

skokowe zmiany cen sprzyja- dzi — tzw

kartkowego.
5. Reforma cen musi też zli

Słabość jej polega na tym, że szóści artykułów (poza mle- wysokości dochodu na człon- szenię cen. alkoholu i papiero-
i- poprawa i normalizacja na kiem) gwarantują całkowitą ka rodziny. W pozostałych sów, co dałoby dodatkowy u-

na z kolei kwidować — niestety w spo- rynku znacznie się opóźni a likwidację dotacji budżeto- przypadkach wysokość rekom- zysk netto w wysokości 160
przyszłości sób bolesny i dotkliwy dla lu- ponadto przez rozłożenie w '« .... ...

•- -* —--ponadto, przez rozłożenie w wych we wszystkich ogniwach pensaty uzależniona jest od mld zł. Pewna rezerwa może
lukę inflacyjną, czasie podwyżek cen zmniejszą (skupie, przetwórstwie, han- poziomu płacy, którą pobiera tkwić również w zmianie cen

n.lrt»nćlr» elP , , . r-,_____i. dlii) _____________ JJ— ———A-- : —nA«rł.rA'lr «■>«% Via,r«jące stałej nierównowadze którą w 1981 roku określa się się kwoty poszczególnych re

rynkowej oraz będące źródłem wysokością 509 mld zł. Zaczę- kompensat a zatem i ich spo-
'

napięć społecz- ła ona powstawać już w latach jeCiZna aktualność. Pozytyw- cen żywności w ramach I e-

ubiegłych, lecz gwałtownemu nym elementem jest możliwość tapu o 171,2 proc,
dęta- powiększeniu uległa w I po- dokonania ewentualnych ko- Ceny żywności W II ETA-

łowie br., a w chwili obecnej rekt. Być może dwuetapowość PIE wzrosną natomiast nieco

nergii jest konieczne w sytua- przybiera postać nawałnicy, reformy pozwoliłaby łagodniej wyżej.
cji, kiedy ceny te obecnie nie Każdego bowiem dnia trafia do przeżyć szok cenowy społe- w przypadku podwyżki eta-

pokrywają nawet kosztów'wy- ludzi około. 1,5 mld zł, które czeństwu, lecz dolegliwości te powej różnica pomiędzy stary-
produktów suro- n*e znajdują i me znajdą po- odczułoby ono dwukrotnie.

okresowych
nych.

2. Podwyższenie cen

licznych żywności, opału i e-

twarzania
wych. Niskie ceny sprzyjają o-

gromnemu marnotrawstwu de
ficytowej żywności w Polsce.
Niska cena żywności zniechę
ciła ponad 1/3 mniejszych gos
podarstw rolnych do podejmo
wania produkcji żywności na

własne potrzeby. Opłaca się
bowiem kupować w handlu
detalicznym. Podniesienie cen

żywności, opału i energii, po
winno prowadzić do wyelimi
nowania marnotrawstwa oraz

zachęcić do zwiększenia pro-
ducji. Oblicza się, że z tej ra
cji uchroni się przed nieod
wracalnymi stratami około 10
do 15 proc, żywności.

3. Podwyższenie cen żywno
ści i surowców energetycznych
zmieni anachroniczną struktu
rę cen w państwie uprzemy
słowionym. Dobra przemysło
we staną się konkurencyjne w

stosunku do towarów żywno
ściowych tak jak ma to miej
sce w innych krajach europej
skich. Konsument zostanie na

krycia w towarach i usługach.

kilku dniach, przyszły popo
rodowe komplikacje (wspo-

kazaną przez Oddział'Gineko- mniany krwotok), które spo
wodowały konieczność przy,
bycia do, szpitala i wyjawie
nia tu całej prawdy.

Poród odbył się na trzy dni
przed zjawieniem się pacjen
tki w szpitalu im, Narutowi
cza, więc praktycznie nie by
ło żadnych szans aby teraz,

logiczny Szpitala im. Naruto
wicza w Krakowie. Tym ra
zem szybkość działania po
zwoliła ocalić życie noworod
kowi.

Do wspomnianego szpitala
przywieziono z okolic pod
krakowskich, Michałowic mło
dą kobietę. U pacjentki po upływie kilkudziesięciu go
stwierdzono krwawienie popo- dzin, ocalić schowane w kur-
rodowe, a ponieważ — jak njku maleństwo. Milicyjny
wynikało to z pierwszych u- radiowóz natychmiast jednak
staleń — kobieta nie rodziła popędził do Michałowie, szyb-
w szpitalu, normalną koleją ko także wyważono drzwi
rzeczy lekarze zadali chorej kurnika. Funkcjonariuszy MO
podstawowe pytania: gdzie przywitało... kwilenie niemo-
rodziła i co dzieje się z dzie- wiaka. Oczywiście również
ckiem? Niestety, pacjentka na szybko przetransportowano go
te pytania nie chciała udzie- do szpitala.
lić żadnej odpowiedzi. Praw- Lekarze pediatrzy, którzy
dopodobnym więc było przy- troskliwie zajęli się małym
puszczenie że matka po po- pacjentem stwierdził; u niego
rodzie zgładziła swoje dziec- stan silnego wyczerpania oraz

ko. O zaistniałej sytuacji szpi- żółtaczkę mechaniczną. Istnie-
tal zawiadomił .milicję. ją duże szanse, że dziecko z

To, czego kobieta nie chcia- całej opresji wyjdzie , bez
ła powiedzieć lekarzom, już w szwanku. Jednocześnie ieka-
trakcie pierwszego przęsłu- rze stwierdzają, że jest to
chania przeprowadzonego w bardzo rzadki przypadek, aby
szpitalu powiedziała 'funkcjo-, przez tak długi okres czaSu
nariuszom MO. Według jej re- dopiero co narodzone dziecko

lacji wypadki potoczyły się
następująco: w domux w ta
jemnicy odbyła poród, po któ
rym zawinęła noworodka w

koć, aby następnie ten nie-
zwykły pakunek zamknąć w śledztwo.

. . pracownik lub renty i emery-
Przewiduje się ogólny wzrost tu.ry; którą otrzymuje.

mi i nowymi wydatkami na

W WARIANCIE DWUETA- artykuły spożywcze (poniesio-
POWYM podniesiono by ceny, nymi w I etapie) wyniesieReforma spowoduje nieunik

niony spadek realnych docho
dów średnio i lepiej sytuowa
nych warstw ludności. Ten
koszt społeczny trzeba jednak
ponieść, jest to bowiem jedy
na droga prowadząca do szyb
kiej poprawy sytuacji rynko
wej i przezwyciężenia obecne- ,- .

go kryzysu. Zlikwidowanie lu- żywnościowych i energetycz- TlTl-i.'' Łączny wzrost
ki Inflacyjnej pozwoli zara- nych. Podstawowym wstens-

’ datków‘ z tytulu zmiany
zem na stworzenie silnej zło- łem statystycznym, z Ktorego etanie wyniesie 748
tówki i. warunków do jej wy- czerpano wiadomości oroz- , .

mieniainości w obrocie mię- miarach ilościowego spożycia ,

dzynarodowym są budżety rodzinne. Wiary- DRUGI ETAP zmiany cen,
6. Reforma cen ma równo- godność badań wynika z po- który obejmuje mięso drób,

cześnie podnieśćmarże han- prawnosci metody, rzetelności ryby, tłuszcze zwierzęce oraz

dlowe co pozwoli na rozwój i sumienności ich prowadzenia, wszystkie przetwory z tych
zaniedbanej dotąddziedziny Opierają się one o zasady sfor- woduktow wykorzystany .I?ył-
gosoodarczej jaką jest handel, mułowane przez International by dodatkowo na ewentualne
6‘ Labour Office a wyniki tych korekty. Obliczenia rrozmc w

badań są corocznie przesyłane przewidzianych wydatkach na

do tej organizacji i przez nią mięso i drób dokonano prżyj-
publikowane. Analizując wy- mując jako podstawę ilość
niki badań budżetów rodzin- spożycia zgodną z przydziałem
nych zauważa się duże zróżni- kartkowym. Zgodnie z ustalo-
cowanie wydatków w zależno- nymi normami spożycia nai-
ści od poziomu otrzymywa- większa różnica w .wydatkach

które obejmą najpierw 60
proc, wydatków na żywność i

550 zł. Druga sfera podwyżek
to ceny za opał i energię. Róż-

energię, w etapie drugim — 40 nice w wydatkach z tego ty-
proc,

U podstaw reformy
dokładne badanie poziomu i

Propozycje i zasady
podwyższania cen

W roku. 1970 w celu zrów
noważenia rynku podwyżki
miały sięgać 10 do II proc. W

innych używek, np. kawy, her
baty itp.

Przykłady proponowanych podwyżek
cen detalicznych ważniejszych artykułów

tulu przed i po zmianie cen

legło wyniosą około 195 zł na oso
bę. Trzeba podkreślić, że pro-ULfA-ldUliC DCtumiiU 1 - •• J

struktury spożycia artykułów ponowane ceny są mzsze od
nakreślonych przez poszcze-

reszcie poinformowany o ko- chwih obecnej chcąc uzyskać nych dochodów i liczby osób w na osobę nastąpi z tytułu pod-
sztach wytwarzania poszczę- tę równowagę ceny powinny gospodarstwie domowym. Ja- wyżek cen mięsa i przetworów
gólnych produktów, co umożli- wzrosnąć o 123 proc., a z koń- k<> podstawę obliczania ilości — wydatki te wzrosną z tego
wi mu dokonanie racjonalnego cem roku wskaźnik ten może spoZyCia nie można przyjąć tytułu o przeszło 370 zł. Zna-
wyboru i zakupu towaru z.go- osiągnąć wartość 145 proc. o najwyżSZvch dochodach cznie też wzrosną wydatki
dnie z interesem społecznym i Każdy więc dzień zwłoki zwię- . w'ydatkach, bowiem spowo- związane ze spożyciem drobiu
ogólnonarodowym. Nie przewi- ksza lukę inflacyjną. Stąd też dowaioby to nieuzasadniony — 80 zł. Mniejsze sa nato-

duje się bowiem, z wyjątkiem niezbędne staje się podjęcie wzrost pieniądza na rynku, miast różnice w wydatkach z

miska, stosowania jakichkol- natychmiastowego, ogromnego Nie można także pTZyjać za tytułu wzrostu wartości spo-
wiek dopłat. wysiłku, aby jak najprędzej, pun,kt odniesienia grupy o naj- żywanych ryb i tłuszczów.

niższych dochodach. Dlatego Różnica w wydatkach w u-

Czytelnicy
„Gazety*4

siatnio upatruje sis zwiększe
nie ilości produktów żywno
ściowych w ograniczeniu spo
życia przez znaczne podnie
sienie cen. Z punktu widze
nia zdrowego rozsądlzu nie tu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) znajduje się sedno sprawy,
^L?l.ZeZ niczych i “emerytów. Przyjęcie

tej grupy za podstawę gwaran-
ludzie bardzo obawiają się tej zwiększy się automatycznie
reformy. Najczęściej stawiano większej ilości żywności, na
pytania: czy da się to przeżyć? tomiast wzrośnie ilość głodu-

Interesujące uwagi' nadesłał jiaych ludzi”.
redakcji Andrzej Chabrzyk z

Krakowa. Pisze on m. in. „Nie
W wielu opiniach przeja-

przetrwało beż udzielenia mu

nawet elementarnej pomocy.
dzieckiem zajmują się leka

rze — .natomiast jego matką
zajął się prokurator. Trwa

fnań)

jako podstawę obliczeń przyję- jęciu wartościowym, przy
to poziom konsumpcji żywno- przyjętych do przeliczeń iloś-
ści wśród gospodarstw śred- ciach spożycia wyniesie w II
nio zamożnych, tj. o docho- etapie nieco powyżej 500 zł.
dach od 24 do 30 tys. rocznie Łączna różnica na 1 osobę
na osobę. Jest to zatem nieco przed i po zmianie cen wynie-
niższa od średniej grupa do- sie miesięcznie około 1.250 zł.
chodowa gospodarstw pracow- Kwota ta stanowi równocześ-

tuje sprawiedliwe obliczenie
reisompensat dla całego spo
łeczeństwa gdyż:

rodziny dysponujące do-
e wiały się obawy lawinowego chodem niższym niż średni o-

wchodzę w szczegóły propo- wzrostu cen w róinych to
nowanych relacji cen. Dla e- h dziedzinach ż ia. c

konomisty rozpatrującego pro- telnicy twierdzili> że proces -------- ----------- ------

blem kosztow
_ utrzymania z ten gie -uż roZp0Gzął. Wzrosły śnie rekompensatę niższą o-

punktu widzenia makroekono- 0 5Q proc_ us}ugi prainjCZe, trzymają osoby o dochodach
micznego nie jest istotnym, płacł się prawie drugie tyle wvższych niż średnie,
czy kostka masła ma koszto- w zakładach fryzjerskich, @ grupy o średniej zamoż

trzymają rekompensatę wyż
szą niż to wynika z ich wy-

nie pełną wartość proponowa
nej rekompensaty.

Zasady rekompensaty
Rząd stoi na stanowisku, że

grupy ludności gorzej sytuo
wanej nie mogą nic stracić w

związku z proponowanymi
datków na żywność, jednoczę- podwyżkami cen. Pewne kosz

ty konieczne dla ’ uzdrowienia
gospodarczego poniosą grupy
średnio zamożne, a największe

grupy najbardziej zamożne.
wać 85—90 zł — jak to Pr°- podniesiono ceny na niektóre ności otrzymają pełną rekom- Przyjmuje się jako zasadę, że

ponuje profesor, czy 10 zł. artyku}y produkowane przez
Ważne są takie wskaźniki jak: drobną wytwórcZość. Józef

wydatki na żywność w Nowak z Rytra obawia się, że
budżetach domowych, ich pro- jeżeli za przywiezienie węgla
centowy stosunek do sumy płdcił dotąd 400 zł to po re

formie cen usługa ta wzroś
niedo1000zł.Azatonie

dochodów
— ilość roboczogodzin nie

zbędnych na zakup kostki
masła, kilograma mięsa, Chle
ba itp.

— koszt wyżywienia jednej nQŚĆ relacii
osoby w różnym wieku i przy artykuiami
różnej pracy ustalony z pun- w,-idnmn
ktu widzenia potrzeb biologi-

przewiduje się żadnej rekom
pensaty.

Wielu naszych rozmówców
zwraca uwagę na nielogicz-

pensatę ponoszonych kosztów
wzrostu cen.

Drugim źródłem informacji
d!a obliczenia poziomu spoży
cia żywności (obok budżetów
rodzinnych) były normy przy
działów produktów żywnościo
wych na kartki. W tych przy
padkach, w których obowiązu
ją przydziały kartkowe żyw
ności ich noziom stanowił pod-

wraz ze wzrostem wynagro
dzeń oraz rent i emerytur ob
niżeniu ulega kwota rekom
pensaty, przy czym coraz

większa jej ozęść wypłaeaha
jest w obligacjach Narodowej
Pożyczki Stabilizacyjnej. Obli
gacje byłyby wypłacane w

odcinkach o nominalnej war
tości 50 do 100 zł. Obligacje
podlegałyby losowaniu co

np.,

cen pomiędzy
spożywczymi,
że kiełbasa

stawę obliczenia rekomoensa- kwartał w okresie 10 lat, to

zwyczajna jest, podstawowym
artykułem spożywczym dla

Obowiązkiem państwa jest ludzi gorzej uposażonych a

zapewnienie wszystkim oby- tymczasem cenę jej proponu-
watelom prawidłowego odży- je się podnieść aż o 355 proc.'
wiania, niezależnie od indy- Tymczasem szynkę podniesie
widualnych dochodów przypa- się „tylko” o 150 proc. Za wy
dających na członka rodziny, soka zdaniem telefonujących
(Taką politykę stosują od lat jest propozycja podniesienia
kraje ościenne: np. CSRS, cen dżemów, margaryny, ma-

Szwecja). Jest nonsensem do-, sła.
kładać do kosztów produkcji Czytelnicy obawiaja się, że
artykułów ro no-spozywczych. po podwyżkach g^aHo^nie
Produkcja rolna musi byc o- potanieje a*dzkR

płacalna. Tę opłacalność moz- Hajduk twierdzi; ^ikomu już
na zapewnie rożnymi metoda- teraz nie opłaca praco^ać
mi, me tylko przez zwj zkę w przedsiębiorstwacb uspo}ecz.
cen produktów rolnych. nionych, co będzie potem. Ko-

...Równowaga rynkowa ar- nieczna jest reforma gospo-
tykulów spożywczych powin- darcza aby zlikwidować nie-
na być zapewniona wzrostem które anomalia”.

produkcji płodów rolnych lub In nasz romó Le.
ich importem ewentualnie chowski uwazai że wy_
produkcją substytutów pokar- czerpano Wszystkich możliwo-
mowych. . Innych rozwiązań ści likwidacji luki inflacyjnej.
nie ma jeżeli chcemy by ć kra- Celowym byłoby
jem ludzi sytych.

...Przez długie lata dopłaca

cznych człowieka.

rozpisanie
pożyczki narodowej i zamro
żenie niektórych wysokich
kont.

Sierpień ma być miesiącem
łiśmy (całkiem niepotrzebnie)
do artykułów spożywczych. Fi
nansowaliśmy konsumpcję a .__ . .

-

. ,
•

,nie produkcję rolną. Dziś pro- ożywionej społecznej konsul-
ponuje się na odmianę two- aS3aXr'L SP''a'Ya<;.h ^asza
rżenie wysokiej akumulacji *

, ,a.,^rZeka?'j ."-lotychcza-
na konsumpcji artykułów ży- Lrn,v.U^agl .ęzYt.elniK0^. mini"
wnościowych”. Krasińskiemu. Pisemne

uwagi o. reformie przyjmuje
Niepokoje Andrzeja Cha- też Krakowski Komitet Fron-

brzyka przewijają się przez tu Jedności Narodu w Kra-
pozostałe listy i wypowiedzi kowie ul. Basztowa 22. Rów-
czytelników. Prof. dr hab. nież redakcja oczekuje
Konrad Konior pisząc o przy- dalsze listy,
czynach kryzysu żywnościo
wego w Polsce zauważa: „o- ZBIGNIEW SATAŁA

POGODA
. PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna
od26do30,nocąod16do20.
W Tatrach 16 dniem, 8 nocą.

na

Wiatr slaby przeważnie za
chodni.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 14: Kra
ków 27, Katowice 26, Kielce

25, Tarnów 27,

ły, Jest to o tvle uzasadnione,
że system kartkowy bedzie je
szcze po reformie jakiś czas

utrzymany.
W przynadku JEDNORAZO

WEJ PODWYŻKI, ceny

jest do 1993 roku, począwszy
od 1 stycznia 1983 r.

Przyjmuje się zasadę, że
pracownikom oraz emerytom
i rencistom o najniższych do
chodach (do 3 tys. zł miesięcz-

Cena Cena Procent

poprzednia nowa podwyżki

1. Chleb (0,8 kg) toruński 6,70 16,00 139
2. Bułka pszenna (0,05 kg) 0,70 1,30 86
3. Mąka pszenna poznańska

(1 kg) 10,00 22,00 120
4. Mąka pszenna wrocławska

(1kg)
' 6,70 21.00 213

5. Kasza manna (1 kg) 6,50 23,00 254
6. Kasza jęczmienna wiejska

(1 kg) 10,00 18,00 80
7. Płatki owsiane wyborowe

(1 kg) 11,00 28,00 155
8. Makaron włoski 4-jajeczsiy

(0,5 kg) 10,50 28.00 167
9. Ryż (1 kg) 10,00 30,00 200

10. Mleko spożywcze o zawar-

tości 2 proc, tłuszczu (1 1) 2,90 10,00 245
11. Śmietana spoż. homogenizow.

o zawart. 18 proc, tłuszczu
w butelkach (0,25 1) 6,20 21,00 239

12. Masło wiejskie o zaw.

82 proc. tł. paczkowane
(0,25 kg) 25,00 80,00 220

13. Ser dojrzewający o zaw.

45 raroc. tł. w s. m. pn.
„Gouda” (1 kg) 50.00 190,00 280

14. Ser twarogowy kwasowy
niedojrzewający o zaw.

30proc.tł.ws-m.pn.
„Krajanka” luzem (1 kg) 23,00 84.00 265

15. Margaryna mleczna (1 kg) 26.00 80,00 207
16. Cukier kryształ (1 kg) 10,50 35,00 233
17. Marmolada twarda (1 kg) 10,50 42,00 300
18. Dżem truskawkowy wyso-

kosłodzony (0.46 kg, słój) 7.90 32,00 305
19. Powidła śliwkowe (0,45 kg,

słój) 6,60 25,00 279
20. Węgiel opałowy gat. I

(w składzie opałowym typu
A — bocznicowym) (tona) 550,00 2.000 264

21. Koks (tona) 797,00 2.900 264
22. Energia elektryczna — na

terenie całego kraju z wyj.
Slaska i Łodzi (kWh) 0.90 3.00 233
— na terenie Śląska i Ło-

dizi 0,60 2,00 233
23. Gaz przewodowy — na te-

renie całego kraju z wyj.
Śląska (m’) 0.90 3,00 233

— na terenie Śląska 0,50 2,00 300
23a. Centralnego ogrzewania na

terenie m. st. Warszawy
(m2 p. uż.) 2,40 10,80 350

24. Schab z kością (1 kg) 90,00 290,00 222
25. Mięso wieprzowe — łopatka

z kością (1 kg) 59,00 190,00 222
26. Boczek surowy (1 kg) 30,00 100,00 233
27. Mięso wołowe z bydła mło-

dego — rostbef (1 kg) 56.00 190,00 239
28. Mięso wołowe bez kości

z bydła młodego (ma pie-
czeń) (1 kg) 80,00 280,00 350

29. Mięso bez kości z bydła
dorosłego (1 kg) 68,00 205,00 201

30. Kurczęta bite patroszone
(1 kg) 54,00 134,00 148

31. Słonina (1 kg) 36,00 115,00 219
32. Szvnka wędzona gotowana

(1 kg) 180,00 450.00 150
33. Baleron gotowany (1 kg) 130,00 400,00 167
34. Kiełbasa starowiejska

(1 kg) 120.00 260,00 117
35; Kiełbasa zwyczajna (1 kg) 44,00 200.00 355
36. Siedź bałtycki świeży cały

(1 kg) 15,00 40,00 167
37. Siedź bałtycki cały solony

(1 kg) 17,00 65,00 282
38. Dorsz patroszony b/gł

świeży (1 kg) 14.00 50.00 257
39. Filety z dorsza b/sk. (1 kg) 25,00 95,00 280

REKOMPENSATA (WYRÓWNANIE) ZA PODWV£kę CEN DETALICZNYCH ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH,
OPAŁU ORAZ ENERGII ELEKTRYCZNEJ I CIEPLNEJ

PRZEPROWADZONA JEDNORAZOWO

(podstawowa rekompensata = 1.250 zł)
Stawka rekompensaty miesięcznej w zł przy poziomie płacy miesięcznejWyszczególnienie

1. Pracownicy gośp. uspoł. razem

w tym w obligacjach NSP

2, Renciści i emeryci

min. do 3.000
1.300

3.000—6.700
1.250

250

6.700—10.000
1.200

350

10.000—13.400
1.150

500

ponad 13.400
1.100

600

Stawka rekompensaty miesięcznej w zł w zależności od wielkości otrzymywa
nej miesięcznie emerytury czy renty:

do 2.000
1.350

2.001—3.000
1.300

3.001—4.000
1.250

100

4.000—5.000
1.200

.200

5.000—6.000
1.150

300

ponad 6.000
1.100Razem

w tym w obligacjach NSP — — 100 .200 300 400

UWAGA: emeryci i renciści powyżej 75 lat oraz renciści I kategorii otrzymają całą rekompensatę w gotówce.
3. Dzieci i kobiety objęte zasiłkami rodzinnymi Wszystkie dzieci po 1.100 zł

Wszystkie kobiety po 1.250 zł

DRUGA PROPOZYCJA REKOMPENSAT W PRZYPADKU PODWYŻKI ETAPOWEJ
I etap — podstawowa rekompensata = 750 zł

I WERSJA
Dane prosimy podstawić w te same rubryki co wyżej

1. Pracownicy gospodarki uspołecznionej 800

2. Renciści i emeryci razem 900
w tym: w obligacjach —

3. Dzieci i kobiety objęte zasiłkami rodzinnymi

750
150
850 800

50

700
200

750
100

Wszystkie dzieci po 650 zł
Wszystkie kobiety po 750 zł

650
250

700

600
300
650

150 200

w gotówce

II WERSJA

(różni się od I wersji tylko zróżnicowaniem rekompensat dla dzieci)
Dzieci i kobiety objęte zasiłkami rodzinnymi Wszystkie kobiety po 750 zł
Dzieci według poniższej normy w rodzinach o dochodzie miesięcznym na osobę w zł

Wiek do 7 lat Wiek od 7—13 lat
do 1.600 1.601—2.000 ponad 2.001 do 1.600 1.601—2.000 ponad 2.001 do 1.600

Rekompensata w zł:
700 600 500 750 650 550 850

Wiek ponad 13 lat
1.601—2.000 ponad 2.001

750 650

II ETAP

Podstawowa rekompensata wyniesie około 500 zł. Jej podział na poszczególne grupy ludności ustalony zostanie w

terminie późniejszym.
I etap objąłby regulacją artykuły: pieczywo, mąki, kasze i płatki, makarony, ryż, wyroby ciastkarskie, mleko,

śmietanę, masło, sery twarogowe, sery twarde, tłuszcze roślinne, cukier i przetwory owocowe. Obejmie też podwyżkę
cen opału i energii. Etap II przewiduje podniesienie cen mięsa i przetworów, drobiu i przetworów, tłuszczów zwie
rzęcych, ryb i ich przetworów’.
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polskie jest najświętszym da
rem historii, wstrząsającym
jest sam fakt porzucania swe
go polskiego obywatelstwa
przez młodych Polaków, uro
dzonych i wychowanych mię
dzy Odrą a Bugiem, a także
fakt podejmowania decyzji
pójścia za chlebem choćby na

australijski czy południowo
afrykański kraj świata, co w

przyszłości niejednego zmusi
do wyrzeczenia się i swej na
rodowości, o czym coś wiem
x gorzkich doświadczeń mi
nionych 300 lati

Jest wiele przykładów
wstrząsających naszym sumie
niem narodowym w ostatnich
12 miesiącach. Nie zamierzam
pogłębiać tego wstrząsu bez
żadnych alarmów, iż w tej
chwili rozrasta się z miesiąca
na miesiąc liczba rodzin pol
skich, dla których dodatko
wym osobistym dramatem
jest świadomość, że ktoś z

najbliższych z kręgu nadziei
pokładanych w młodym poko
leniu, zdecydował się porzu
cić ojczysty kraj i wybrać nie
wiadomo jaki emigrancki los
bez żadnej możliwości uzy
skiwania w razie potrzeby le
galnej pomocy ze strony pań
stwa. w którym się urodził i
wykształcił, a którego obywa
telstwa się tak desperacko
wyrzekł.

Mówię wam o tym tylko
dlatego, że tylko my, posłowie
możemy w tym przypadku i
musimy zmienić ten stan de
speracji dziesiątków tysięcy
młodych Polaków.

Polska od 200 lat jest kra
jem emigracji politycznej i
zarobkowej. Stanu tego nie
potrafiliśmy dotąd zmienić
również w Polsce Ludowej.
Jest to fakt społeczny, które
go skutki były i są w wyso
kim stopniu dla naslego na
rodu negatywne, a w niedo
statecznie wielkim tylko po
zytywne. W moim przekona
niu nadeszła jednak obecnie
wyjątkową w naszej historii
chwila, w której tę niekorzy
stną dla narodu i państwa re
lację można odwrócić, i to
trwale.

Wyjątkowość dzisiejszego
czasu polega na tym, że od
1 września 1980 roku ustala
zupełnie emigracja polityczna.
Utrzymuje się natomiast a na
wet poważnie wzrasta emigra
cja zarobkowa, do czego przy
czynia sie katastrofalna już
deprecjacja polskiego złotego.
Zakładając, że po wielu tra
gicznych konfrontacjach w

minionych dekadach weszli
śmy na długo w erę dialogu,
nieraz dramatycznego, ale na

pewno nie tragicznego, jestem
w tej sprawie upartym jak
Lech Wałęsa realistą, należy
moim zdaniem erę dialogu
rozszerzyć na całą emigracje,
łącznie z tą najnowsza, porzu
cająca polskie paszporty w

przedsionkach naszych konsu
latów.

Skoro chwila po temu jest
oczywista, należy uczynić wre
szcie grubą czerwoną krechę
pod naszą dwóchsetletnią hi
storią i powiedzieć sobie i ca
łej emigracji: mamy wreszcie
szanse stania sie normalnym
narodem rządzącym się nor
malnymi postawami, z którego
jeśli ktoś wyjeżdża, to wie, że
może doń wrócić w każdej
chwili i znów wyjechać kie
dy zechce. I te normalność ty
pu skandynawskiego, anglosa
skiego, jugosłowiańskiego, etc.
etc. trzeba rozciągnąć także
na tych wszystkich, którzy
wywodzą sie z naszego naro
du a znaleźli sie z jakichkol
wiek przyczyn poza Polska.
Również natychmiast na tvch
młodych Polaków, którzy do
piero co zerwali z krajem.

Z dwustu lat emigranckich
zawęźleń losów naszego naro
du ponad półtora stulecia mu
simy zostawić już w historii.
Nam trzeba zająć się przede
wszystkim ostatnimi czterema
dekadami. Policzmy najpierw
nasze straty poniesione w o-

kresie 1939—1980. Otóż w

wyniku drugiej wojny świa

towej poza granicami Rzeczy
pospolitej na wschodzie i na

zachodzie, północy i południu
pozostało kilka milionów oby
wateli polskich, narodowości
polskiej. W ciągu 35 lat Polski
Ludowej na skutek emigracji
politycznych i ekonomicznych
a także tzw. łączenia rodzin
znalazło sie poza Polską co

najmniej półtora miliona osób,
jeśli nie dwa miliony.

Najwięcej strat przyniosła
nam w ostatniej dekadzie ak
cja łączenia rodzin, którą
scharakteryzował na IX Zjeż-
dzie Nadzwyczajnym Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej I sekretarz Komitetu Wo
jewódzkiego Ziemi Opolskiej
Eugeniusz Mróz.

Do tej odważnej autoryta
tywnej wypowiedzi należy do
dać tylko tyle, że te kilkaset
tysięcy, które opuściło Opol
szczyznę, Kaszuby, Warmię i
Mazury musiało zrzec się for
malnie jeszcze przed wyjaz
dem z Polski obywatelstwa
polskiego, bez względu na rze
czywiste świadomości narodo
wościowe w rodzinie, dopiero
po wypełnieniu tego nieraz
bardzo gorzkiego obowiązku
otrzymywano prawo zabrania
ze sobą całego pokaźnego na

ogół ruchomego dobytku, do
dajmy, że ustalone w porozu
mieniach z NRD limity akcji
łączenia rodzin, limity usta
lane samowolnie bez żadnej
konsultacji społecznej przez
ekipę Gierka, dokonywane w

ostatnich latach, pod ciężarem
w miliardy marek rosnących
w RFN zadłużeń zostały już
dawno przekroczone z naszą
wysoką szkodą. Kontynuowa
nie po dziś dzień tej akcji jest
więc niczym już nieuzasad
nione, a zwiększa dalej szko
dy polityczne i ekonomiczne
powodujące także dalsze zu
bożenie naszego coraz chud
szego mienia narodowego.
Mam nadzieję, że poprą mnie
posłowie Ziem Zachodnich i
Północnych, jeśli jako poseł
ziemi opolskiej skieruję do
rządu ten uzasadniony przez
delegata Opola na Zjeździe
PZPR postulat o natychmia
stowe zamknięcie tak zwanej
akcji łączenia rodzin.

Powracam do sprawy poru
szonej na początku mego prze
mówienia. Obecna nowa fala
emigracji zarobkowej mło
dych Polaków zapowiada dal
szy odpływ ponad 100 tys. o-

bywateli rocznie, opuszczają
cych w większości przy do
tychczasowej polityce pasz
portowej znów na zawsze kraj
rodzinny. Oznacza to, powta
rzam, utratę blisko 1/3 nasze
go przyrostu naturalnego, wie
my, że ci, co zostali za gra
nicą w wyniku II wojny świa
towej przyjęli obywatelstwa
obce w absolutnej większości,
jedni pod przymusem, dru
dzy dobrowolnie zależnie od
praw rządzących w kraju o-

siedlenia, nieliczni pozostali
bezpaństwowcami, jedni, dru
dzy i trzeci na dobitkę zost”!i
odcięci od obywatelstwa pol
skiego ustawodawstwem pol
skim nie uznającym de jurę
podwójnego obywatelstwa. Ró
wnież ci, którzy w iatach 1945
—80 pozostali na stałe za gra
nicą z przyczyn politycznych
czy zarobkowych zostali w a-

bsolutnej większości odcięci
de facto od obywatelstwa pol
skiego, bo taką była, a właś
ciwie i jest dalej, nasza, poli
tyka traktująca pozostawanie
za granicą poza wymyślony
przez administrację termin za

przestępstwo i to tak wyso
kiego stopnia, że kara w ra
mach odpowiedzialności zbio
rowej rozciąga się na wszys
tkich członków najbliższej
rodziny, dziadków, rodziców,
rodzeństwo, ich dzieci i wnu
ków, ileż dramatów, rozgory
czeń i desperackich decyzji
powodowały te wydumane
przez naszych legislatorów, a

nawet ci, obywatele polscy,
którzy z bardzo życiowo uza
sadnionych powodów musieli
pozostawać za granica za nie
chętną zgodą naszych władz,
też byli i są karani w niepra
wdopodobnie wymyślny spo

sób tzw. paszportami konsu
larnymi ograniczającymi pra
wa obywatelskie posiadaczy
w Polsce jak np. prawo posia
dania w Polsce mieszkania,
prawo płacenia w hotelach
polskimi złotymi etc. etc. Wy
starczy jednak zrzec się oby
watelstwa polskiego i przyjąć
np. obywatelstwo USA, aby
już jako Amerykanin polskie
go pochodzenia być wolnym w

Polsce od wspomnianych o-

graniczeń za łaską oczywiście
konsula PRL w ramach tzw.

pożal sie Boże naszej polity
ki polonijnej. Niestety z żalem
trzeba stwierdzić, że nasze

powojenne ustawodawstwo pa
szportowe okazało się wysoce
szkodliwe dla naszych intere
sów narodowych i państwo
wych, a poza tym niemoralne
społecznie, bo rodziło i rodzi,
a raczej prowokowało i pro
wokuje wiele domniemanych
przestępstw, od których na
prawdę to urzędom należy o-

bywateli chronić. Łagodzenie
tego stanu rzeczy coraz inny
mi przepisami dość licznymi
w ostatnich kilkunastu latach
nie zmieniło w niczym istoty
rzeczy; tak czy owak każda
fala emigracji politycznej czy
zarobkowej była w absolutnej
większości odcinana od oby
watelstwa polskiego i od na
turalnej łączności z krajem
na lat co najmniej 15, jeśli
przed 1 września 1939 r. ob
liczymy emigrację polską z o-

bywatelstwem polskim na 8
do 10 milionów, to przypusz
cza się dziś, że tej samej ka
tegorii emigracja polska do
dnia 1 września 1980 r. wzro
sła w ciągu tych 41 lat na pe
wno do kilkunastu milionów;
oznacza to, że z około 50 min
narodu jakim moglibyśmy
dziś być przy łaskawszym bie
gu dziejów co najmniej 1/4
naszej nacji wzbogaca swoją
krwią i znojem inne narody
świata w niewielkim tylko
procencie pozostając w natu
ralnej łączności ze swoja sta
rą ojczyzna. Ponieważ stan
ten przy obecnym ustawodaw
stwie nasznortowym nie tv1ko
sie nie zmieni, ale w następ
nych dekadach ma szansę zna
cznie sie nogorszyć uważam,
iż w tej historycznej chwili,
kiedy po raz pierwszy od 200
lat oninia w kraju i za grani
ca. wśród swoich i obcych jest
zgodna, iż Polska nrzestała
być krajem emigrącS polity
cznych, tylko zarobkowych,
należy natychmiast podjąć u-

stawowe decyzje ustalalace
politykę paszportowa zgodnie
z dzisiejszymi warunkami na
szego państwa i całego naro
du.

Wstępnym uzgodnieniem spo
łecznym wydaje się winno być
uświadomienie sobie powsze
chnie, iż polityka paszporto-,
wa nie wynika z założeń ideo
logicznych czy ■,ustrojowych,
nie ma bowiem w tym tvzglę-
dzie ani uniwersalnej polityki
kapitalistycznej, ani socjali
stycznej, ani jakiejkolwiek,
paszport jest po prostu uzgo
dnionym na szczeblu między
rządowym, obecnie pod au
spicjami ONZ międzynarodo
wym prawem jazdy, logiczne
jest zatem, że nikt nie może

być pozbawiony prawa jazdy
tylko dlatego, że ktoś z bli
skiej rodziny miał niedawno
parę lat temu drogowy wy
padek, jeśli mimo tych oczy
wistości w różnych krajach
często w tym samym ustroju
występują w różnych okresach
czasu wyraźne różnice w u-

stawodawstwie paszportowym,
to wynika to jak uczy histo
ria z bardzo różnorodnych
racji, raz demograficznych,
raz ekonomicznych, raz czy
sto politycznych, aktualnie
przeważających w naszym
państwie. Otóż nasze racje
państwowe i narodowe, dziś
latem 1981 roku nakazują nam

dokonanie takiej reformy pa
szportowej, która by odmieni
ła wysoce niekorzystny dla
nas od dwóch stuleci proces
emigracyjny na maksymalnie
korzystny.

Pierwszym warunkiem ta
kiej reformy jest, moim zda
niem, uznanie zasady, że każ

dy obywatel Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej w Opolu
czy w Warszawie, w Szczecinie
czy Lublinie, czy gdziekolwiek
w świecie ma prawo do po
siadania wieloletniego, chyba
ze względów oszczędnościo
wych pięcioletniego paszportu
uprawniającego do wielokrot
nego wyjeżdżania z Polski i
powracania do Polski zgodnie
z osobistymi potrzebami, czy
służbowymi obowiązkami, bez
obowiązku oddawania po każ
dej podróży paszportu wła
dzom i bez składania podań i
wyczekiwania w kolejkach
na ponowną decyzję władz
przy każdej nowej podróży.

Prawomocność jakichkol
wiek administracyjnych ogra
niczeń tego podstawowego
prawa winna być na życzenie
obywatela dotkniętego ograni
czeniem przedmiotem orzecze
nia Najwyższego Sądu Admi
nistracyjnego.

Drugim zaś warunkiem ge
neralnej reformy jest znów,
moim zdaniem, uznanie de
facto i de jurę przez Rzeczpo
spolitą podwójnego obywatel
stwa, a zatem wydawanie na

życzenie paszportów tym oby
watelom obcym, którzy pod
przymusem czy dobrowolnie
w określonych warunkach mi
nionego czasu przyjęli oby
watelstwo obce lub stali się
apatrydami, czyli bezpaństwo
wcami, a pragną odzyskać
bezpośrednią łączność z kra
jem nie mogąc z jakichkol
wiek przyczyn, najczęściej
rent, zrzec się obywatelstwa
kraju osiedlenia.

Rzeczpospolita Polska ma

historyczne zobowiązania wo
bec l/4 narodu polskiego po
za jej granicami i to uzasad
nia jej prawo do uznawania
jej podwójnego obywatelstwa.

Zdaję sobie ^^rawę z na

pozór idących s sekwencji
przyjęcia obu zasad w naszym
ustawodawstwie paszporto
wym, mówię na pozór, bo
wiem zdaję sobie również
sprawę z ograniczeń, jakie
tym konsekwencjom narzuci
natychmiast sytuacja ekono
miczna w świecie na długo
niekorzystna dla masowej e-

migracji z jakiegokolwiek re
gionu do jakiegokolwiek pań
stwa. Również jeśli chodzi o •

powrót do obywatelstwa poi- I

skiego emigrantów politycz
nych czy zarobkowych nie
należy się spodziewać po ta
kim długim okresie nieufno
ści, a nawet wrogości, jakiejś
wielkiej fali podań do naszych
placówek. Sądzę, że będą to
z początku ludzie bardzo sta
rzy, pragnący w ojczyźnie
przeżyć ostatnie swe lata oraz

ludzie bardzo młodzi, ci z o-

statniej fali, którzy w miejsce
porzuconych desperacko pa
szportów ze starego portfela
odbiorą sobie w konsulatach
wieloletnie, wreszcie pełno
prawne paszporty przyznające
część suwerenności naszego
państwa każdemu obywatelo
wi Rzeczypospolitej, to wielka
sprawa móc mieć stale na co

dzień przy sobie w kraju i w

świecie suwerenny paszport
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

W obu zatem przypadkach
nie ma obawy przed gwałtow
nymi zmianami w dotychcza
sowej sytuacji, nie będzie bo
wiem ani wielkiej emigracji
zarobkowej, ani wielkiej re
emigracji, natomiast w obu
przypadkach zostaną wreszcie
szeroko otwarte możliwości
tej. naturalnej łączności mie
dzy krajem a emigracją, któ
rej mu tak brakowało przez
lat 200, a także naturalnej łą
czności między obywatelami
polskimi w kraju a światem,
w którym — nie zapominaj
myaninachwilęotym—
1/4 naszego narodu wrosła w

kręgi obcych narodów czy.
państw. Będzie to wielkim
naszym kapitałem na następ
ne dekady rosnącej współza
leżności i współoracy wszys
tkich regionów świata.

(Ze względów technicznych
dokonaliśmy niewielkich, nie
zmieniających treści przemó
wienia skrótów — Red.)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kraju i w żadnym ustroju nie
był to powód do chwały. Cen
zura jest bowiem w samej
swej istocie ograniczeniem
prawa do swobody wypowie
dzi, do głoszenia i rozpow
szechniania poglądów, prawa
do swobody dyskusji i do spo
łecznej kontroli nad poczyna
niami władzy. A więc jest 0-
graniczeniem praw, które tir
dzisiejszych czasach zostały
uznane przynajmniej de iure,
jako jedne z podstawowych
praw obywatelskich w dojrza
łych i rozwiniętych społeczeń
stwach. Mimo tych wszystkich
deklaracji istnieją w różnych
krajach i ustrojach różne for
my cenzury od obyczajowej
po polityczną, motywowane
nadrzędnymi interesami pań
stwa i społeczeństwa.

Są kraje, gdzie cenzurę o-

kreślają ogólne normy praw
ne, jak na przykład kodeks
karny, są inne, gdzie działają
specjalne urzędy powołane na

mocy specjalnych ustaw, są
takie gdzie cenzura regulowa
na i egzekwowana jest prze
pisami policyjno-administra-
cyjnymi. Poza cenzurą sensu

stricto, warto sobie z tego
zdawać sprawę, istnieją i ist
nieć będą inne sposoby mani
pulowania środkami masowe
go przekazu przez różne gru
py nacisku: polityczne, finan
sowe, a czasem wręcz mafijne.

Z tych wstępnych rozważań
zejdźmy jednak na ziemię, na

naszą ziemię w roku 1981. Na
wet jeżeli cenzurę zaliczymy
do wstydliwych zakątków hi
storii, to jest to kawałek his
torii. I w tym sensie debato-
wana dziś ustawa przejdzie z

pochwalą albo z przyganą do
tej historii.

Powiedzmy sobie od razu,
że w tej dziedzinie mamy roz
dział szczególnie jaskrawych
- adużyć połączonych często z

-zejawami ślepoty I głupoty
“litycznej. Doprowadzona do

absurdu cenzura stała się w

gruncie rzeczy jednym ze źró
deł obecnego kryzysu, bun
tu społecznego i przyczyną
niepowetowanych szkód mo
ralnych i obywatelskich. Dla
uniknięcia nieporozumień
chciałbym stwierdzić, że gdy
mówię o cenzurze w przeszło
ści, mam na myśli nie tylko
żmudną, powiedziałbym my
sią pracę Głównego Urzędu
Kontroli Publikacji, ale także,
a może przede wszystkim bez
karność i sobiepaństwo w ma
nipulowaniu prasą a zwłasz
cza telewizją przez ośrodki nie
bedace w dyspozycji państwa,
działające środkami poza
prawnymi i pozbawione mi
nimum kontroli społecznej.
Pozbawione — dodam jako
dziennikarz — elementarnej
znajomości praw, psychologii
społecznej i warsztatu dzien
nikarskiego. Były to prawdzi
we dzikie pola, na których
hasała absolutna samowola,
nazywana dziś uczenie wolun
taryzmem, gdzie pod pretek
stem ochrony interesów pań
stwa objęto ochroną działa
nia różnych grup rządzących
różnych prominentów ucze
stników wciąż zmieniających
się układów, a jak sie dziś co
raz częściej okazuje także
zwykłych malwersantów i
złodziei grosza publicznego.

Takiej właśnie praktyce ma

położyć kres, albo powiedzmy
skromniej ująć ją w karby,
debatowana dzisiaj ustawa o

cenzurze. Nie zapominajmy
podczas tej dyskusji z jakiego
punktu startujemy, w jakiej
sytuacji wewnętrznej i zewnę
trznej. Obowiązywał i do <3ziś
formalnie obowiązuje w Pol
sce dekret z roku 1946 a więc
sprzed 35 lat, a więc z o-

kresu gdy w Polsce toczyła się
ostra, bezkompromisowa wal
ka polityczna, przybierająca

Wolność słowa
jest nam poMna jak Chleb

Wystąpienie posła K. Małcużyńskiegc
jeszcze i wtedy formy walki
zbrojnej. Dekret ten był póź
niej parokrotnie nowelizowa
ny, ale zawsze w formie de
kretów rządowych, nigdy w

formie praworządnie uchwa
lonej ustawy. Dawał on pole
nie tylko do zupełnej samo
woli działania różnych ośrod
ków dyspozycyjnych, ale po
nadto działania te były oparte
na niejawnych, tajnych kry
teriach, nie musiały być mo
tywowane i ponadto nie pod
legały żadnej apelacji czy za
skarżeniu. Działano więc poza
wszelką możliwością kontroli
społecznej. Obowiązywał osła
wiony system zapisów, które
mogły z dnia na dzień opuścić
kurtynę milczenia nad wyda
rzeniami na świecie i nad wy
darzeniami w naszym włas
nym kraju, które ograniczały
przepływ podstawowych in
formacji izolując tym samym
społeczeństwo od władzy, a

władzę od społeczeństwa. Ów
system zapisów dotyczył także
nazwisk ludzi. Często wybit
nych twórców, naukowców,
działaczy, artystów, których
jedynym grzechem było pod
pisanie jakiegoś listu, manifes
tu czy protestu, adresowanego
do własnych władz państwo
wych. Zapis — nazwisko o-

znaczał praktycznie śmierć cy
wilną twórcy. Nie tylko nie
mógł pisać i drukować, nie
wolno było przedrukowywać
jego poprzednich dzieł już wy
drukowanych i ocenzurowa
nych, nie wolno było w ogóle
o nim wspomnieć, nawet w

recenzjach czy w spisach his
torycznych. Zapis dotyczył bo
wiem nazwiska a nie twórczo
ści, człowieka a nie jego dzie
ła. Nie można było dla przy
kładu wymienić nazwisk Os
kara Haleckiego, Marka Hła
ski, Mariana Kukiela, Czesła
wa Miłosza, Andrzeja Panuf
nika, Kazimierza Wierzyń
skiego, Romana Palestra,
Zbigniewa Herberta, obu
Brandysów, Antoniego Sło
nimskiego a w końcu Wandy
Wiłkomirskiej. To są przykła
dy spośród tuzinów.

Były także zapisy już nie
głupie, ale nie waham się u-

żyć tego słowa, wręcz hanieb
ne. Nie wolno było publiko
wać wiadomości mających
podstawowe znaczenie dla
zdrowia i -życia narodu. O za
grożeniu środowiska natural
nego, o zatrutych rzekach, o

katastrofalnym braku le-:
karstw, o powstawaniu zagro
żeń epidemicznych, o trujących
materiałach budowlanych tru
jących dzieci w przedszkolach
i szkołach. Nie wolno było
krytykować szastania milio
nami dolarów na zakupy li
cencji zagranicznych, a rów
nocześnie mówić o nie wyko
rzystanych i lekceważonych
pracach i patentach naszych
naukowców. Nie wolno było
cytować zbyt krnąbrnych wy
powiedzi w komisjach sejmo
wych, ba nawet niektórych,
wyroków sądowych i ich sen
tencji.

I na to wszystko nie trzeba
było motywacji. I od tego
wszystkiego nie było odwoła
nia.

Wysoka Izbo!

Parę tylko przykładów kon
kretnych dla próby rozwesele
nia kolegów posłów. Były o-

kresy w których wolno było
pisać tylko źle o Wajdzie, i

tylko dobrze o szachu oer-

skim. Byl specjalny zakaz że
by nie pisać o tym, że strasz
liwy dyktator Ugandy Amin

postanowił w swoim kraju
wznieść pomnik na cześć Hi
tlera. Nie wolno było używać
pejoratywnych określeń jak
np. junta wojskowa, a już
broń Boże goryle, wobec tych
krajów Ameryki Łacińskiej, z

którymi my utrzymujemy sto
sunki dyplomatyczne. Nie

wolno było przez pewien czas

krytykować programu telewi
zji. Był także okres, w któ
rym nie wolno było pisać o

Zamku Królewskim, obowią
zywała terminologia Zamek
Warszawski, tak jakby nam

groziła restytucja monarchii
w Polsce. Zdejmowano w

swoim czasie wszelkie dane o

konsumpcji kawy w Polsce,
by nie ujawnić faktu jej re
eksportu, gdy w Polsce było
kawy za mało. Gdy było za

dużo wódki obowiązywał za
kaz pisania na temat rozmia
rów klęski alkoholizmu ł bra
ku zorganizowanego lecznic
twa. Nie wolno było pisać o

katastrofalnym stanie bezpie
czeństwa i higieny pracy w

niektórych zakładach i nie
wolno było wspominać o

prześladowaniu komunistów w

niektórych zaprzyjaźnionych
krajach arabskich. Szczególne
kuriozum stanowił obowiązek
poddawania cenzurze wszyst
kich fotografii I sekretarza i
członków kierownictwa. Cho
dziło zapewne o to, by ich po
kazać ludności z jak najlep
szej strony.

Jeszcze ostatni przykład z

własnych doświadczeń. Byli
śmy jedynym chyba na świe
cie krajem, w którym nie
wolno było pisać o aferze Wa-

tergate. Cały świat codzien
nie zamieszczał o tym całe
szpalty. Dla nas zdawało się
— taka gratka, najcięższy
kryzys konstytucyjny w naj
większym państwie imperiali
stycznym. Otóż u szczytu
sprawy Watergate gdy już za
nosiło się na dymisję Nixona, w

Komitecie Centralnym odbyła
się narada dla redaktorów
naczelnych, publicystów i na
szych korespondentów. Prze
wodniczył jej Jan Szydlak,
głównym referentem był su-

permistrz naszej propagandy
Jerzy Łukaszewicz. W jego
referacie usłyszałem następu
jące sformułowanie: „Niektó
rzy towarzysze mają preten
sje, że u nas nie pisze się o

Watergate. I słusznie się nie
pisze. I nie będzie się pisać.
Jest to bowiem sztucznie roz
dęta afera, która już zresztą
wygasa. Rozdmuchały ją koła
syjonistyczne i kompleks mi-
litarno-wojskowy, które chcą
storpedować dialog amery-
kańsko-radziecki i zapowie
dzianą wizytę towarzysza
Breżniewa w Stanach Zjed
noczonych”.

Przyznam, że osłupiałem.
Ponieważ akurat miałem w

teczce dwa numery dzienni
ków amerykańskich, w któ
rych przez wszystkie szpaity
na pierwszej stronie czerniły
się tytuły o sprawie Water
gate, poprosiłem o głos i za
demonstrowałem je niczym
królika z kapelusza na dowód,
jak to afera Watergate wyga
sa. Po czym powiedziałem kil
ka słów o głębokiej szkodliwo
ści i niebezpieczeństwach ta
kich analiz politycznych. My-
ślicie Koledzy Posłowie, że
spotkałem się z miażdżącym
kontratakiem, albo nawet ja
kąś łagodną reprymendą? Ani
referent, ani przewodniczący
słowem się w podsumowaniu
na ten temat nie zająknęli.
Jedynym rezultatem mojej in
terwencji było to, że mnie już
nigdy więcej na takie spotka
nia nie zaproszono.

Wszystkie te przykłady i
wspomnienia brzmią dzisiaj
niemal niewiarygodnie. I to
samo już świadczy o tym, że
coś się jednak w dziedzinie
informacji i propagandy zmie
niło. Nawet bez nowej ustawy.
Ale ta zmiana — trzeba sobie
z tego zdawać sprawę — wy
nika ze zmiany praktyki i
taktyki a nie norm prawnych.
Jeśli zaś we wszystkich dzie
dzinach życia szukamy gwa
rancji, by błędy przeszłości
się nie powtórzyły, to w dzie
dzinie cenzury taką gwaran
cją, no, może nie stuprocen

tową, ale w naszych warun
kach najlepszą, jest dyskuto
wana dzisiaj przez Sejm jaw
na ustawa o cenzurze.

Jest często wyrażana opinia,
że żadna ustawa o cenzurze

nie może być dobra, bo sama

cenzura jest zła. Niemniej
przypomnę raz jeszcze, poro
zumienia gdańskie uznały po
trzebę istnienia w Polsce cen
zury, określając bardzo ogól
nikowo jej ramy. Dziś — i to
chciałem podkreślić — mamy
wykonać jeden z ważnych
punktów porozumienia gdań
skiego.

Podkreślić też trzeba wy
jątkowo szeroki zasięg kon
sultacji i dyskusji poprzedza
jących zredagowanie projektu,
o czym już mówił poseł refe
rent. Począwszy od fazy
wstępnej, od rozmów z Mini
sterstwem Sprawiedliwości,
poprzez wszystkie fazy prac
kilku komisji sejmowych i
specjalnej roboczej podkomi
sji, w dyskusji brali udział
przedstawiciele stowarzyszeń
twórczych i naukowych, w

tym Stowarzyszenia Dzienni
karzy, przedstawiciele „Soli
darności” i innych związków
zawodowych, delegaci Zrzesze
nia Prawników, przedstawicie
le Konwersatorium „Doświad
czenie i Przyszłość”, tzw. DiP,
wydziały prawne polskich u-

czelni, przedstawiciele kilku
resortów, w tym poza Mini
sterstwem Sprawiedliwości
także Ministerstwa Spraw Za
granicznych i Obrony Naro
dowej.

Te dziesiątki godzin pełne
były kontrowersji, żywych
i ostrych dyskusji. Czy moż
na było wszystkich zadowolić
i uwzględnić wszystkie, często
krzyżujące się i sprzeczne opi
nie? Nawet w łonie samveh
komisji były punkty sporne,
które trzeba było rozstrzygać
przez głosowanie. Stąd zresztą
przedłożone w ostatniej chwili
autopoprawki po przeprowa
dzeniu dodatkowych jeszcze
konsultacji. Intencją bowiem
komisji było to, żeby ta usta
wa nie stwarzała płaszczyzn
konfliktu, a odwrotnie — je
eliminowała. Jeśli więc na
wet nie jest to ustawa dosko
nała, to jest ona opracowana
w oparciu o ogromny wysiłek
społeczny i w przekonaniu
większości zainteresowanych
w naszych warunkach opty
malna.

By nie wchodzić w szczegó
ły, które referował poseł spra
wozdawca, stwierdzić trzeba,
że stwarza ona po raz pierw
szy w Polsce:

a) jawność zasad i kryte
riów oraz zasięgu działania
cenzury,

b) szeroki zakres całkowite
go wyłączenia spod cenzury
różnego rodzaju publikacji,

c) konieczność oficjalnej mo
tywacji podjętych przez cen
zurę decyzji,

d) możliwości odwołania i
zaskarżania decyzji aż do Na
czelnego Sądu Administracyj
nego.

Podczas prac nad tą ustawą
natykaliśmy się co krok na

szereg luk w ustawodawstwie
i w regulacjach prawnych,
bezpośrednio z przedmiotem
tej ustawy związanych. Stąd
wielkie znaczenie załączonego
do projektu zobowiązania
przez Sejm rządu do opraco
wania i przedstawienia w 0-
kreślonych terminach ustawy
o prawie prasowym, ustawi’ o

tajemnicy państwowej oraz

nowej ustawy o prawie autor
skim.

Uważam, że w sumie stano
wi ta ustawa duży, poważny
krok naprzód w dziedzinie
zagwarantowania tak ważnych
wolności obywatelskich, jak
swoboda słowa, szerzenie in
formacji i poglądów, społecz
nej i publicznej dyskusji nad
wszystkimi problemami, które
dziś nurtują i jutro będą nasz

kraj i nasze społeczeństwo
nurtować.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

sprawozdaniami z wykonania
planu i budżetu w ub. r.

W dyskusji na ten temat za
brali głos kolejno posłowie Ja
nusz Prokopiak (PZPR), Mar
celi Faska (SD), pełnomocnik
do spraw reformy minister
Władysław Baka, pos. Stani
sław Kukuryka (PZPR), prze
wodniczący Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów,
Zbigniew Madej.

Na zakończenie tej częśęi
dyskusji zabrał głos pos. Zbi
gniew Gertych (PZPR —

okr. wyb. Skierniewicze).
@ W głosowaniu Izba jedno

głośnie podjęła uchwałę w

sprawie upoważnienia rządu
do dokonywania zmian w

w NPSG na ten rok, ustawę o

zmianie tegorocznej ustawy
budżetowej, a także uchwałę,
w której Sejm wyraża aproba
tę dla rządowego programu
przezwyciężania kryzysu oraz

stabilizowania gospodarki kra
ju.

© Przy 23 głosach wstrzy
kujących się Sejm podjął u-

chwal? w sprawie przyjęcia
do wiadomości sprawozdań
rządu z wykonania narodowe
go planu społeczno-gospodar
czego i budżetu państwa za

1981 r. Sejm PRL — głosi zu
chwała — przyjmuje do wia
domości te sprawozdania.

Q Dokonując parokrotnie
głębokich zmian w składzie

Rady Ministrów i odwołując
premierów Sejm wyrazi! swą
dezaprobatę wobec niedostat
ków w realizacji NPSG i bud
żetu państwa w roku 1980.
Sejm udziela swego poparcia
polityce realizowanej- przez
rząd gen. Wojciecha Jaruzel
skiego powołany w lutym 1981
r. a zmierzającej do głębokich
reform mających na celu wy
prowadzenie kraju ż kryzysu
społeczno-gospodarczego.

W drugim punkcie porządku
piątkowych obrad Sejmu —

izba wysłuchała sprawozda
nia Komisji Spraw Wewnętrz
nych i Wymiaru Sprawiedli
wości oraz Komisji Prac Usta
wodawczych o rządowym pro
jekcie Ustawy o Kontroli Pu
blikacji i Widowisk. Posłem —

sprawozdawcą był Zdzisław
Czeszejko-Sochacki (PZPR,
okr. wyb. Puławy).

Do Sejmu przybyła kilku
dziesięcioosobowa delegacja
członków NSZZ „Solidarność”
z warszawskich zakładów pra
cy (patrz — informacja).

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Sejmu Piotr Stefański. Rozpo
częła się poselska debata nad
projektem Ustawy o Kontroli

Publikacji i Widowisk.
W dyskusji głos zabrali ko

lejno posłowie Karol Małcu-
żyński (bezp), Rudolf Bucha
ła (bezp. PZKS), Władysław
Kupiec (ZSL), Hanna Su
chocka (SD). Janusz Stefano

wicz (bezp. PAX), Izydor
Adamski (ZSL), Wojciech Kę
trzyński (bezp. ChSS) i An
drzej Werblan (PZPR.

• Sejm PRL, po dyskusji,
w której zabrało glos 8 mów
ców, uchwalił Ustawę o Kon
troli Publikacji i Widowisk.
Ustawa wchodzi w życie z

dniem 1 października 1981 r.
• Jednocześnie Sejm u-

chwalił rezolucję zobowiązu
jącą Radę Ministrów, do opra
cowania i przedłożenia w ter
minie 6 miesięcy od daty wej
ścia w życie wyżej wymienio
nej ustawy — projektów u-

staw o ochronie tajemnicy
państwowej i gospodarczej i
prawo prasowe. Ponadto Sejm
zalecił pilne przedstawienie
projektu nowego prawa autor
skiego.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął marszałek Sej
mu — Stanisław Gucwa.

W następnym punkcie po
rządku obrad sprawozdanie
komisji: pracy i spraw socjal
nych oraz prac ustawodaw
czych o rządowych projektach
ustaw: o zmianie ustawy o

powszechnym zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników i
ich rodzin oraz o wynagrodze
niu osób zajmujących kie
rownicze stanowiska pań
stwowe wygłosił pos. Andrzej
Oborzyński (PZPR okr. wyb.
Łódź).

Pierwsza z tych ustaw re
guluje sprawy zaopatrzenia e

merytalnego osób zajmują
cych kierownicze stanowiska
państwowe w organach wła
dzy i administracji państwo
wej, w organach wymiaru
sprawiedliwości, w Prokura
turze PRL oraz w PAN, a po
nadto sprawy zaopatrzenia
emerytalnego osób zajmują
cych kierownicze stanowiska
w organizacjach politycznych
— PZPR, ZSL i SD.

Druga ustawa normuje spra
wę wynagrodzenia wspomnia
nych osób, jednakże z pomi
nięciem osób zajmujących
kierownicze stanowiska w or
ganizacjach politycznych.
Sprawę uposażeń tych osób
powinny normować samo
rządnie, we własnym zakre
sie, właściwe statutowe orga
ny partii i stronnictw poli
tycznych.

Konsekwencją proponowa
nego nowego uregulowania
jest też projekt uchwały Sej
mu w sprawie wynagradzania
osób powołanych na kierowni
cze stanowiska państwowe
przez Sejm PRL.

Dotychczas sprawy te regu
lowane były dekretami po
chodzącymi z 5 października
1972 r. akty te poddane zosta
ły w ostatnim okresie krytyce
społecznej.

Przyjęte w projektach roz
wiązania wyżej wymienione
komisje traktują jako przej
ściowe.

Obradował
@ przewiduje się, że oso

bom zajmującym kierownicze
stanowiska polityczne i pań
stwowe oraz członkom ich ro
dzin przyznawane będą świad
czenia emerytalno-rentowe na

zasadach ogólnych — pow
szechnie obowiązujących z

pewnymi tylko odstępstwami
uzasadnionymi szczególnym
charakterem pracy. Proponu
je się o 5 lat niższy wiek e-

merytałny, dla osób, które
przy co najmniej 25-letnim (w
przypadku mężczyzn) lub 20-
letnim (w przypadku kobiet)
ogólnym stażu pracy, nie
mniej niż 5 lat przepracowa
ły na stanowiskach kierowni
czych. Dla tej grupy osób
wiek emerytalny wynosiłby
60 lat dla mężczyzn i 55 lat
dla kobiet, a nie jak dotąd 55
i 50 lat.

© renty rodzinne będą
przysługiwać dokładnie we
dług takich samych zasad, ja
kie obowiązują w powszech
nym zaopatrzeniu emerytal
nym.

W miejsce dotychczasowych
szczególnych zasad wymiaru
emerytur i rent projekt prze
widuje przyjęcie zasad okre
ślonych w ustawie o pow

szechnym zaopatrzeniu eme
rytalnym pracowników i ich
rodzin, a jedyną preferencję
stanowić będzie dodatek do e-

merytur i rent inwalidzkich
w wysokości 1,5 proc, za każ
dy pełny rok pracy na kie
rowniczych stanowiskach po
litycznych i państwowych. Z

podobnych dodatków z tytułu
charakteru pracy korzysta o-

becnie wiele grup pracowni
czych.

© rządowy projekt ustawy
określą stanowiska zaliczone
do stanowisk kierowniczych w

państwie, a także wprowadza
zasadę jawnego ustalania wy
sokości wynagrodzeń dla osób
zajmujących te stanowiska.
Uchwały w sprawie tych wy
nagrodzeń będą publikowane
w Monitorze Polskim.

Projekt ustawy utrzymuje
zasadę, iż wynagrodzenie to
składa się z wynagrodzenia
zasadniczego oraz dodatku
funkcyjnego: osobom tym
przyznany zostanie ponadto
dodatek za staż pracy, na

tych samych zasadach, jak ma

to miejsce w stosunku do o-

gółu pracowników państwo
wych.

Projektowana ustawa wpro
wadza natomiast zasadniczą
zmianę w kwestii prawa do
wynagrodzenia w wypadku
odwołania z zajmowanego
kierowniczego stanowiska
państwowego. Przewiduje, iż

prawo to przysługiwać będzie
jednolicie wszystkim osobom,
bez względu na rodzaj zajmo
wanego stanowiska, przez 0-
kres 6 miesięcy.

Projektowana ustawa usta
la wreszcie zasadę, iż wyna
grodzenia osób zajmujących
stanowiska kierownicze pod
legają opodatkowaniu na ta
kich samych zasadach, jak
wynagrodzenia innych pra
cowników państwowych.

Projekt uchwały Sejmu w

sprawie wynagradzania osób
powoływanych na kierowni
cze stanowiska państwowe
przez Sejm PRL, likwidując
istniejące dotychczas niepra
widłowości w tym zakresie,
przewiduje wyższe od dotych
czasowych stawki wynagro
dzenia zasadniczego, obniża
zaś wysokość stawek dodatku
funkcyjnego.

© w pełni został zachowa
ny dotychczasowy poziom płac

na wszystkich kierowniczych
stanowiskach państwowych,
ustalony jeszcze w 1978 r.

Uchwała miałaby wejść w

życie z dniem 1 września br.
Przewiduje się, że w odniesie
niu do marszałka i wicemar
szałków Sejmu miałaby ona

wejść w życie z początkiem
przyszłej kadencji Sejmu.

W glosowaniu Sejm przyją.1
ustawę o zmianie ustawy o

powszechnym zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników i
ich rodzin (jednogłośnie), u-

stawe o wynagrodzeniu osób
zajmujących kierownicze sta
nowiska państwowe (przy
jednym głosie wstrzymują
cym sie) oraz uchwałę Sejmu
w sprawie wynagradzania o-

sób Dowołanych na kierowni
cze stanowiska państwowe
przez Sejm PRL (jednogło
śnie).

W kolejnym punkcie po
rządku dziennego Sejm doko
nał zmian w składzie Rady
Ministrów. Propozycje w tej
sprawie przedstawił premier
Wojciech Jaruzelski, który
wniósł o odwołanie ze stano
wiska wicepremiera — Mie
czysława Jagielskiego, na
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Ustawa o kontroli publikacji i widowisk
ART, 1

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia wolność słowa
i druku w publikacjach i widowiskach.

2. Ochrona i zapewnienie realizacji wolności słowa 1 dru
ku w publikacjach 1 widowiskach jest obowiązkiem organów
i instytucji państwowych oraz organizacji politycznych i spo
łecznych.

3. Korzystanie z wolności słowa i druku w publikacjach
1 widowiskach regulowane jest niniejszą ustawą.

ART. 2

Korzystając z wolności słowa i druku w publikacjach i wi
dowiskach nie można:

1) godzić w niepodległość lub integralność terytorialną
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

2) nawoływać do obalenia, lżyć, wyszydzać lub poniżać
konstytucyjny ustrój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

3) godzić w konstytucyjne zasady polityki zagranicznej
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i jej sojusze,

4) uprawiać propagandy wojennej,
5) ujawniać wiadomości stanowiących tajemnicę państwo

wą, w tym tajemnicę gospodarczą oraz tajemnicę służbową
dotyczącą obronności i sił zbrojnych,

6) nawoływać do popełnienia przestępstwa lub je pochwa
lać,

7) ujawniać bez zgody zainteresowanych stron wiadomości
z postępowania przygotowawczego oraz rozpowszechniać wia
domości z rozprawy sądowej prowadzonej z wyłączeniem
jawności,

8) naruszać uczuć religijnych i uczuć osób niewierzących,
9) propagować dyskryminacji narodowościowej i rasowej,
10) propagować treści szkodliwych obyczajowo, a w szcze

gólności alkoholizmu, narkomanii, okrucieństwa i porno
grafii.

ART. 3

1. Przeznaczone do rozpowszechniania publikacje i wido
wiska podlegają kontroli wstępnej organów kontroli publika
cji i widowisk.

2. Organami kontroli publikacji i widowisk są:
1) Okręgowe Urzędy Kontroli Publikacji i Widowisk, dzia

łające jako organy pierwszej instancji, zwane w dalszych
przepisach Okręgowymi Urzędami,

2) Główny Urząd Kontroli Publikacji i Widowisk, działa
jący jako centralny organ w sprawach kontroli publikacji
i widowisk, zwany w dalszych przepisach Głównym Urzę
dem,

ART. i

1. Nie podlegają kontroli wstępnej:
1) przemówienia posłów i radnych wygłoszone na jaw

nych posiedzeniach Sejmu i rad narodowych oraz ich orga
nów, jak również interpelacje i zapytania posłów i radnych,

2) orzeczenia sądów, kolegiów do spraw wykroczeń oraz

organów orzekających w sprawach pracowniczych wraz

z uzasadnieniem, chyba że jawność uzasadnienia została wy
łączona,

3) akty normatywne i inne akty prawne o charakterze
ogólnym, w tym narodowe plany społeczno-gospodarcze i pla
ny zagospodarowania przestrzennego, a także sprawozdania
i opinie urzędowe,

4) druki i formularze urzędowe organów państwowych i in
nych państwowych jednostek organizacyjnych, a także dru
ki i formularze spółdzielczych i gospodarczych jednostek or
ganizacyjnych przeznaczone do użytku służbowego tych jed
nostek,

5) publikacje statystyczne podlegające kontroli Głównego
Urzędu Statystycznego,

6) mapy samoistne, ich zestawy i mapy stanowiące załącz
niki do publikacji podlegające kontroli Głównego Urzędu
Geodezji i Kartografii,

7) podręczniki szkolne i pomoce dydaktyczne zatwierdzo
ne przez Ministerstwo Oświaty i Wychowania,

8) publikacje naukowe i dydaktyczne szkół wyższych, pla
cówek Polskiej Akademii Nauk, samodzielnych placówek
naukowo-dydaktycznych, instytutów naukowo-badawczych
i placówek typu naukowo-badawczego utworzonych zgodnie
z obowiązującymi przepisami, zakładów kształcenia duchow
nych i zarejestrowanych stowarzyszeń naukowych, a także
druki tych instytucji służące zbieraniu danych dla celów
badawczych,

9) prace przejściowe i magisterskie oraz prace dyplomowe,
a także rozprawy doktorskie i habilitacyjne wykonywane
w ilościach niezbędnych do uzyskania dyplomu lub przepro
wadzenia przewodu doktorskiego lub habilitacyjnego w in
stytucjach określonych w pkt. 8,

10) zaaprobowane przez Kościół katolicki oraz inne ko
ścioły i związki wyznaniowe pisma, obrazy i nagrania o cha
rakterze przekazu wiary, dokumenty, teksty liturgiczne, te
ologiczne, zakonne, modlitewne, katechetyczne i duszpaster
skie, teksty prawa kościelnego, zawiadomienia i informato
ry, transmisje obrzędów religijnych w audycjach radiowych
i telewizyjnych, imprezy kulturalno-religijne organizowane
na terenie kościelnym, listy i pisma ogólne przeznaczone do
użytku wewnętrznego instytucji kościelnych oraz przezna
czone na użytek służbowy tych instytucji druki, formularze
i inne dokumenty,

11) biuletyny zawierające informacje, w tym i opinie w

sprawach dotyczących statutowej działalności oraz druki,
formularze i zawiadomienia organizacji politycznych, związ
ków zawodowych i innych organizacji społecznych przezna
czone dla członków tych organizacji do wewnętrznego kol
portażu i opatrzone taką klauzulą; w wypadku gdy publika
cja systematycznie narusza postanowienia Art. 2 Główny
Urząd może, po bezskutecznym ostrzeżeniu wydawcy, poddać
dany tytuł kontroli wstępnej na czas ściśle określony, nie
dłuższy jednak niż 6 miesięcy. Decyzja ta podlega zaskarże
niu do Naczelnego Sądu Administracyjnego na zasadach
przewidzianych w niniejszej ustawie.

12) publikacje do użytku wewnętrznego sił zbrojnych i
wewnętrzne imprezy wojskowe, podlegające kontroli woj
skowych organów ochrony tajemnicy,

13) wznowienia publikacji wydanych w Polsce Ludowej,
które już uprzednio uzyskały zezwolenie na druk,

14) publikacje utworów piśmiennictwa polskiego powsta
łych przed rokiem 1918,

15) nuty, płyty i nagrania zawierające wyłącznie muzykę,
16) wystawy plastyczne j fotograficzne o charakterze ar

tystycznym,
17) imprezy artystyczne lub rozrywkowe o charakterze we

wnętrznym,
18) audycje radiofonii przewodowej,
19) druki artystyczne o charakterze oryginału,
20) publikacje bibliograficzne oraz dane bibliograficzne,
21) druki handlowe, firmowe oraz przeznaczone do użyt

ku osobistego,
22) druki na prawach rękopisu w ilości do 100 egzempla

rzy.
2. Główny urząd może na wniosek zainteresowanego re

daktora gazety lub czasopisma, wydawcy albo osoby odpo
wiedzialnej za widowisko wyłączyć w całości lub w części
spod kontroli publikacje i widowiska, których zakres tema

tyczny wyklucza możliwość naruszenia art. 2.

ART. 5

Organy kontroli publikacji i widowisk nie mogą ustana
wiać zakazów publikacji i widowisk określonych autorów
oraz wydawać wytycznych interpretacyjnych w sprawie spo
sobu przedstawiania wydarzeń, działalności instytucji i po
szczególnych osób.

ART. 6

1. Główny Urząd podlega Radzie Państwa.
2. Prezesa Głównego Urzędu i wiceprezesów powołuje i

odwołuje Rada Państwa.
3. Prezes Głównego Urzędu kieruje działalnością Główne-'

go Urzędu i nadzoruje działalność Okręgowych Urzędów.

ART. T

1. W Głównym Urzędzie działa kolegium Głównego Urzę
du.

2. Kolegium tworzą:
1) prezes Głównego Urzędu i wiceprezesi,
2) 9—12 członków powoływanych j odwoływanych przez

Radę Państwa:
a) w jednej trzeciej spośród kandydatów przedstawionych

przez prezesa Rady Ministrów,
b) w dwóch trzecich spośród kandydatów przedstawionych

przez organizacje polityczne, społeczne i związki twórcze.
3. Kolegium Głównego Urzędu:

1) opiniuje coroczne sprawozdania z działalności Głównego
Urzędu,

2) ocenia okresowe sprawozdania z działalności poszcze
gólnych Okręgowych Urzędów,

3) udziela opinii o kandydatach na dyrektorów Okręgo
wych Urzędów,

4) rozpatruje sprawy i podejmuje uchwały w wypadkach
określonych w statucie,

5) jest organem doradczym i opiniodawczym prezesa Głó
wnego Urzędu w innych sprawach należących do zakresu
działania organów kontroli publikacji i widowisk.

ART. 8

1. Okręgowe Urzędy tworzy się dla jednego lub kilku wo
jewództw. i

2. Okręgowe Urzędy tworzy 1 znosi oraz ustala ich sie
dziby i terytorialny zasięg działania Rada Państwa: uchwa
ły Rady Państwa w tych sprawach podlegają opublikowaniu
w Dzienniku Ustaw Polskiej Rzeczyposnnlitej Ludowej.

3. Okręgowym Urzędem kieruje dyrektor powoływany i

odwoływany przez prezesa Głównego Urzędu.

ART. 9

1. Rada Państwa okresowo, co najmniej raz w reku, roz
patruje informacje i sprawozdania z działalności organów
kontroli publikacji i widowisk korzystając z opinii rządu,
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, prokuratora gene
ralnego PRL i prezesa Naczelnego Sadu .Administracyjne
go: Rada Państwa może zwracać się do organizacji polity
cznych, związków zawodowych i innych organizacji snołe-
cznych o przedstawienie uwag i opinii do sprawozdań i in
formacji.

2. Rada Państwa przedstawia corocznie Sejmowi sprawo
zdania ze swej działalności podejmowanej w stosunku do
organów kontroli publikacji i widowisk.

ART. 10

1. Rada Państwa uchwala reguł'min określający szcze
gółowy tryb sprawowania kontroli publikacji i widowisk
przez Główny Urząd oraz Okręgowe Urzędy.

2. Organizację wewnętrzną Głównego Urzędu oraz Okrę
gowych Urzędów określa statut nadany przez Radę Pań
stwa na wniosek prezesa Głównego Urzędu; statut ustala
także organizaeję oraz szczegółowy zakres i tryb działania
kolegium Głównego Urzędu.

3. Uchwała Rady Państwa w sprawach wymienionych w

ust. 1 podlega onubUkowaniu w Dzienniku Ustaw Pol"' ' i

Rzeczypospolitej Ludowej.

ART. 11

Postępowanie w sprawach należących do właściwości or
ganów kontroli publikacji i widowisk toczy się według
przepisów Kodeksu Postępowania Administracyjnego, ze

zmianami wynikającymi z przepisów niniejszej ustawy.

ART. 12

1. Do kontroli Okręgowego Urzędu w celu uzyskania
zgody na rozpowszechnianie przedstawia się:

1) w wypadku tekstów drukowanych — odbitki korektor-
skie po złamaniu lub ich odpowiedniki, a za zgodą właści
wego Okręgowego Urzędu — maszynopisy nie później niż:

a) na 3 godziny przed przewidzianym w harmonogramie
pracy zakładu poligraficznego terminem rozpoczęcia druku

gazety; informacje przeznaczone do dzienników stanowiące
serwis bieżący udostępnia się sukcesywnie, a ostatnie nie
później niż na godzinę przed rozpoczęciem druku.

b) Na 24 godziny przed rozpoczęciem druku tygodnika;
informacje i artykuły stanowiące komentarz do bieżących
wydarzeń udostępnia się sukcesywnie, nie później jednak
niż na 12 godzin przed rozpoczęciem druku,

c) na 48 godzin przed rozpoczęciem druku czasopisma u-

kazującego się w cyklu dłuższym niż tygodnik, a krótszym
niż dwumiesięcznik,

d) na 14 dni przed rozpoczęciem druku odnośnie pozosta
łych czasopism.

2) w wypadku widowisk — tekst widowiska oraz prze
bieg próby generalnej, a jeżeli widowisko oparte jest na

, tekście dzieła, które już uprzednio uzyskało zezwolenie na

druk, publikację lub wystawienie — przebieg próby gene
ralnej; o czasie i miejscu próby generalnej zawiadamia się
nie później niż na 48 godzin przed jej rozpoczęciem, a jeżeli
wystawienie utworu nie jest poprzedzone próbą generalną
— na 48 godzin przed jego wystawieniem,

3) w wypadku widowisk telewizyjnych i audycji radio
wych — scenariusz programu co najmniej na 48 godzin
przed włączeniem do repertuaru, a następnie nie później
niż na 24 godziny przed emisją-nagranię eksploatacyjne,

4) w wypadku dzienników telewizyjnych lub radiowych
— maszynopis informacyjny albo zapis magnetyczny lub
filmowy nie później niż na 24 godziny przed emisją; infor
macje stanowiące serwis bieżący udostępnia się sukcesy
wnie, a ostatnie nie później niż na 10 minut przed emisją,
a audycje stanowiące komentarz do bieżących wydarzeń —

co najmniej na 6 godzin przed emisją,
5) w wypadku filmów — kopię roboczą, nie później niż

na 48 godzin przed włączeniem do programu,
6) w wypadku wystaw — ich ostateczny kształt, nie póź

niej niż na 24 godziny przed ich otwarciem.
2. Zgłaszający d0 kontroli wstępnej publikację lub wido

wisko ma obowiązek równocześnie podać organom kontroli
miejsce przekazania mu decyzji, o których mowa w art.
13ust.2i3.

ART. 13

1. Jeżeli przedstawiona do kontroli publikacja lub wido
wisko nie narusza dóbr wymienionych w art. 2 właściwy
Okręgowy Urząd udzieli zgody na ich ropowszechnianie, a

jeżeli dobra te narusza — wyda decyzję o zakazie rozpo
wszechniania publikacji lub widowiska w całości lub w

części.
2. Decyzja powinna być wydana i doręczona lub ogłoszo

na stronie niezwłocznie, nie później niż w terminie:
1) 6 godzin — w odniesieniu do informacji rozpowszech

nianych przez radio i telewizję,
2) 12 godzin — w odniesieniu do materiałów o charakte

rze informacyjnym rozpowszechnianych w dziennikach i

czasopismach ukazujących się nie rzadziej niż raz na ty
dzień oraz 48 godzin — w odniesieniu' do pozostałych ma
teriałów,

3) 48 godzin — w odniesieniu do widowiska,
4) 1 miesiąc — w odniesieniu do druku akcydensowego

lub czasopisma ukazującego się nie rzadziej niż raz na

miesiąc,
5) 3 miesięcy —w odniesieniu do pozostałych wydawnictw.
3. Od decyzji Okręgowego Urzędu lub w razie jej niewy-

dania w terminach wskazanych w ust. 2 przysługuje w ter
minie 7 dni od dnia doręczenia lub ogłoszenia decyzji, a w

wypadku niewydania decyzji — od dnia upływu terminu
przewidzianego w ust. 2, odwołani® do Głównego Urzędu.
Decyzja Głównego Urzędu powinna być wydana i dorec^"-
na lub ogłoszona stronie niezwłocznie, nie później niż w

terminie:
1) 3 dni — w odniesieniu do artykułu stanowiącego ko

mentarz do bieżących wydarzeń,
2) 7 dni — w odniesieniu do dziennika lub czasopisma

wydawanego nie rzadziej niż raz na tydzień,
3) 14 dpi — w odniesieniu do widowiska,
4) 1 miesiąca — w odniesieniu do pozostałych wyda

wnictw.
4. W wypadku nieprzekazania decyzii negatywnej stro

nie, która dopełniła warunków przewidzianych w art. 12
ust. 2 w terminach wskazanych w ust. 3, treść podlegająca
kontroli może być rozpowszechniona.

5. Wskazana w decyzji podstawa prawna nie może być
zmieniana w toku postępowania przez urząd, który wydał
decyzję.

6. Okręgowe Urzędy mają prawo kontroli sprawdzającej
każdorazowo zgodność przebiegu widowiska z zaakceptowa
nym tekstem i przebiegiem próby generalnej. W razie
stwierdzenia rażacej niezgodności mogą zakazać dalszego
jego udostępniania do czasu przywrócenia stanu pierwotne
go.

ART. 14

1. Za zgodą autora redaktor gazety lub czasopisma, wy
dawca albo organizator widowiska lub wystawy może, a na

żądanie autora jest obowiązany, zaznaczyć w tekście lub
w odrębnej informacji albo w układzie wystawy ingerencję
organu kontroli publikacji i widowisk, z podaniem podsta
wy prawnej tej ingerencji wskazanej w decyzji tego orga
nu.

2. W wypadku śmierci autora prawa określone w ust. 1

przechodzą na jego spadkobierców, a w ich braku na wy
dawcę-

3. Przepisów ust. 1 i 2 nie stosuje się w wypadku zaskar
żenia decyzji do Naczelnego Sądu Administracyjnego.

ART. 15

1. Decyzje dotyczące zakazu publikacji i widowisk mogą
być zaskarżone do Naczelnego Sądu Administracyjnego na

zasadach i w trybie określonym w kodeksie postępowania
administracyjnego, ze zmianami wynikającymi z przepisów
niniejszej ustawy.

2. Skargę na decyzję Głównego Urzędu można wnieść do

Naczelnego Sądu Administracyjnego w terminie 7 dni od
dnia jej doręczenia lub ogłoszenia. Główny Urząd przeka
zuje skargę wraz z aktami sprawy do Naczelnego Sądu Ad
ministracyjnego w terminie 7 dni od dnia jej wniesienia.

3. Skargi, o których mowa w ust. 1, są tymczasowo wol
ne od opłat sądowych; o opłatach tych Naczelny Sąd Admi
nistracyjny orzeka w orzeczeniu kończącym postępowanie.

4. Naczelny Sąd Administracyjny bada zgodność zaskar
żonej decyzji z treścią niniejszej ustawy oraz zgodność z

innymi przepisami prawa w zakresie przewidzianym w ko
deksie postępowania administracyjnego.

5. W sprawach dotyczących widowisk oraz publikacji
przeznaczonych dla dziennika lub tygodnika termin rozpra
wy w Naczelnym Sądzie Administracyjnym powinien być
wyznaczony nie później niż w ciągu 7 dni, a w pozostałych
sprawach nie później niż w ciągu 14 dni od wpłynięcia
skargi do Naczelnego Sądu Administracyjnego, chyba że

zachodzą przeszkody formalne.
6. W postępowaniu przed Naczelnym Sądem Administra

cyjnym mogą na wniosek skarżącego brać udział w cha
rakterze stron także związki zawodowe, stowarzyszenia wyż
szej użyteczności oraz zarejestrowane stowarzyszenia Karło
we i twórcze, które nie brały udziału w postępowaniu ad
ministracyjnym.

ART. lfi

1. Okręgowy Urząd może zakazać rozpowszechniania o-

kreślonego numeru czasopisma zagranicznego lub książki
wydanej za granicą, filmu lub zapisu magnetycznego albo
innej publikacji, jeżeli ich treść narusza przepisy ustawy.

2. Główny Urząd może pozbawić debitu na okres od jed
nego do pięciu lat czasopismo zagraniczne, w stosunku do
którego przynajmniej tfzykrotnie orzeczono zakaz rozpo
wszechniania; zarządzenie w tej sprawie podlega ogłoszeniu
w dzienniku urzędowym Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
„Monitor Polski”.

3. Biblioteki naukowe oraz biblioteki stowarzyszeń twór
czych i towarzystw naukowych mogą sprowadzać i groma
dzić w celach uzasadnionych ich statutową działalnością pu
blikacje zagraniczne, których rozpowszechnianie jest zaka
zane.

4. Uprawnienie do sprowadzania publikacji zagranicznych
objętych zakazem rozpowszechniania lub pozbawionych de
bitu przysługuje instytucjom i osobom, którym jest to po
trzebne dla celów zawodowych lub naukowych, Główny
Urząd może wyrazić zgodę na sprowadzenie takich publi
kacji w innym celu.

ART. 17

Kto uchyla się od obowiązku poddania publikacji lub wi
dowiska kontroli określonej w ustawie albo nie stosuje się
do zakazów wynikających z decyzji i zarządzeń organów
kontroli publikacji i widowisk, podlega karze grzywny do
5.900 zł.

ART. 18

1. Jeżeli publikacja podlega kontroli na podstawie prze
pisów niniejszej ustawy, wydawca może odstąpić od wyda
nia utworu będącego taką publikacją z przyczyn uzasadnia
jących, zgodnie z przepisami prawa autorskiego, odstąpienie
od umowy, w każdym czasie, jedynie na podstawie ostate
cznej decyzji o zakazie publikacji.

2. Przepis ust. 1 stosuje się odpowiednio do widowisk.

ART 19

W art. 13 ustawy z dnia 26 marca 1975 r. Prawo pełne
(Dz. U. nr 7 ", poz. 56) dodaje się ust. a w brzmieniu:

„5. Decyzje dotyczące przepadku utworów i przekazów in
formacji, o których mowa w ust. 1 mogą być zaskarżone
do Naczelnego Sądu Administracyjnego na zasadach okre
ślonych w Kodeksie Postępowania Administracyjnego”.

ART. 20

1. Sprawy zastrzeżone do właściwości Głównego- Urzędu
Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk i jego organów tere
nowych w przepisach utrzymanych w mocy w myśl art. 23 -

orąz sprawy zastrzeżone do właściwości tych organów w

przepisach szczególnych przechodzą odpowiednio do właści
wości Głównego Urzędu oraz Okręgowych Urzędów.

2. Pracownicy dotychczasowego Głównego Urzędu Kontro
li Prasy, Publikacji i Widowisk i jego organów- terenowych
stają się odpowiednio pracownikami — Głównego Urzędu
oraz Okręgowych Urzędów.

/ ART. 21

1. Do pracowników organów kontroli publikacji i wido
wisk stosuje się przepisy w sprawie praw i oobcwiązków
pracowników państwowych.

2. Zasady wynagradzania pracowników organów kontroli
publikacji i widowisk ustala Rada Państwa.

ART. 22

1. Postępowanie w sprawach kontroli publikacji i wido
wisk wszczęte przed dniem wejścia w życie niniejszej usta
wy i do tego dnia nie zakończone toczy się do. zakończenia
w danej instancji według przepisów dotychczasowych.

2. Przepisy ustawy dotyczące zaskarżenia do Naczelnego
Sądu Administracyjnego decyzji w sprawach kontroli pu
blikacji i widowisk stosuje się do decyzji wydanych w spra
wach, w których postępowanie w pierwszej instancji wszczę
te zostało po dniu wejścia w życie niniejszej ustawy.

ART. 23

Traci moc dekret z dnia 5 lipca 1946 r. o utworzeniu Głó
wnego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk (Dz.
U.nr34,poz.210z1948r.nr36,poz.257z1952r.nr19,
poz. 114 oraz 1953 r. nr 49, poz. 239), z wyjątkiem przepi
sów dotyczących spraw udzielania zezwoleń na Wydawanie
czasopism, jak również rejestracji i kontroli zakładów poli
graficznych, zakładów wytwarzających pieczątki, zakładów

wytwarzających publikacje i ilustracje sposobem światłoczu
łym oraz aparatów do powielania.

ART. 24

Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 października 1931 r.

łba

własną prośbę; ministra
spraw wewnętrznych — Mi
rosława Milewskiego, w zwią
zku z jego wyborem na sta
nowisko sekretarza KC PZPR;
ministra administracji, go
spodarki terenowej i ochro
ny środowiska — Józefa Kę-
Py, w związku ze złożona re
zygnacją; ministra pracy,
plac i spraw socjalnych —

Janusza Obodowskiego, w

związku z zamiarem powie
rzenia mu funkcji wicepre
miera.

Premier wniósł o powołanie
na stanowiska: wiceoremiera
~; Janusza Obodowskiego, mi
nistra administracji, gospo
darki terenowej i ofchrony
środowiska — Tadeusza Hu-

paiowskiego, ministra soraw

Wewnętrznych — Czesława
Kiszczaka, ministra pracy,
P'ac i spraw socjalnych —

■Antoniego Rajkiewicza.
W głosowaniu Sejm odwo

łał: M. Jagielskiego ze stano
wiska wiceprezesa Rady Mi
nistrów — przy 5 głosach
Przeciwnych i 26 wstrzymują
cych się: M. Milewskiego ze

sta,nowiska ministra spraw
Wewnętrznych —• przy 3 gło-
lach wstrzymujących się;

• Kępę ze stanowiska mini

stra administracji, gospodar
ki terenowej i ochrony śro
dowiska — przy 1 głosie prze
ciwnym i 17 wstrzymujących
się; J. Obodowskiego ze sta
nowiska ministra pracy, płac
i spraw socjalnych — przy 1
głosie przeciwnym i 9 wstrzy
mujących się.

Sejm powołał: J. Obodow
skiego na stanowisko wicepre
zesa Rady Ministrów — przy
11 głosach przeciwnych i 52
wstrzymujących się; T. Hupa-
łowskiego na stanowisko mini
stra administracji, gospodarki
terenowej i ochrony śro
dowiska — przy 8 głosach
wstrzymujących się; Cz. Ki
szczaka na stanowisko mini
stra spraw wewnętrznych —

przy 2 głosach wstrzymują
cych się; A. Rajkiewicza na

stanowisko ministra pracy,
płac i spraw socjalnych —

przy 11 głosach wstrzymują
cych się.

Ostatnim punktem obrad
były interpelacje i zapytania
poselskie. Poseł Kazimierz
Chromy (PZPR, okr, wyb.
Puławy), stwierdzając szerze
nie sie narkomanii wśród
miejskiej i wiejskiej młodzie
ży w wieku 16—23 lat zwró
cił się o wydanie przez rząd

p
uchwały o zwalczaniu tego
nałogu.

Z upoważnienia prezesa Ra
dy Ministrów na poselską in
terpelację odpowiadał prof.
Stanisław Mlekodaj, wicemi
nister w resorcie zdrowia i
opieki społecznej. Mówca po
informował m. in., iż od kilku
lat obserwuje się gwałtowny
wzrost zjawiska narkoma
nii. Według najnowszych in
formacji w Polsce ok. 120 tys.
ludzi uzależnionych jest ód
leków. Poinformował również,
iż specjalna Komisja ds.
Zwalczania Narkomanii opra
cowała konkretny program
działania, tak w sferze zapo
biegania, jak i leczenia.
Otwierane są nowe oddziały
szpitalne, szkolona jest kadra
medyczna. Obecnie pilną
sprawą jest opracowywanie
systemu kontroli nad produk
cją roślin, z których 'można
wytwarzać narkotyki.

Pos. Witold Zakrzewski
(bezp. okr. wyb. Kraków-mia
sto) stwierdził w interpelacji,
iż mieszkańcy gmin podkra
kowskich skarżą się na trud
ności spowodowane przepisa
mi o ochronie użytków rol
nych, które ograniczają bu
downictwo m. in. na parcelach

„plombowych”. Poseł zapytał
czy premier nie uważa za słu
szne uchylenie niepublikowa
nego zarządzenia prezesa Ra
dy Ministrów nr 53 z 15 sierp
nia 1975 r., które wprowadzi
ło te ograniczenia.

Na -interpelacje odpowiadał
minister rolnictwa i gospo
darki żywnościowej — Jerzy
Wojtecki. Ustosunkowując się
do tej sprawy, podkreślił, że

rygorystyczne traktowanie
problemu ochrony gruntów
rolnych w ogóle, a w szcze
gólności gleb o najwyższej ja
kości, jest konieczne ze wzglę
du na to, iż corocznie prze
znacza się na cele nierolnicze
ponad 30 tys. ha gruntów.
Stąd — dalsze zaostrzenie dy
scypliny w tym zakresie
przewiduje przygotowywana
obecnie nowelizacja ustawy o

ochronie gruntów rolnych i
leśnych oraz ich rekultywa
cji.

Inną natomiast stroną tego
zagadnienia jest realizacja
obowiązujących przepisów. W
moim przekonaniu — powie
dział minister — niezadowole
nie obywateli powodowane
jest często przypadkami nie
dopełniania o-bowiązków usta
wowych Drzez organa admini
stracji terenowej, mylnej in

terpretacji przepisów lub
wręcz ich omijania. Obowią
zujące dotychczas przepisy
stwarzają przecież możliwość
przeznaczenia gruntów rol
nych nawet najwyższej jako
ści pod budownictwo mie
szkaniowe we wszystkich
przypadkach w pełni uzasad
nionych względami społecz
nymi i gospodarczymi. Musi
być jednak dokonywane z

przekonaniem, że nie było in
nych możliwości zapobieżenia
bezpowrotnej utraty dobrej
ziemi.

Nawiązując do wspomniane
go w interpelacji zarządzenia
minister stwierdził m. in., że
resort administracji, gospo
darki terenowej i ochrony
środowiska, przy poparciu re
sortu rolnictwa i gospodarki
żywnościowej, podjął inicja
tywę w celu uchylenia tego
zarządzenia: w najbliższych
miesiącach powinno to być o-

statecznie załatwione.
Pos. Władysław Cabaj (ZSL,

okr. wyb. Kraków-miasto)
zapytał czy nie można przece
nić szerokich siewników nie
cieszących się zainteresowa
niem i za drogich. Pytają o

to rolnicy widząc te siewniki
w krakowskich magazynach,
Minister Z. Szałajda wyjaśnił,
że być może już w najbliż
szych tygodniach zostaną pod
jęte odpowiednie decyzje.

Po wysłuchaniu odpowie
dzi na interpelacje i zapyta
nia poselskie, o godz. 19.30
Sejm zakończył obrady.

Robotnicy przed gejnie®
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

jęta w Sali Kolumnowej przez
S. Gucwę w towarzystwie kil
ku (zmieniających się) mini
strów i prof. Jana Szczepań
skiego, przewodniczącego sej
mowej komisji nadzwyczajnej
do nadzoru realizacji porozu
mień z Gdańska, Szczecina i
Jastrzębia. Delegacja wręcza
marszałkowi Sejmu uchwałę
Zarządu regionu Mazowsze, w

której „Solidarność” żąda na
tychmiastowego przywrócenia
pełnych norm przydziału mię
sa.

Rozpoczyna się rozmowa.

Marszałek Sejmu tłumaczy, że

rząd nie ma więcej mięsa, ro
botnicy przedstawiają swoje
racje. Jeden z nich, spod Pia
seczna, mówi, że w jago miej
scowości jest tylko 1 sklep
Żona więc wstaje o 3 rano i
ustawia się w kolejce. On, kie
dy wychodzi do pracy, dopro
wadza jej do kolejki ich
czworo dzieci. Towar przycho
dzi czasem o 10, czasem o 12,

Z tych robotniczych opowie
ści wynika krańcowa nieudol
ność administracji, która nie
tylko rozdała za dużo kartek
nie tylko nie potrafi poradzić
sobie ze spekulacją i paskąr-
stwem, ale nie potrafi zapew
nić nawet przerzutów chleba
z miejscowości, gdzie jest go
pod dostatkiem do tych, gdzie
nawet o chleb trudno.

Po ponad godzinnej rozmo
wie delegacja „Solidarności”
opuszcza gmach Sejmu i
zwartą kolumną odchodzi w

ulicę Wiejską. Odpowiedzią
Sejmu jest przyjęta bez sprze
ciwu uchwała zgłoszona przez
S. Gucwę. Oto jej treść:

Sejm Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej wyraża głębo
kie zaniepokojenie . rozwojem
sytuacji społecznej i politycz
nej w kraju, rosnącym napię
ciem i akcjami protestacyjny
mi, których uliczny charakter
grozi nieobliczalnymi kon
sekwencjami. i

Sejm rozumie niezadowole
nie ludzi pracy wywołane
przejściowym obniżeniem
norm zaopatrzenia kartkowego
w mięso spowodowanym głę
bokim spadkiem skupu żywca
w ostatnim okresie.

Sejm przyjmuje zobowiąza
nie rządu, że,zostanie zrobio
ne wszystko co możliwe, aby
jak najszybciej przywrócić,
poziom zaopatrzenia w mięso
zgodny z dotychczas obowią
zującymi normami.

Sejm zaakceptował jedno
myślnie rządowy program
przezwyciężania kryzysu -oiuz
stabilizacji gospodarczej kra
ju. Sejm oczekuje od rządu
energicznej realizacji tęgo
programu i zwraca się do ca
łego społeczeństwa, do wszy
stkich ludzi pracy i ich orga

nizacji o współdziałanie w

tym dziele., Dopiero bowiem
realizacja tego programu za
pewnić może istotną poprawę
położenia ludzi pracy.

Sejm oczekuje od rządu
zaostrzenia walki ze spekula
cją artykułami żywnościowy
mi oraz upoważnia rząd do
podjęcia wszelkich niezbęd
nych kroków w tym kierunku.
Rząd podejmie również stara
nia zmierzające do uspraw
nienia obrotu towarami żyw
nościowymi.

Sejm zobowiązuje rząd do
podjęcia skutecznych kroków
w celu zapewnienia pełnej
realizacji umów kontraktacyj
nych na produkcję zwierzęcą,
a także przedsięwzięć sprzy
jających przyspieszeniu wzro
stu tej produkcji. W szczegól
ności konieczne jest zapewę
nienie rolnikom dostaw opału
i innych środków produkcji
oraz poprawy organizacji sku
pu.

Sejm zwraca. się do rolni-
«ków i ich organizacji oraz do
spółdzielczości wiejskiej o po
moc w zapewnieniu wyżywie-
nia miast, przede wszystkim
poprzez terminowe i rzetelne
wywiązywanie się ze zobo
wiązań kontraktacyjnych.

Sejm zwraca się do całego
społeczeństwa o powstrzyma
nie się od wszelkich poczynań
mogących zwiększyć napięcie,
a przez to utrudnić przezwy
ciężanie kryzysów oraz stabi
lizowanie gospodar' i narodo
wej.
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telgifskEe zgrupowanie
piłkarzy Wisły

Medale polskich kajakarzy
na mistrzostwach świata

— W sobotę wróciliście ze

zgru^u»vdn,a w Belgii, jakie
m.eliście tam warunki? —

pytam trenera piłkarzy Wisły
Kraków, LUCJANA FRAN
CZAKA

— Przebywaliśmy , blisko
dwa tygodnie w Charleroi,
gdzie podejmował nas miej
scowy klub o tej samej na
zwie, w którym wystąpi w

nowym sezonie Kazimierz
Kmiecik Warunki mieliśmy
bardzo dobre i jestem zado
wolony z tego zgrupowania.

— Rozegraliście też zapew
ne kilka spotkań sparringo
wych?

— Tak. Wygraliśmy z trze
cio!'•'owymi zespoami belgij
skimi Namour 8:1 i Lelouche
2:0 (bramki Suder i Lipkai
oraz z drugoligowymi druży
nami Charleroi 2:0 (Lipka i
Wróbel) i Lalouvier (Suder).
Warto dodać, że w meczu z

Charleroi Kmiecik, występu
jący już w tym zespole, nie
wykorzysta) rzutu karnego,

ie bojcie się „szwedzkiego dżotau
Jaką wartość w tym sezoni

FF — zastanawiają się piłkarzi
się w szwedzkiej drużynie od
roku, kiedy to Wisła i Malmoe

ropy?

Szwedzi — jak zapewne pa
miętają kibice — byli rewelacją
rozgrywek pucharowych sezonu

1978/79. Przed rozgrywkami
nikt nie dawał im żadnych
szans, a tymczasem niedocenia
ny zespół z Malmoe odniósł naj
większy sukces w swojej 69-iet-
niej historii (rok założenia klubu

1910) i dotarł aż do finału,
gdzie nieznacznie przegrał i

Nottingham 0:1. A po drodze do
finału Szwedzi wyeliminowali
silne zespoły: Monaco, Dynamo
Kijów, w ćwierćfinale naszą
Wisłę, a w półfinale — Austrię
Wiedeń, Nic więc dziwnego, że

drużynę Malmoe FF nazwano

„czarnym koniem" rozgrywek, a

znane francuskie pismo futbo
lowe „Onze” pisało o nich
„szwedzki dżoker”.

A jaką formę dziś prezentuje
Malmoe FF? Jacy gracze wiodą
prym w tym zespole? Dzięki
uprzejmości dwóch działaczy
polonijnych z Malmoe — Jana

Chmielewskiego i Krzysztofa
Żuławskiego otrzymaliśmy naj-

Stop dla kaperowników
Zarząd Polskiego Związku Pił

ki Nożnej na swym ostatnim po
siedzeniu podjął- uchwałę ogra
niczającą piłkarzom swobodę
zmian barw klubowych po wy
gaśnięciu kontraktu W para
grafie 13 punkt 2 czytamy:
„Klub nie może zgłosić do upra
wnienia więcej niż jednego za
wodnika uczestniczącego w po
przednim cyklu w tej samej
klasie rozgrywkowej w innym
klubie — dotyczy to zawodni
ków J i II ligi”. Tłumacząc to
na bardziej zrozumiały język
oznacza to, że klub może pozys
kać tylko jednego nowego pił
karza w sezonie

Powiedziano więc stop kape-
rownikom, powiedziano stop
zawodnikom, którzy wędrowali
z drużyny do drużyny w poszu
kiwaniu lepszych zarobków.

Przepis ten sprzyjał będzie sta
bilizacji składów „jedenastek”

Duży Lotek

Ilos3,8,15,26,27,40,dod.4
IIlos.2,8,12,19,37,43
Końcówka banderoli: 9336

Lajkonik

Duży Lajkonik:
4.5.33,21,7,dod.31
banderola: 83958

Mały Lajkonik:
Ilos.24.22,23,8,II,10
II los. 11, 20. 19, 24, 7, 12

9 SIERPNIA

Ruch — Górnik
Arka — Stal
Gwardia — Wisła
Śląsk — Legia
Pogoń — Bałtyk
Szombierki — Zagłębiu
Lech - LKS
Widzew — Motor

16 SIERPNIA

Górnik — Widzew
Motor — Lech
ŁKS — Szombierki

Zagłębie — Pogoń
Bałtyk — Śląsk
Legia — Gwardia
Wisła — Arka
Stal — Ruch

23 SIERPNIA

Motor — Górnik
Widzew - Stal
Ruch — Wisła
Arka - Legia
Gwardia — Bałtyk
Śląsk — Zagłębie
Pogoń — LKS
Szombierki — Lech

26 SIERPNIA

Wisła — Widzew
Stal — Górnik

Adamczyk zdołał obronić. By
ły *u wartościowe sprawdzia
ny, nasi sparringpartnerzy, a

zwłaszcza drugoligowcy, pre
zentowali grę na dobrym po
ziomie.

— Nie miał pan w Belgii
jednak wszystkich zawodni
ków?

— Niestety. To właściwie
powtarza się co roku w okre
sie przygotowawczym, część
naszych piłkarzy zamiast w

klubie trenuje w tym czasie
z kadrą. Ale co zrobić. Tym
ra„em nie było Iwana, Skro-
bowskiego, Kapki i Jałochy, a

także Kowalika (młodzieżów-
ka), Do Charleroi wziąłem 17
zawodników, w tym kilku ju
niorów. Ciężar gry w meczach
kontrolnych spoczywał na

starszych; Lipce, Wróblu, Bud
ce, Szymanowskim i Krupiń
skim, ale na pochwałę zasłu
żyli także Plewniak, Nawroc
ki, Dzięgiel... W pełnym sk a-

dzie wystąpimy w najbliższy
wtorek w meczu z Ruchem.

— A w najbliższą sobotę

6 prezentują piłkarze MALMOE
> Wisły i ich kibice. Co zmieniło

jesieni 1978 roku i wiosny 1979
FF potykały się w Pucharze Eu-

świeższe informacje o rywalu
Wisły w Pucharze UEFA.

Zacząć trzeba od tego, że
Szwedów nie' trenuje już angiel
ski szkoleniowiec Boughton
główny twórca sukcesu sprzed
dwóch lat. Zastąpił do Keith
Blunt, któremu przypadło w u-

dziale przebudowanie a zarazem

odmłodzenie zespołu. Nie wystę
puje już bowiem w drużynie
świetny bramkarz Moeller (gra
w Anglii), napastnik Cervin

przeniósł się do Kanady Zakoń
czyli karierę reprezentanci kra
ju Bo Larsson, Tapper. Nie gra
też napastnik Ljunberg, który
strzelił Wiśle aż 3 gole oraz in
ny napastnik Tommy Larsson

(to on zmusił w Krakowie do

kapitulacji Goneta).
Jak widać Malmoe FF straci

ło wielu dobrych piłkarzy, ale

pozyskało też kilku nowych. Do

zespołu powrócił były reprezen
tant kraju 28-letni Sjeberg, któ
ry przed dwoma laty nie wystę
pował w drużynie, gdyż grał w

tym czasie w jednym z zespo

pierwszej i drugiej ligi. Ale

niektórym zawodnikom może
też przysporzyć niemałych kło
potów. Jeśli klub, w którym
aktualnie występują nie prze
dłuży z nimi umowy, mogą
mieć trudności ze znalezieniem

miejsca w innej drużynie. Dla
klubów jest tu też pewne nie
bezpieczeństwo, może się bo
wiem tak zdarzyć, że odejdzie
nagle dwóch 'czy trzech piłka
rzy, a na ich miejsce wolno bę
dzie pozyskać tylko jednego.
Trzeba więc będzie wtedy uzu
pełniać luki w zespole własny
mi wychowankami, juniorami.
Nie widzę osobiście w tym nic

złego, może nareszcie kluby
zwrócą większą uwagę na szko
lenie młodzieży, by nie znaleźć

się na początku sezonu w trud
nej sytuacji.

Każdy przepis ma dobre i złe

strony, ale w tym przypadku

12 goli no stadionie

V' -

W meczu o Puchar Polski

(pierwsza runda szczebla cen
tralnego) Wisła Ib zremisowała
z BKS Stal Bielsko Biała 6:6

(4:4, 2:2). W zespole krakowskim

wystąpili m. in. kadrowieze:
Iwan, Kapka i Jałocha. I właś
nie Iwan tuż przed końcem do
grywki zdołał strzelić gola,
wyrównując na 6:6. W rzutach

karnych lepsza była rezerwa

Wisły (4:2) i ona awansowała
do dalszych rozgrywek.

I liga - runda jesienna
Lech — Pogoń
ŁKS — Śląsk
Zagłębie — Gwardia

Bałtyk — Arka

Legia — Ruch
Szombierki — Motor

29 SIERPNIA

Motor — Stal
Górnik — Wisła
Widzew — Legia
Ruch — Bałtyk
Arka — Zagłębie
Gwardia — ŁKS
Śląsk — Lech

Pogoń — Szombierki

6 WRZEŚNIA

Bałtyk — Widzew

Legia — Górnik
Wisła — Stal
Szombierki — Śląsk
Lech — Gwardia
ŁKS - Arka

Zagłębie — Ruch

Pogoń — Motor

mecz ligowy z warszawską
Gwardią w stolicy...

— Uważam, że zespół jest
dobrze przygotowany do roz
grywek. Jakie plany? Nie sta
wiamy sobie konkretnego za
dania, chcemy znaleźć się w

czołówce tabeli. A o które
miejsce przyjdzie nam wal
czyć — okaże się w trakcie
rozgrywek. Trzeba też pamię
tać, że czekają nas spotkania
oucharowe, ale nie zamierza
my skoncentrować się tylko
na pucharze, a ligę potrakto
wać ulgowo. Będziemy chcie-
li i w lidze, i w pucharze wy
paść jak najlepiej.

— Czy zajdą jakieś zmiany
w zespole?

— Nie. Trzeba będzie jakoś
uzupełnić lukę w zespole po
odejściu Kmiecika, ale myślę,
że uda nam się ten problem
rozwiązać przy pomocy włas
nych zawodników. Powrócili
do Wisły Pawlikowski i Mi
kos, jednakże nie mają jesz
cze z Hutnika zgody na przej-

nnn

łów Arabii Saudyjskiej. Klub
wzmocniło tych 2 piłkarzy an
gielskich, obrońca Prakin i

środkowy napastnik McKinon.

Duże postępy poczynili mło
dz piłkarze, 20-letni pomocnik
Prytz o rok od niego starszy
Olsson i 22-letni Arvidsson, Na
dal mocną stroną zespołu jesi
obrona, w której, pierwszoplano
we role grają lewy obrońca

reprezentat kraju Erlandsson
wiecznie młody, 3ł-letni, Roy
Andersson.

Na razie jednak Malmoe FP

spisuje się w lidze przeciętnie
zajmując odległą 9 lokatę Dru
żyna gra w stylu angielskim na

co niemały wpływ ma udział
dwóch piłkarzy z wysp brytyj
skich. Działacze polonijni twier
dzą, że Szwedzi prezentują obec
nie znacznie niższą klasę niż

przed dwoma laty.
Do 16 września kiedy to doj

dzie do pierwszego pojedynku
w Malmoe jeszcze trochę czasu.

Forma Szwedów może pójść w

górę. Nasi działacze polonijni
przyrzekli, że będą na bieżąco
informować czytelników „Gaze
ty” o formie szwedzkiej druży
ny-

ANDRZEJ STANOWSKI

uchwała Polskiego Związku Pił
ki Nożnej zawiera znacznie wię
cej plusów niż minusów i szko
da tylko, że tak późno została

podjęta. Podobne zasady powin
ny bowiem obowiązywać od
dawna.

Ustalono także wysokość ekwi
walentu, jaki będzie musiał za
płacić klub pozyskujący piłka
rza. I tak na przykład za przej
ście zawodnika z zespołu ł ligi
do drużyny I ligi piaksimum 800

tys.zł,zIIligidoI—500tys.
zł,zIIIligidoI—250tys.zł,
z niższej klasy do I — 100 tys.,
zł. Natomiast przejście zawod
nika z XI ligi do II kosztować

będzie 400 tys. zł.

I jeszcze jedna piłkarska
wiadomość. Szefem wyszkole
nia PZPN zosthł Edmund Zien
tara.

(tg)

Inne wyniki: Dalin — Gar
barnia 3:1, Puszcza Niepołomice
— Karpaty 2:3, BKS Bochnia —

Glinik 0:2, Poprad Rytro —

Sa-ndecja 0:2.

(tg)

Porażka piłkarzy Hutnika

Wysokie zwycięstwo odnieśli

piłkarze GKS Katowice, zwycię
żając na własnym boisku Hutni
ka Kraków 4:1 (0:0), Dwie
bramki dla katowiczan zdobył
Furtok, po jednej Biegun i

Chmaj. Dla Hutnika bramkę
zdobył Przybyłowski.

18 WRZEŚNIA
Motor — Wisła
Stal — Legia
Górnik — Bałtyk
Widzew — Zagłębie
Ruch — ŁKS
Arka — Lech
Gwardia — Szombierki
Śląsk — Pogoń

19 WRZEŚNIA
ŁKS — Widzew

Zagłębie — Górnik

Bałtyk — Stal

Legia.— Wisła

Pogoń — Gwardia
Szombierki — Arka
Lech — Ruch
Śląsk — Motor

27 WRZEŚNIA
Motor — Legia
Wisła — Bałtyk
Stal — Zagłębie
Górnik — ŁKS
Widzew — Lech
Ruch Szombierki

W Nottingham zakończyły się
mistrzostwa świata w kajakar
stwie. Dobrze spisali się polscy
zawodnicy, zdobywając w sumie

trzy medale.
W wyścigu k-2 na 500 me

trów Waldemar Merk i Daniel
Wełna wywalczyli wicemistrzo
stwo świata. Zwyciężyła osada
ZSRR, a trzecie miejsce zajęła
dwójka NRD.

Także sukcesem naszych re
prezentantów zakończył się wy
ścig k-4 na dystansie 10 km.

Judocy Wisły
bezkonkurencyjni

41 judoków z 4 klubów (Wisi.i,
AZS Kraków, Walter Rzeszów,
Lublinianka) startowało w za
wodach strefowych, jakie odby
ły się w sobotę w bali Wisły.
Bezkonkurencyjni okazali się go
spodarze, którzy triumfowali w

6 kategoriach i zajęli 15 miejsc
premiowanych startem w tur
nieju ogólnopolskim (12—13 IX

Wrocław). Szkoda jedynie, że
obsada turnieju nie była naj
silniejsza.

Wyniki turnieju (wymienieni
zawodnicy zakwalifikowali się
do turnieju ogólnopolskiego):

Z DALEKOPISU

© W rewanżowym spot
kaniu międzynarodowym
piłkarze pierwszoligowego
Motoru Lublin pokonali po
nownie wielokrotnego mi
strza Danii (aktualnie 4

miejsce w I lidze) — Lyn-
gby BK Kopenhaga, tym
razem 5:2 (3:1),

© W Starogardzie Gdań
skim w towarzyskim meczu

Lechia Gdańsk zremisowała
z Zawiszą Bydgoszcz 0:0.

© W Czeskich Budziejo-
wicach rozpoczął się między
narodowy Turniej Przyjaźni
w piłce nożnej. W pier
wszym dniu turnieju miodzi

polscy piłkarze zremisowali
z młodymi reprezentantami
CF”S „A” 0:0.

O W towarzyskim meczu

piłkarskim Widzew Łódź

przegrał 1:2 (1.1) z Gwardią
Warszawa.

o Na międzynarodowym
mityngu lekkoaletycznym w

Londynie Anglik Sebastian
Coe wygra! bieg na SOO m

w 1.48,72 przed swym roda
kiem Gary Cook — 1.47,09.

© Zarząd Polskiego Związ
ku Zapaśniczego rozpatry
wał na specjalnym posiedze
niu w Łodzi odwołanie An
drzeja Suprona od kary 6-

miesięcznej dyskwalifikacji
nałożonej 1 lipca br. Zarząd
PZZ podtrzymał swoją de
cyzję. Kara trwa od 7 lip
ca.

© Piłkarze Legii War
szawa, przygotowujący się
do rozgrywek ligowych pod
wodzą Kazimierza Górskie
go na zgrupowaniu w Ka
mieniu k. Rybnika, rozegra
li kolejny mecz kontrolny.
Przeciwnikiem legionistów
była Urania Ruda Śląska.
Legia wygrała 7:0.

© W Sosnowcu miejscowe
Zagłębie pokonało 3:0 (1:0)
I-ligowca z NRD—Rot
Weiss Erfurt. Niespodziewa
ną porażkę zanotowali na

swoim koncie podopieczni
trenera Huberta Kostki •—

Szombierki Bytonu, przegry
wając z lokalnym rywalem
— Polonią 0:1 (0.0).

© Na turnieju tenisa sto
łowego o puchar świata An
drzej Grubha pokonał mis
trza świata Guo Juehua

(ChRL) 20:22, 21:11, 21:18. W
ćwierćfinale Grubba prze
grał jednak z Guo Juehua
18:21, 21:16, 14:21.

• W Bydgoszczy na strzel
nicy miejscowego klubu Za
wisza rozpoczęły się indywi
dualne mistrzostwa Polski

juniorów w strzelectwie. W
strzelaniu z pistoletu wśród

juniorów’ Pietrzak z Wisły
zajął drugie miejsce.

Arka — Pogoń
Gwardia — Śląsk

14 PAŹDZIERNIKA
Szombierki — Widzew
Lech — Górnik
ŁKS — Stal

Zagłębie — Wisła

Bałtyk — Legia
Śląsk — Arka

Pogoń — Ruch
Gwardia — Motor

18 PAŹDZIERNIKA
Motor — Bałtyk
Legia — Zagłębię
Wisła — ŁKS
Stal — Lech
Górnik — Szombierki
Widzew — Pogoń
Ruch — Śląsk
Arka — Gwardia

24 PAŹDZIERNIKA
Śląsk — Widzew

Pogoń — Górnik
Szombierki — Stal
Lech — Wisła

Triumfowała osada ZSRR, ale
na drugim miejscu zameldowali

się Polacy, wyprzedzając Wiel
ką Brytanię. Oto skład naszej
osady: Andrzej Klimaszewski,
Ryszard Oborski, Zdzisław Szub-
ski i Leszek Jamroziński.

Trzeci medal, tym razem brą
zowy, zdobyła nasza osada k-2,
Waldemar Merk — Daniel Weł
na w wyścigu na dystansie 1
km. Zwyciężyli kajakarze ZSRR

przed NRD.

(tg)

waga 60 kg: 1. Pisula (Lubli
nianka) 2. Wójcik (Walter), 3.
W. Podsiadły, 4. Jańczak (obaj
Lublinianka), waga 65 Kg: 1.
Wiącek (Wisła), 2. Kowalski (Lu
blinianka), 3. Radoń (Wisła), 4.
S. Podsiadły (Lublinianka); waga
71 kg: 1. Kaczmarczyk, 2. Czer
niak, 3—4 Tabaszewski i Bugaj
ski (wszyscy Wisła), waga 78 kg:
1 Chruściel, 2. Gonciarczyk (o-
baj Wisła), 3 Stachura, 4. Kru
czek (obaj Walter), waga 86 kg:
1. Pęcikiewicz, 2. Wesół, 3.
Weiss, 4. Runiński (wszyscy Wi
sła), waga 95 kg: 1. Dworczyń-
ski, 2. Frankowski (obaj Wisła),
waga pow. 95 kg: 1. Staropilny
(Wisła). FIL

Pslolde lekkoatletki

w finale

Polskie lekkoatletki za
kwalifikowały się do finału
„A” Pucharu Europy w Za
grzebiu. W finale „B” w

Pescarze Polska uzyskała —

64 5 pkt. i wyprzedziła ĆSRS
— 60 pkt., Włochy — 57

pkt-, Rumunię — 55 pkt.,
Holandie — 46 pkt. i Finlan
dię — 32 pkt.

Jan Brzeżny kolarskim

mistrzem Polski

W Sobótce koło Wrocławia

odbyły się 58 kolarskie, szo
sowe mistrzostwa Polski Na
starcie stanęło 130 zawodni
ków. Po zaciętym finiszu na

stadionie w Sobótce jako
pierwszy linię mety przeje
chał Jan Brzeżny (KS Dol-
mel Wrocław) wyprzedzając
minimalnie Józefa Ezp akow
skiego (RTKS Wrocław).
Wyścig był bardzo trudna

próbą. Trasa długości 176
km.

Deyna nadal strzela

bramki

Nadal strzela bramki Ka
zimierz Deyna. Podczas me
czu ligi północnoamerykań
skiej w Anaheim, Deyna
zdobył dwie bramki dla San

Diego Sockers, a jego zespół
wygrał z drużyną Califor-
nia Surf 5:2.

Turniej hokeja
na lodzie w Nowym

Targu
Na lodowisku „Podhala”

w Nowym Targu zakończył
się międzynarodowy turniej.
Puchar naczelnika miasta

zdobyła Kadra PZHL (2
zwycięstwa, 1 porażka z

Podhalem, 1 remis z Koszy
cami). Podhale zajęło dru
gie miejsce — 2 zwycięstwa
i 2 porażki, a trzecie — TJV

Koszyce 1 zwyc., 1 remis i 2

porażki.
W ostatnim dniu turnieju

wystąpiły zespoły Podhala
i. TJV Koszyce- Był to mecz

rewanżowy, w pierwszym
wygrali goście 7:4 (0:1, 7:3,
0:0). Rewanż wygrali nowo
tarżanie 6:3 (3:2, 1:0, 2:1).

Szybciej płynęła
od mężczyzn

Szczecińska pływaczka Ire
na Holeniewska odniosła

kolejny sukces, zwyciężając
w pływackim wyścigu dłu
godystansowym na trasie

dług. 8 km na szczecińskim
Jeziorze Dębskim. Kolejny
raz okazała się ona szybsza
od mężczyzn pływających
na długich dystansach.

ŁKS — Legia
Zagłębie — Bałtyk
Gwardia — Ruch
Arka — Motor

8 LISTOPADA
Motor — Zagłębie
Bałtyk — ŁKS

Legia — Lech
Wisła — Szombierki
Stal — Pogoń
Górnik — Śląsk
Widzew — Gwardia
Ruch — Arka

22 LISTOPADA
Arka — Widzew
Gwardia — Górnik
Śląsk — Stal

Pogoń — Wisła
Szombierki — Legia
Lech — Bałtyk
ŁKS — Zagłębie
Ruch — Motor

29 LISTOPADA
Motor — ŁKS

Zagłębie — Lech

Bałtyk — Szombierki

Legia — Pogoń
Wisła — Śląsk
Stal — Gwardia
Górnik — Arka
Widzew — Ruch

„Malarstwo Kossaków” (ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kra
kowie) (niecz.). MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa „Cztery pory
roku” (8—15).

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat) — 16,
19.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Joseph Andrews (ang. 15 lat)
****/^a

_ g, 14, Bufalło, Bill i
Indianie (USA, 12 lat) **/°° —

10, 18, Idź do mamy tata pracuje
(Ir. 18 lat) **/°oo — 12, 16.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Młody Frankenstein (USA, 15 lat)
***/°ooo

_ 15,15, 17.15, Szacowni

nieboszczycy (wł. 18 lat) *»**/<*> —

19.15. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Śmiertelny pościg (Ir. 15 lat)
*/°°°

_ 15.50, 17.45, 2o. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Hallo Szpic-
bródka (poi. 15 lat) _ 16,
18, 20. PASAŻ: Przygoda arabska

(ang. b.o.) **/o°oo — lo, 14, Śmierć
człowieka skorumpowanego (fr.
18 lat) ***/oo«o — 12, 16, 18, 20.
ROTUNDA (Oleandry 1): Na tro
pie sokoła (NRD, 12 lat) — 17,
Powrót do domu (USA, 18 lat)
****/«»

_

u. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne): żandarm w No
wym Jorku (fr. b.o .) */<xx>

_ 15.45,
18, 20. ŚWIT MAŁA SALA: Gdy
była tu Anastazja (rum. 18 lat)
»/«> — 15, 17.15, 19.30. Świato
wid (os. Na Skarpie): Obcy —

8 pasażer „Nostromo” (ang. 15
lat) ***/oooa

_ 15.45, 18, 20.15.
uciecha (Boh. Stalingradu 21):
Saturn-3 (ang. 12 lat) */°° — 15.45,
18, 20.15. WANDA (Waryńskiego
5): Siedmiogrodzianie na Dzikim
Zachodzie (rum. 12 lat) — 15.00,
Parszywa dwunastka (USA, 18

lat) »*/“»
_ 17.00, 20.00 . WOL

NOŚĆ (ile Stycznia 1): Żandarm
na emeryturze (fr. 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS (Zamoj
skiego 50): Mistrz kierownicy
ucieka (USA, 15 lat) — 16,
18, 20. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Uśmiech (USA, 18 lat) ***/°° —

8.15, 16.15, W mroku nocy (USA,
18 lat) ***/<x> — 10.15, 18.15, Każdy
umiera w samotności (RFN, 15

lat) - 12 .30. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): 63 dni Powsta
nia Warszawskiego (ipol. b.o .) —

16,. Port lotniczy 77 (USA, 15 lat)
**/»»<■

_ 17,15, 19,30.
DOBCZYCE — Raba: Cudze pie

niądze (fr. 15 lat) ***/°. e

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew
skie (niecz.). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.), Wyst Wa
wel zaginiony (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30) GALERIA MA
LARSTWA i RZEŹBY (Su
kiennice): (10—16). DOM JA
NA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa. Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.), NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydziei ze zb. Czartoryskich
(10—19). MUZ. ETNOGRAFICZ
NE (pl, Wolnica l): Wyst stała

,,Polska kultu: a ludowa’ oraz

wyst. czasowa ..Współczesna pol
ska rzeźba ludowa” (10—18).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst ..Militaria t zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34); Z dziejów 1 kultury Ży
dów w Krakowie (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa -

„Laureatki nagród m. Krako
wa” — (niecz.). GALE
RIA TEATRALNA (Szpital
na 21): (niecz.). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gl. 35): Wystawa: Z dzie
jów i kultury Krakowa (niecz.).
GALERIA „KRZYSZTOFORY”
(Szczepańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (11—18).
MUZEUM ARCHEOI OGICZNE

(Poselska 31): Wystawa .Wojsko
wa figurka historyczna” (14—18,
MUZEUM LENINA (Topolowa 8):
Wystawa „Lenin w Polsce” oraz

wystawa czasowa „Lenin —

idea — czyn” (niecz.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41): Wy
stawa „Lenin w Polsce” 9—15

(wst. wo-1 .). RYDLÓWKA (Tetma
jera 28): Folklor wsi podkrak.
(niecz.). MUZ W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW) (niecz.). MUZ.

LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al. Planu 6-letnłego 17): (niecz.) .

PRZYRODNICZE (Sławkowska 7):
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZ. ZUP KRAKOWSKICH W
WIELICZCE (niecz.). KOP. SOLI

(8—16). GALERIA KTF (Bohate
rów Stalingradu 13) (9-211 . PA
WILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a)' Wystawa
grupy „Nowa darmstadtska

secesja” (RFN) (niecz.). Ga
leria ARKADY: Wystawa ma
larstwa Jana Chrząszcza (niecz.) .

OŚRODEK TEATRU „CRI-
COT 2” (Kanonicza 5)' Wysta
wa „Teatr Cricot 2’ (1955 1981)
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4)' Wystawa .Hora-

mage a Teriade" (Ilustracja I

grafika książkowa) (10—17). SA
LON TPSP (Nowa Huta al Róż

3): Wystawa „Remanent”. Wysta
wa prac Ryszarda Wawry z Edyn
burga (niecz.). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (niecz.). ZPAP (Flo
riańska 34): Wystawa malar
stwa Jana Kruga (13—18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): (10-18), KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8—10)- Wy-
stawa malarstwa Andrzeja Zięb-
lińskiego (15—20).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa plakatów ze zbiorów RWA

(niecz.). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
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INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY — Trynitarska
11, CHIRURGI DZIEC. — Proko-
Cim. LARYNGOLOGICZNY —

Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
UROLOGICZNY — Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY — Koperni
ka 38.

Łazarza 14; wypadki tel. 99, za
chorowania i przewozy - 238-33,
informacja - 205-11 Centrala abo
nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2. tel 625-50 Prokoclm (Teli
gi 6) tel 611-55 . Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70.
Krzeslawice 99. 206-20, Sieciecho-
włce (tel. Iwanowice 60), Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9.
233-54. Niepołomice -'196.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl 4,
Centrum C, bl. 6, Długa 88,
Krakowska 1, Kozłówek — Pawi
lon, Rynek Gł, 42.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Ogrody 101).
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 61)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLO
GICZNY (Reja 11) - zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 1
295-78 (15.30 -23.00)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST

(ul. Pawia 8) - tel. 260-91, 204-71

(8-18)
OŚRODEK INFORMACJI USŁU

GOWEJ KUSP „GROMADA" (Ma
ty Rynek 6) - tel. 271-30. 228-90

(7-18). NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel, 800-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) - tel 417-60.
416-32 (7—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

218-60 1 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 9, 11, 13,
15. 17).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 7.00, 8.00.
9.09, 10.00, 11.00, 12.05 14.09.
15.00, 17.00. 19.00, 20.00. 21.00.
22.00. 23.00. 0.01, 1.00, 2.09,
3.00. 4 .00. 5 .00.

8.00—9 .08 Sygnały dnia. 9.00—

11.40 Lato z Radiem. 11.40 Tu Ra
dio Kierowców. 11.55 Komunik, o

stanie wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 Tańce ziemi Rze
szowskiej. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Rybacka prognoza pogody.
13.05 St. Gama. 14 .05 St. Gama.
15.05 Popołudnie dziewcząt 1

chłopców. 15.30 St. Relaks. 15.35

Kącik melom. 15.55 Pięć minut o

kulturze. 16.00 Muz. 1 Aktualn.
16.30 Nowości polskiej muzyki
rozrywkowej. 17.10 Radiowe spot
kania. 17.30 Radiokurier. 19.25 Z

telewizyjnej pięciolini. 19.40 Ma
gazyn międzynarodowy Punkt wi
dzenia. 20.05 Siadem naszych In
terwencji. 20.10 Muz. 20.35 Popu
larne nagrania wybitnych soli
stów. 21 .05 Kronika sport. 21 .20

Przeboje trzech pokoleń. 22 .00 Z

kraju i ze świata. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Fonoteka Na
rodowa. 23.30 Aud. publłcyst.

PROGRAM II
na fali 219 m

czyli 1368 KHz
na UKF 67.67 MHz

oraz na fali dł. 1500 m

(10.00—17.00)
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30 15.30,
21.30, 23.30 .

7.35 Obserw. i prcfpoz. 7 .45
Koncert poranny. 8.35 Sprawy co
dzienne. 8.55 Poranek w St. Ga
ma. 9 .40 Radio — Moskwa. 10.00
Poeta 1 jego świat - Maryla
Wolska. 10.30 Muz. 11.00 Stipa
Vulgaris. 11 .35 Co słychać w świę
cie. 11 .40 Nowe nagrania polskiej
muzyki ludowej. 11 .55 Komunik, o

stanie wód. 12.05 Zapowiedź aud.

popołudn. 12.10 Od poloneza do

mazura. 12.25 Porady Karoliny
Kocowej. 12.45 z nagrań Zb. Wo
deckiego. 13.00 Ludzie ze społe
cznym mandatem. 13.10 Koncert
Chóru Polskiego Radia we Wro
cławiu dyr. E. Kajdasz. 13.30
Wiadomości. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 Argentyńskie rytmy ludo
we. 14.00 Aud publłcyst. 14 .10 L.
Janacek — fragm. opery „Przy
gody Lisiczki Chytruski”. 14.25
Ludzie 1 ich pasje 14.45 Muzyką
Czajkowskiego 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.00 Ra
diowy Leksykon Smyczkowców
pod red. I . Myczki. 16 40 Obywa
tele. 17.00 Polacy laureatami

Międzynarodowych Konkursów

Muzycznych. 17.30 Szersze spoj

rzenie. 17 .50 Śpiewający aktorzy
— J. Stępowski. Ą8.05 Saldo Panie

Dyrektorze 18.30 Echa dnia. 18.4#

Dźwiękowy Plakat Reklamowy.
19.00 Wieczór literacko-muzycz-
ny. 10.03 Klasycy muzyki rozryw
kowej. 19.20 Czy znasz tę książ
kę? 19.40 Kontrapunkt — ty
godnik o muzyce XX wieku. 20.2#
Notatnik kulturalny. 20.30 Gio-
vannł Plerlulgi da Palestrina —

Missa breyis — wyk. chór chło
pięco-męski. 21 .00 Między nami
słuchaczami. 21 .35 Inform. sport.
21.40 M. Białoszewski — Czyta
swój „Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego”. 22 .00 Notatnik ze

wspomnień Andrzeja Kijowskie
go. 22.30 Jarmark cudów. 23.35
Jazz na dobranoc.

PROGRAM HI
UKF 66,89 MHz

na falach krótkich w pasmach?
31m.41tri42mi19m

oraz na falach ultrakrótkich

wszystkich rozgłośni PR

6.00 Między snem a dniem. 6.3#
Bez notesu. 6 .45 3 minuty dla
kierowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .30

Program dnia. 8.05 zespoły lat

60-tych The Shadows. 8.30 Prosto
z kraju. 8.45 Mikrorecital Billy
Joela. 9.00 Dni walczącej stolicy
— Kronika Powstania warszaw
skiego (powt.). 9 .15 Mała poranna
muzyka. '9.45 Wakacje z przebo
jem. 10.35 Wakacje z przebojem.
11.00 Losy pomnika. 11 .30 Waka
cje ze swingiem. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw
ki. 13.50 Mordercy z Collins —

13 ode. pow. Elii , Kazana. 14.00
Lato w Filharmonii. 15.05 Złote
lata swingu. 15.30 Nie tylko me
lodia. 16.00 Laureaci - Włodzi
mierz Slobodnik. 16.15 Muzyko-
branle. 16.40 Na zasłużonym
Chlebie. 17.05 Muzyczna poczta
UKF. 17.40 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashvilie. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Mu
zyka na letnie popołudnie. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: St.
Lem. Niezwyciężony — ode. 5

(powt.). 19 35 Fortepianowe sola
Adama Makowicza. 19.40 Dni wal
czącej stolicy — Kronika Powsta
nia Warszawskiego. 19.55 Muzy
czne impresje. 20.00 60 minut na

godzinę (powt.). 21 .00 W kręgu
I. J. Paderewskiego 22 00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — Willi Nelson. 22.15 Trzy
kwadranse jazzu. 23.00 Poezja
Kazimierza Przerwy Tetmajera.
23.05 Między dniem a snem —

Symfonie Brucknera.

PROGRAM TV
UKF 68.75 ”’’z

DZIENNIKI: 6.00, 1?.”9,
16.08 . 22.55.

. 6.05 Program tygodnia. 6.15 Czy
znasz swoje prawo? — prawo

pracy. 6.30 Co niesie dzień ((Kr).
7.40 Radio dedyk. 8 .00 H. W .

Ernst — VI etiuda na temat pie
śni Ostatnia róża lata. 8.10 Prze
boje na wakacje.. 8 .35 Naukowcy
rolnikom, 8.50 Kurpiowski Zespól
„Łysoeżanle”. 9.00 Dla dzieci:
Teodor i Mika. 9.30 Melodie
siedmiu stolic. 10.00 Najsławniej
sze miasta świata — Szrinagar
(Kaszmir). 10.30 Wakacje melo
mana (Stereo). 12.05—12.25 Trans
misja programu II. 12.25 Giełda

płyt (Stereo). 13.00 Sławne dzie
lą, sławni wykonawcy (Stereo).

■13.25 Fonoteka folkloru (Stereo).
13.50 w Jezioranach. 14 .20 Sławne
dzieła, sławni wykonawcy (Ste
reo). 15.00 St, Gama w Stereo

(Stereo). 16.05 Aud. inform. o
kursie jęz. ang. 16.20 J. Haydn —

Kwartet Es-dur op. 33 nr 2. 16.40
Start (Kr). 17 .10 Wakacje z prze
bojem Stereo (Kr). 17.40 Skrzyn
ka interwencji (Kr). 17.50 Mini
recital — Maria Jeżowska (Stereo)
(Kr). 18.00 Co niesie dzień (Kr>.
18.25 Przyroda, architektura i lu
dzie w zabytkowym mieście: 18.55
W trosce o słowo i treść — Ję
zyk polski jako obcy. 19.15 Lek.

jęz. niem. 19.30 Jam Session (Ste
reo). 20.15 Klub Stereo 20.15. 22.15

Wersje i kontrowersje.

PROGRAM I

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 „Droga” (5) — „Ryso

pis uwodziciela”
18.25 Giełda
18.50 Dobranoc
19.00 „Echa stadionów” -

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Rolnicze rozmowy
20.10 Teatr Telewizji: Mak

sym Gorki,— „Na dnie”. Prze
kład: A. Kamieńska i J. Śpie
wak, adaptacja i reż.: I. Cy
wińska, Wyst.: S. Czyżewski,
J. Michałowski, A. Lej borek,
E. Jarosik, M. Robaszkiewicz,
2. Pietrzak, M. Grudziński
' in.

21.50 „W otwarte karty” —

progr. publicyst.
22.30 Dziennik

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Studio Bis — filmy

Tamary Sołoniewicz: „Antygo
na w stodole”

20.25 „Matecznik”
20.40 „Ziemia”
21.05 „Kto za, kto przeciw,

kto się wstrzyma
”

21.40 24 godziny
21.50 „Za ścianą” — film

TP, reż. Krzysztof Zanr-sst

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze Mn,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


